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Ofensywa Markosa Hitlerowskie katownie w Indonezji 

Zdobycie ważnego punktu strategicznego 
w Grecji Środkowej 

.fi~ 

Karpenisi ·wzięte ·szturmem! 
Biuro Polityczne KC Gre- f Zdobycie Karpenisi ma po zwycięskim wypadzie. do 

ckiej Partii Komunistycznej doniosłe znaczenie z punktu miasta Nausa,. wywarło 
j wzesłało na ręce dowódców wMi dtz etn i a s1t~ategiczneg?. przygnębiające wrażenie w 

I 
. . . . . .- .. tas o o, po ozone n„ go- ateńskich kCJłach rządowych 

p1erwszeJ i drug1e1 dyw1z11 rze Tymfristos, panuje nad i wojskowych. 
Jepesze gratulac;yjne. Depe- znacznym obszarem środko- Wiadomość 0 zajęciu Kar-
sze te stwierdzają, że zdo- wej Grecji. penisi prze:. wojska demo-
bycie Karpenisi powinno W roku 1943 Karpenisi kratyczne znalazła również W jednym z listów pewien 
być początkiem wielkiej o- było siedzibą władz grec potwierdzenie w oficJ·alnym żołnierz holenderski opisuje f k · - szczegóły aresztowania zołnie-
ensywy, torej ostatecz- kiego ruchu oporu. komunikacie naczelnegc do- r?::i indonezyjskiego i niesły-

n:vm celem jest wyzwolenie ~yzwolenie tego . miast~ w~dztwa wojsk faszystow· chanych tortur jakich domał 
·raju. . ktore na ·tąpilo w kilka dnd ·kich. on w c1.as ie prlcsluch:mla. In-
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.,:;!~y~;~,.Gmj,n;:: Sukces obrony w procesie komunistów USA 
!:~:e1:!~?a~?wó::i:~n~:~ Przewodniczący Sądu odracza spra \Vę, dla przeprowadze. 
mii Demokratycznej o zaję- Dia dowodów, pOtWierdza,·ących nielegalnOŚĆ WVhOrU rea-c·u m~~.sta Karpenisi w 
Grecji Srodkowej. kcyjno-prawicowej ławy przysięgłych 

\V akcji przeciwko faszy· NOWY YORK (PAP). Proces IZ przywódców KOmnn1sty 
stov ~kiemn garnizonoW: te- cznej Partii USA, na. skutek nagłego wy.iazdu jednego z 

jeśli obrona powoła go na 
św1adka. 

Tak więc w chwili obecnej 
obrona ma pewną przewagę, 
która nie pozwala sędziemu 
Medinie i prokuratorowi Mac 
Gohey na prowadzenie rozpra 
wy bez dalszego zbadania 
sprawy · korupcji wśród sę
dziów przysięgłych, oraz wy
jaśnienia kwestii, w jakim 
stopniu naraża ona na szwank 
prawa oskarżortych przywód
ców Partii Komunistycznej, 

go miasta brały udział do- Gbrońców ,odroczony został na ·5 dni 
borowe jednostki pierwszej W piątek zakończyły się wstępiie przemów1enia obrony, 
i drugiej dywizji wojsk ge- która zdemaskowała antykonstytucyjny system wyboru la. 
nerała Markosa. Ga.rnizon wy przysięgłych z pominięciem uboższej ludnOśct t grup 
nieprzyjacielski zlikwidowa· mniejszościowych! o_raz domaga.la się na tej podstawie uch~ 
no, biorąc znaczna część żoł- lenia aktu oskarzenla przeciwko przywódcom Parti,'i Komu111 

W obliczu takiet ewentual
ności, Medina znacznie złago. 
dził swój stosun wobe<l obro 
ny. 

nierzy do niewoli. Zdobyto/ styczneJ. 
~vie.:.kie ilości ma:eri~łu wo- Jednocześ~ie obrona z.ako- sądu Medinę na świadka. ce
Jennego. amerykanskiego po- mumkowała. że powoła praw Jem przesŁuchania go w spra
chodzenia. dopodobnie przewodniczącego wie wyboru ławy przysię

Między innymi udzielił on 
obronie kilkudniowego termi
nu na przedstawienie dowo
dów, potwierdzających niele
galność systemów wyboru ła
wy przysięgłych. 

Dekla1acia Biura Wykonawczego~ 

Ruch zawodowy świata jednoczy sią 
pomimo prób to.ziarnu anglo-amerykańskich 
zdrajców klasy robotniczej 
PARYŻ (PAP.). Biuro Wykonawcze Swiatowej Federacji 

Związków Zawodowych opublikowało deklarację, w której 
stwierdza, że SFZZ kontynuować będzie swą działalność, 
pomimo ustąpienia delegata brytyjskiego, amerykańskiegu 
1 holenderskiego. 

Podkreślając, źe jedność I wych - Careya, deklaracja 
międzynarodowego ruchu za- stwierdza, że usiłowali oni na 
wodowego jest zagrożona, de- rzucić swą wolę większości 
klaracja zaznacza, iż przywód członków Biura Wykonawcze
cy Kongresu Brytyjsk'. ch Tra- go ŚFZZ. 
de Unionów, proponując za- Biuro ultimatum takiego nie 
wieszenie ŚFZZ na okres j.ed- mogło przyjąć. 

głych. Podf.'is~ niP. umowy handlowei 
między Polską i Aibanią 

Oświadczenie obrony poważ 
nie zaniepokoiło Medinę, kta
ry niezwłocznie zwrócił się lb 
obrońców z zapytaniem. czy 
istotnie zamierzają wezwać go 
na świadka. Warszawa (PAP). Po roko- oraz sprzętu elektrotechnicz-
Obrońca Sacher odpowie- waniach, które toczyły się po nego. 

dział, że można byłoby tego czątkowo w Tiranie, a nast „ \'V zamian otrzymamy z Al
uniknąć, gdyby Me<iina zgo- pnie w Warszawie, w dniu 'l2 banil: miedź, piryty, baweł

bm. podpisana została w Mi- nę, ropę naftową, tytoń i in- , 
dził się był na przekazanie nisterstwie Przemysłu i Han ne artykuły. 
funkcji przewodniczącego roz- dlu polsko - albańska urno- Łączne obroty polsko - fil-
prawy sędziemu z innego o- wa handlowa na rok 1949, któ bańskie przekroczą sumę 41 
kręgu. ra stanowi zapoczątkowanie milionów · dolarów. 

Przyczyna zanlepok0Jen1a normalnych stosunków han- Umowę podpisali ze str'Jny . 
Mediny stala się z.rozumiała, dl h 'ęd b k · I k. · · d kt d / owyc m1 zy o u ra1a- po s ieJ: w1ce yre or ep•u-
gdy oskarżyc1el publiczny Mac mi. tamentu w Ministerstwie ?rze , 
Gohey oświadczył, że w myśl Umowa przewiduje dostaw~ myslu i Handlu inż. Mich.i.I 
obowiązującego ustawodaw- z Połs/d d. o Albanii: tabnru Wichter, ze strony albańskfoj I 
.stwa Medina będzie musiał kolejowego. sta tk1~w przyba zaś - przedstawiciel rządu al 
zrezygnować ze stanowiska żnych, tekstylii, wyrobów me bańskiego - Konstanty Ta- I 
przewodniczącego rozprawy. talowych, maszyn i narzę:lzi, szko. 

~----~------------------------~ 

donezyjczyk ten zmarł następ 
nego dnia. 

Inny żołnierz holenderski 
w liście do swej maiki pisze: 
.Mnmy tu wiciu jeńców, któ
rych tor turu je się w strasmy 
sposób. Ostatnia metoda pole
ga na użyciu maszyny ele
ktrycznej. · Przywiązuje się . 
druty do jednego ucha i jed
nej ręki, przy czym maszyna 
obraca się stale. Filip, który 
chodzi czasami popatrzeć, mó
wi, że twarze torturowanych 
są wykrzywione na skutek 
kurczenia się mięśni. Po tor
turach, jeńców wysyła się w 
teren z patrolem· wojsk. gdzie 
muszą oni wskazać jakie osa
dy i jacy ludzie współpracują 
z powstańcami w gór.rch. Lu
dzie ci są następnie areszto
wani, a domy palone. Jeńcy 
po wykonaniu narzuconych 
im „zacmń", są zazwyczaj 
później likwidowani WyStrza
łem z tyłu". 

* * • 
Na ilustracj( - odbitka fo• 

tografli - nadesłanej z fron
tu przez żołnierza bolender
sldego - zatytułowana: 

„Upolowany Indonezyjczyk 
- ten juź nie będzie walczył 
z nami." 

Kuomintang 
nawiązuje rokowania .„ 

Londyn (PAP). Jak do
nosi z Nankinu ng;mcja 
Reutera, rząd Kuomint;in 
gu wyznaczył 5-osoi>ową. 
delegację, która ma na
'".iązać rokowania z do
wództwem chińskiuh 
wojsk ludowych. Na cze
le tej delegacji ma sta
nąć b. ambasador chiński 
w l\loskwie - Szo-Li-Tsi. 

nego roku, dowiedli, iż nie Jednocześnie Biuro SFZZ 
rozumieją głębokich prze- zawiadamia o zwołaniu POfile 
m ian, jakie zaszły w ruchu dzcnia Komitetu Wykonaw
zawodowym po wojnie. czego na dzień 28 bm. w Pa-

Swiiotowa Federac.ia Związ- ryżu. 
ków Zawodowych kontynu- Porządek dzienny obrad Kc. 
ować łtt>tlzie swą działalność. mitetu obejmuje rozpatrzenie 
ponieważ klasa robotnicza na wniosku bryty jskiego w spra
całym świecie potrzebuJe obro wie zawieszenia działalności 
ny i jedności. ŚFZZ, oraz zalecenie Biura 

Walka francuskich mas pracujących 
o poszanowanie praw związkowrch i o minimum egzystencji 

Potępiając stanowisko prze- Wykonawczego w sprawie 
wodniczącego TUC - Deaki- zwołania drugiego Kongresu 
na, oraz przedstawiciela ame- ŚFZZ w Genewie. lub ' Medio
rykańskich związków zawado lanie, w czerwcu br. 

Przed porlp snn'em pol•ko-rumuńskiego układu 

De~egacja Rządu Polskiego 
w drodze do stolicy Rumunii 

PARl'Ż (PAP). Związki za 
wodowe unędników państwo. 
wych postanowił)' zorganizo
wać w dniu 15 lutego strajk 
protestacyjny na terenie całej 
Francji, jeśli do tego czasu 
nie nastąpi uwzględnienie ich 
postulatów. 

Strajk 20 tysięcy urzędni. 
ków merostw w departamen
cie Seine et Oise i Seine 
trwa. 

Akcfa strajkowa mełalow. 
ców fabryki samochodów Pan 
harda iest kontynuowana. 

Warszawa (PAP). W dniu I W skład delegacji wchodzą: 
22 bm. opuściła Warszawę, u- Minis ter Oświaty dr. Stani
dając_ si~ do Bukaresztu dla sław Skrzeszewski Minister 
podpisania układów o przy- . . • Uw n I K e d . jaźni, współpracy i wzajem- Kultury I Sztuki Stefan Dy- a~a, or spon enci 
nej p0mocy między Rzeczypo bowski, Minister Komunika- » Gło1111 Robotniczego „ 
spolltą Polską a Ludową Re- cji inż. Jan Rabanowski, pod Dzielaicy Sródmieiokiei-Leweil 
publika Rumuńską, delegac' a Jutro, 24 bm. o godz. 17 od
Rządu TI.. P. z Prezesem Radv sekretarz stanu w MSZ dr. będzie się w lokalu Dzielni-
Ministrów Józefem Cyrankie Stanisław Leszczycki i podst cy, Narutowicza 28, konferen
wicze::i i Ministrem Spraw kretarz stanu w Ministerstw:e cja korespondentów fabrycz
Zagranicznych Zygmun~em Przemysłu i Handlu dr Lud- nych i terenowych „Głosu Ro ' l botniczego". Oh<>l'!ność -0bo-
'Modzelewsklm na czele. wik Grossfeld. wiazkowa. 

Delegacja robotników, która Protestując przeciw repre- domagaJlW slę przyspieszenia 
udała się do Minlster!.twa Pra sjom władz. kilkuset górni- rozprawy, oraz zwolnienia w1ę 
cy, sprecyzowała żądania r<>" ków kopalni w St. Etienne zlonycb górników 
botników. ogłosiło 24-godzinny strajk W francuskim przemyśle 

Robotnicy domagaj~ się: ostrzegawczy. włókienniczym notuje sit: 
1) Zrównania piac z innymi w więzieniu wo.iskowym pierwsze objawy kryzysu. 

zakładami okręgu paryskiego, w Clermont Ferrand 9 górnl. W zakładach St. Freres (de 
2) P<>szanowa.n1a praw 'ZWlą.z ków kGntynuuje strajk głodo- partament Somme), kilkuset 

kowych. . ·1 wy. robotników zwolniono z pra. 
3- O~zko~owanla ia godzi. Lic-w.e delegacie górników cy. 

ny skroconeJ pracy. . udały się do władz sądowych, POnad 3.000 robotnikom tych 
4) Dodatku mieszkaniowego 

w związku z podwyzką. komor za.kładów grozi na wiosnę bez 

D I L robocie. 
nego, oraz z1· e a en ,·n a 
5) Ustalenia minimum egzy. 25-LECIE PRACl' 
s \encji. w języku chińskim 

W celu poparcia żądań 25 MAURICE Tf!OREZ'A 
procenrowej podwyżki płac, MOSKWA (PAP.). Agencja PARY~ (PAP). W lokalu 
pracownicy licznych zakładów r TASS podaje, iź w Chinach \ Francusklej Partil Komunt. 
na ter~mi~ całej F_rancji prze- ukazały się w przekfadzie na stycznej obchodzon!ł .25-Iecie 
p:owaClzaJą ogran1czone stra• język chiński d ieł b pracy w KC Parut JeJ sekre
k1 z a wy rane tarza generalnego MAURICE 
Przerwę w pracy zanotowa- Lenina w kilku tomach. THOREZA. ' 

no w Bordeaux, St. Nazaire, Ponadto wydano tam pra- Jacques Dnelos wyiraził Jubł 
Tulonie, ;. okręgu Marsyli i, ce Lenina „Materializm i em- latowi braterskie uczucia I 
j~k również w okreau parys l piriokrytycyzm", „Państwo przekazał ma zyc~nła, towa-
kim. i Rewolucja" i inne, . rzyszy partyjnych,. 

• 
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'"':---~----~:--:--~~--~--------------~~~~-----------~~~~~~-------------!!::ftr.H 
.Chcą. »ko.ryg~wać« Zamaskowana· Niemczech Anglia 
granice n1em1eckie akcja Anglosasów w uzna 
Berlin <P.AP). Zgodnie z 

~niesieniem agencji ADN -
9rzedstawiciel brytyjskich 
władz wojskowych w Berli-
1\i.e oświadczył, iż w dniu 24 
ttycznia rb. rozpocznie się 

konferencja 3 zachodnich mo
J:{łrstw okupacyjnych i państw 
Beneluxu w sprawie „skory
~owania zachodnich granic 
Niemiec". 

Utworzenie "Komisji Bezpieczeństwa Wojskowego" jest kontynuowaniem 
1 polityki remilitaryzacji i przekształcenia Niemiec Zachodnich w folwark 

monopolistów anglo-amerykańskich 

państwo Izrael~ 
LONDYN (PAP.). Dyp~oma 

tyczny korespondent agencji 
Reutera, donosi, że najpraw
dopodobniej w poniedziałek 

nastąpi uznanie de facto 
przez rząd brytyjski państwa 
Izrael. 

Spaok - nas'arlowca oolit~k1 

»zaciskan·a pasa« 

Halas propagandowy pra
sy anglo-amerykańskiej ma 
również posłużyć do uspo
kojenia opinii publicznej 
Francji i krajów 13eneluxu. 
która była ostatnio szcze· 
;.:ólnie oburzona w zwi ązku 
z osławionym dekretem nr 

BRUKSELA (PAP) Na uro- 75, oddającym własność fa · 
czy&tościach z okazji 50 rocz- bryk Ruhry w ręce niemiec
nicy istnienia Wyższej Szkoły kie. 
Konsularnej. w Liege, premier Fikcyjna kontrola mię
Spaak wyglosił przemów'.enie dzynarodowa, która ma 
w któ~Yl'l'. p~ru~zył al<;tualnc spr~wować wspomniana ko· 
7agadni~?ia zyc1a gospodarcze misja, nie narusza w niczym 
g"sBelgkn. dk .

1
.
1 

t d ~ •,amowolnego panoszenia się 
paa po res i ru no~c1 1. ó' k · 

gospodarcze Belgi: i zapowie- i m~nopo ist w ame~y ~n-
dział wprowadzenie poli:yki skich w .gospodarce Niemiec 
,,zaciskania pa~a", wzorowanej Zachodnich. . . 
na metodach Cripp~a. Wystarczy wspomnieć, ze 

. . 
„ MOSKWA (PAP). - Dziennik „Izwiestia" stwierdza, I wiadu gospodarczego, dzia· 
1z _hałas propagandowy wo kół nowoutwononej przez łającego poó pła.s-iczykiem 
pa•1stw~ zachodnie „Komisji Rezpiec7.eństwa 'Wojskowe- „mii;dzynarodowcj kontro· 
go'' w N iemczech Zachodnich ma na celu zamaslrnwa· Ji". 
nie faktycz.nej r.emilit~r~'.zacji N1e.miec. Zachodnich. Tak wygląda ten or-

Ul wcrzente f.eJ kom1s11, stanowiące Jeszcze jedno no· gan 1to11troli mlędzynarodo· 
w~ pog;,val~enie , poron~mi~nia j:-.lta_ń~ki.cgo i pnczcla"":- wej - konkludują ,,Izwie. 
sk l'go, 7.Rmra<>t rzeczywiste), ko:itroh mu~dzynarodowe3, stia'' - który będzie niewąt 
wprowadza dj·ktat amcrykansk:. oliwie ieszcze J'ednym oraa· . ' " 

nem, mającym przekształcić 
Niemcy Zachodnie w fol
wark monopolistów anglo
amerykańskich. 

Reuter podaje ; Halfy, te . 
premier Izraela Ben Gurion 
przyjął brytyjskiego konsul::i 
generalnego Marriotta. 
Była to pierwsza oficjaln& 

wizyta dyplomaty brytyjskie
go u przedstawiciela rzadu 
Izraela od chwili powsłania 

tego państwa. 
--o-

Clay, Robertson i Ko€nig 
mianowali członkami tej ko
misj' swoich podwładnych 
"'."nera łów. 

To, że gen Cla_v, który 
;~godnie z oficjalnym kur
sem kól rządzących w USA 
orlbm!owuje niemiecką pc>
t~gę wojskową, będzie kon
trolowany prze?. swego pod· 

włarlnego t;enernfa mające· 
!{O „ni~ dopu~c · ć" do odro· 
dzenia się mHitary-mrn nie
r.1;eckiego - w.vgląda na. 
farsę. 

Jak poważnie nowomiano
wany arnerykafo:ki ,Jrnntro
ler" gen. Hodges t.·aktuje 
swoje zadanie - pisze dzien 
nik - można sadzić choćby 

Vłyrok na »czarno - rynkowców« 

z jego oświadc-zenia, 

żerujących na inte1•esach świata pracy 
Po 6-dniowe.J rozprawie zn- Riemerowa zostali uniewlnn~ 

padł wczoraj w Sądzie Dvr'lź I ni. 
nym wyrok w głośnej sprawie! Spr~wa ~arkowlaka. Pyu-. . I kowsk1ego 1 Goldszmydta zn-
12-tu oskarzonych, którzy w- ; stała przekazana Sąrl.w"l O· 
rując na interesach śwla~a ' kręgowemu. Socjaliści włoscy odrzucajq ultimatum Comisco ~7~;y~r,:~Ę ~~y ;~~;~~ 

d I 
. w• k. . p . . . l . d 'j h pracy, wyprowadzili na czar-

żądaiące zerwan;a iedności zia an1a !iOS 1e• artn wia się w po ręczni me ny rynek po zawrotnych ce- Z~on Michała Gołodnego 
s . 1· . Wł •· p t• Ko "styc-zn~ szkolnych i muzeach". nach towary, przeznacone 

oc1a 1stvczneJ z os~ą ar "' munt .., Zasadn;c7.,Yn1 ~1d~n·1em tzw. ~ " dla producentów s:.irowców. 
O.-gan Par.:1i Komu~istyc;· „Komisji Bezpieczeństwa'' Mocą wyroku skazani tJsti 

Zmarł znany poeta radziec
ki l\.fichał Gołodny, autor 
wierszy, poematów i wielu po 
pularnych pieśni radzieckich. 

ltZl'M (PAP) - Dziennik , Avanti" opubl1kował tek.~t 
.Pisma, wystosowanego przez k.lerownicłwo Włosk1ej Partii 
8oc.Ja.listyc7111ej do com'~co (l(cmitet Partii Soc.ialdemokra
tycznych). Pismo to jest o<lpo wio?zią. k1crownic'.wa Włos• 
klej Partii socfaJistycznej_ na uJ.1.maty"".nt: 7.ąeian•c com1

sco 
zerwania. jedności dzlała.n1a. Partii Soo.Jal1stycznP.j 1. Pu· 1ą 
Komunistyczną we Włoszech. 

Kierownlctwo \\11.oskiej 
Partii Socjalistycznej podkre
ś:la m. inn„ że pismo Comis
co, podpi&ane przez Morgana 
l'hiiippsa, ignoruje „poważne 
niebezpieczeństwo odrodzen\a 
klerykalno - konserwatywne
go porządku we Włoszech". 

przy czym posluqulą slę nA· 

wet podziemnymi cryani1.ac.i.a 
mi na7istowskiml. 

Na zakończenie pismo klero 
wnictwa Wlo~kiei Partii Socja 
listycznej przedstawia wytycz 
ne programu polityki zagrani
cznej Partii, która zaleca „po 
litykę neut rat-."lości i pokoju". 

• • • 

nel )}Od~crc 51a S7-~7~gotn1 e. ~ - stw\erdi:ajq „Izwi<"<'tia" li: Cygan - na 7 lat wię;:ie
us ~PY P f~a, w. k~orCych rs - bedzie zbieranie . .in for- nia, Kirkielewicz i WyS)Cki 
mowa o mieszaniu s ę ,om soo .. „ · t lk B' „ - po 4 lata Jan;cka na 3 rn•ł 
w sprawy wewnę.Lnn_e \VlOch, ~aCJl nte Y. 0 w IZ<'n.n, więzienia i 500.000 zhtv~h 
oraz ust""" z:i.wieraJące kry- I. .ecz na teren re całych Nie· g J d . k · 3 

'(k'J' • r · I rzywny, ę rzeJcza - na 
tykę imper1aJlstycznej potity.

1 

miec. lata więzienia i 100.000 zb-
kl •. ~oc.)atlstów" zachodn1o-eu- ln~ymi s!?":Y· „Ko.misja" tych grzywny, Barabasz - na 
ropeJsklch. będzie spełmac funkc.ię wy- 3 lata więzienia. Skoczylas i 

Michał Gołodny znany jest. 
także, jako tłumacz wielu u
tworów poetów słowiańskich, 
a zwłaszcza Adama Mickiewf 
cr:a i bułgarskiego poety Kry
sto Botewa. 

Łapownicy i sabotażyści na żołdzie fabrykantów 
Axentowicz i Wrześniewski - wspólnicy Kraula - sprzedawali dobro 

państwowe za p1·ezenty w gotówce Żądania Morgana. Phitippsa 
tiwiadczą 0 niedopuszczalnym 
mieszaniu się CGmlsco - or- RZYM (PAP) Dziennik ,,Uni W trzecim dniu rozprawy 
ganlzacji nie maiącej do tego t.a" publiku.ie w strcszczen1u przeciwko spraV1•com nad· 
ł.adnych uprawnień, w we- I Wło li J Par•" S"'~;~ 

Oskarżo~y Axent?wiczJ pa!nformował go z ja.kiegone dla osk. Kraula, i że pie 
przyznał się do pobrania od z::-ódła pochodzą. niądze te Kra.ulowi wręczał. 
osk. Barańskiego, współw~a Osk. Wrzesii1ski - b. rad W czaSie konfrontacji osk 
ściciela fa_brylri _.,Herbewo" ca_ prawn~ CZPP! który za- Kraul stanowczo zaprzecz.; l> smo s' e „ 1 • "".,... użyć i łapownictwa w prze-

wnętnne sprawy sOcjalh.rmt 1istycznej, skierowane do Co- , . . 
włoskiego. misco pt Wioska. Partia soda mysle pap1erruczym zezna-

Morgan Phil; pp~ nie rozu- tlstyczn~·· ()Stro oskarża" socfa- wali oskarżeni Axentowicz i 
w Krakowie w lolkn ratach nueszany Jest nieomal we temu. Również niejasne ze 
sumy 50 tys. złotych. wszystkie przestępstwa, za- znania składa oskariony w 

mie, iż we Włoszech toczy się listów ,.7.aclrndnich". Wrzesińskia walka polityczna między klery ___ ;;... _____ -:"'-__ .....; ____ -Jill-'i~------ Osk~~ny usiłuje wytlu- rzucane w _akcie oskarżenia sprawie działalności komisji 

~~~~~~ ~~~~~~~~~~zmem. a o- Tow. min. H. Świątkowski udekorowany 
Be'll utrzymania 110Iidam<>ści • d · h ł robotniw~j. solidarności mię. najwyzszym o znaczeniem czec os owac~<im 

. maczyc. lZ pobrane sumy u- ~"S~?łoskar~<mym, u~ymu- nacjonalizacyjne:! CZPP st.a 
wa.żal za pożyczki, a nie la- Je, iz wręczone mu k1lkakrot · · ' . .' 
pówki. jak róv.m.ież stara się nie sumy po 10 tys. złotych rając się do mlmmum 
dowieść że nie miał żadne- przez osk; Barańskiego uwa zmniejszyć s~ój udział I zna 
go wpływu na przebieg re- żal za pieniądze, przeznaczo ozenie. 

d'lly kGmunistaml a socJa.lista
nlł - n'e możn11. skuteczni•• 

WARSZAWA (PAP.). W Minister H. Sw!ątkowski zo prywatyzacji fabryki. Oskar 
żony przyznał się także, że 
otrzymał za pośrednictwem 
ia>k. Wrzesińskiego sumę 25 
esięcy zł. od prywatnego 
przedsiębiorcy Wojciechow 

bronić demokra.cjl, 
Zjednoczenie krajów zacho

dnich w okół hegemona - Sta 
nów Zjednoczonych, jest n;
czym innym, jak tworzeniem 
bloku konserwatywnPl!O, któ
rego podstawą iest Watykan 

dniu 22 bm. w ambasadzie cze stał udekorowany najwyż
chosłowacki,ej odhyla się uro szym odznaczeniem czechosło
czystogć dekoracji wysokimi wackim Wielkim Krzyżem Or Na wyspie. Rodos osia«niąto porozumienie 

Egipt i Izrael podpiszą dokument o rozeimi 
LOND'YN (PAP.). Jak komu niu mają być złożone podpl9y, 

nikuje z wyspy Rodos agencja na dokumencie o zawiei;:rPnlu 
j kapitalizm. 

odznaczeniami CSR, ministra 
sprawiedliwości tow. H. Swiąt 
kowskiego, podsekretarza sta
nu w Min. Sprawedliwości L. 
Chajna, oraz wyższych urzęd
ników Min. Sprawiedliwości i 
MSZ. 

Pismo podkreśla. iż polityka 
Brytyjskiej Partii Pracy SFIO 
holenderskich socjaldemokra
tów i niemieckich socjaldem-0-
krRiów jest polityka kolonial- W imieniu Prezydenta Re-
na, jest polityką ucisku. publiki Czecho~łowackiej, ak-

Zllchotlnic.nlt>m'""cy s%1a.I. I tu dPkoracii dokonał - mi
demokraci stawlajllo sobie z~ nis1er iiprawiPdliwości A. Cze
podsta.wi>WY CP.I walkę z ZSRR piczka. 

W. A2a1ew 54 

Daleko od MoskWy 
- Czy wątpicie, że to może być wykonane? - zapy,„ 

tal Batmanów. 
- Nie, nie wątpię - szybko powiedział szofer. - Na

leży jednak pokazać wszystkim szoferom, że zadani.e to 
'est wykonalne. 

- Jak to zrobić? 
- Proponuję przedostać się maszyną z jednego na dru-

li koniec trasy, niezależnie od pogody i stanu dro~i. Je
łli otrzymam zezwolenie, to podejmuje sie przejechać 
•ładowaną maszyną z Nowińska do Dżagfińskiej Cie
łniny. Daję słowo komunisty, wobec konferencji par
tyjnej, że uczynię to, a mój towarzysz traktorzysta Silin 
prosi zawiadomić konferencję, że podejmuje się uczy
nić to samo na traktorze. - Oklaski były mu odpowie
dzią. Pierwszv zaczął oklaskiwać naczelnik budowy. 
Zjawienie się Tani na mównicy wywołało dużą wrzawę 
- gdyż wielu ją znało i z zaciekawieniem czekało jej 
przemówienia. Mowa Wasylczcnko była niespodzianką 
nie tylko dla Batmanowa. 

- Tutaj towarzysz Kotieniew mówił w szlachetnym 
oburzeniu o zarządzie - zaczęła Tania - ale dla mnie 
l"J~ jest zrozumiałym, jakie kierownictwo miał na my
śli? Nowe czy stare? Jeśli miał na myśli rządy Sido
renki, to mogę się podpisać pod tym oświadczeniem. Ale 
mieliśmy gorzkie doświadczenie, odnośnie tego, co zna
czy złe kierownictwo. Męczyliśmy się z tym zarządem 
i w obronie jego nikt nie powie dobri>110 słowa i""a.y ten 
zarzad Kotieniew mia~ ='" rnvśli? 

• 

d~ru Białego Lwa. 

Urder Odrodzenia Polski skiego za umożliwienie te--

dla Clechoslowoc";ego m·n·istra mu ostatniemu prżerobn w " jednej z fabryk państwo- Reutera, wszystlrn wskazuje 
PR~GA (PAP.). Bawiący, wych pewnej ilości bibułki na to, żę rokowania pomii:dzy 

broni. 
z chwilą zgpdy obu stron 

na rozejm, spńłwa wycofantt& 
wojsk i wyznaczenia linii de
markacyjnej \V połudn!o-wef 

Palestynie nil'! będzie przed
stawiała fadnych istotnyeb 
trudności. 

obecnie w Pradze minister papierosowej Oskarżonv u- przedstawicielami Egiptu a 
prof. Szyma.nowsk~ udek~ro- trzvmuje jed.nak że w ·;::hwi Izraela zakońc:r.ą się calkowl-
wał cze<:hosłowack1ego mml" . · . · '. . tym porozumieniem. 
stra. poczt - 411-ra Neumana h otrzym:inia pieniędzy u- Po wielu dniach !ntensyw-
orderem Odrodzenia Polski lwa.żal je :ra P<Jdarunek ilnie nych rozmów obie strony zgo 
I klasy, nadanym mu przez ninowy od Wrzesińskiego, a dziły się na rozejm, zaś na so 
Prezydenta R. P. B. Bieruta, dopiero później Wrzesil1ski botnim plenarnym posiedze-

Tania zrobiła patąę, a pośród szumu słychać było 
okrzyki. 

-Nie udawaj Wasylczenko, doskonale wiesz, kogo 
miał na myśli! . 

Oczywiście, że mówił o starym zarządzie. 
- Dobrze, o starym. Ale po co o nim mówić skoro 

już nie istnieje. wcrlłur{ mnie nie ma żadnego sensu nie
pokoić umarłych. Towarzysz Kotieniew spóźnił się nie
c.l ze swymi pretensjami. Widocznie o nowym kie
rownictwie ni.c ni.e może pO\\"iedzieć, pozwólcie wobec 
tee-o, że ja zapełnię tę lukę. · 

W sali rozległy się śmiech i krzyki. - Wypełniaj Ta
tiano Pietrowna. 

- Ona ma n::iwvki zawodowego mówcy, - onchylil 
się Bat.manow do Załldnda. 

- Może to wam sie wvda dzh"mym towar~e -
kontynuowała Tania, ale moja mowa będzie obrończa . 
Chciałabym powiedzieć dobre słowo o nowym zarzą

dzie. 
- I Tania opovviedzinła, jak ona przyszła do Nowiń

ska, jnk chciah walczvć o swoie propozvcjf', o swo;e 
pomvsły i w ogóle o całą trase, iak .przed nią ro-i;wi.nał 
sie plan działania batmanowskiego sztabu, cała jego 
strategia i taktyka przygotowań do budowy. 
Myśmy nnywvl<li nicdh-ilr> mach.3r ręk::t na rr:ic.9wni

ków zrządu. - Przy tych słowach Tania uczxn.ifa nie
rlha.ły ruch ręką. - 'Teraz posiadamy szt::tb , ktory umie 
rlnoo:krm~le rozkazywać i sur0wo wymagać. 

Pośród grzmotu oklasków Zalkind pochylił s1e; do B3.· 
tmanowa i powiedział z triumfem: 

- Tak oto bywa w naszym życiu mój drogi! Nie tak 
jak się spodziewasz, a o wiele lepiej i mądrzej! 
Smiejąc się i żartując z delegatami Tanfa pos?;ła na 

swoie mieisce. Bntmanow pieszczotliwie odprowadzał ją 

spojrzeniem. Niespodziewanie Wasyli Maksymowicz po-. 
prosił Załkinda o głos celem wypowiedzenia kilku słów. 

Jestem szczerze wdzięczny Tatianie Pietrownie za jej 
gorącą mowę obrończą - podniósł się z mad stołu Ba• 
tmanow. .Ta ze swej strony nie chcę bronić Towarzy
sza Kotic'1icwa i innych, którzy wystąpili z szorstką 
krytyką. Jesteśmy spadkobiercami starego zarządu i nit 
możemy pozbyć się jego długów ani grzechów. Bądź'" 
cie. w waszej krytyce bardziej odważni. 

Wasyli Maksymowicz usiadł na swoje miejsce i zmru• 
żonymi oczyma patrzył na Załkinda. Ten uśmiechał sią. 
Partorg będzie zadowolony. Wszystko szło dobrze, sto
sunki pomiędzy ludźmi wyjaśniały sie, wzmacniała się 
przyjaźń . Ucieszyło go opowiadanie Aleksego Kotqszo
wa o powodzeniach i niepowodzeniach ,racy nad pla
nem. Greczkin dzielnie i śmiało ganlł lderowni~ów 
najbliższych punktów za nieracjonalne szafowanie silił 
roboczą. Rogow podzielił się swoimi doświadczeniami 
dot~czą~ymi organizacii punktu na lewym brzegu i wy
powiedział dobrą myśl o tym, że należy do budowy 
wciągnać Naoajców i wszystkich mieszkańców Adunu. 
Na konferencję przvjechali przedstawiciele dopiero przy
byłych z Rubieżańska robotników. W ich imieniu prze
mawiał stary kopacz Ziatkow. Po nim wystąpił se• 
k!'etarz organizacji partyjnej trzeciego punktu, Tiom• 
ki~.. Poruszył . ważn~ zaga<!11ii:nie odnośnie tego, jakie 
m1e1sc~ powimen zaJmowCJc kierownik w dolnym kOcl 
lektywie. ? je~o stvlu pracy, o jego stosunku do party!"' 
n;=i o~gan:zacji Mał~go wzro;;tu, człowie\s: nazwiskięn'! 
~iomkin nie .był prawie widoczi:y na mównicy. Głąmząc 
~a~e rzad~1e ~łosy 'Z ~bydwoeh stron równego prie-t 
działu .sk~rzy~ się .na J~f1m.owa: naczelnika swego punlto1 
~u .. ~owił T1omkm dziwnie, c1chvm Ji>nwie słyszanym,; 
Jakims chronowlltvm l?łosem: · 

~. c. n.J 
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Porażki rozbijaczy ·• ........ 
Próba rozsadzenia Swiato- rzeczywistości sytuacja pana [testują robotnicy Francji w 

wej Federacji Związków Za- Deakina i innych rozbijaczy liczbie ponad 7 milionów 
wodowych podjęta przez an- ·iest nie do pozazdroszczenia. zorganizowanych w GeneraJ 
gielskich i amerykańskich Jedyną .,okolicznością lago- nej Konfederacji Pracy, 
prawicowych rozbijaczy spa d'Zącą", którą ten pan chce piętnują rozbijaczy 2 milio
liła na panewce. Stwier- sie ratować przed gniewem ny robotników zorg_anizowa
dza to ze smutkiem k;:ipi- ..,ilfonów człc>nków angiel- nych w Konfederacji Pracy 
talistyczna prasa angielska -kich Trades lJnionów jest Ameryki Łacińskiej, 6 milio
i amerykańska. Korespon- fakt, iż wystąoienie TUC ze nów związkowców włoskich, 
dent „Manchester Guardian" światowej Federacji Związ- 7 milionów członków Związ 
wyraża wręcz niezadowole- ków Zawodowych „zaoszczę- ków Zawodo~ych w radziec 
nie z „niezręcznej i pozba- d?.i zwiazkom brytyjskim ki~j strefie oku{>acyjnej Nie
wionej wyobraźni taktyki 15.000 funtów szterlingów miec, związki zawodowe 
Deakina", przedstawiciela rocznie". Nedzna filozofia Czechosłowacji, państwa 
brytyjskich :rrades Unio- „oszczedności" p. Deakina Izrael, Belgii, Chile, Filipin, 
nów, który swoimi bezpraw wywoła niewątpliwie tylko Syjamu. Tuni'iu, Południo
nymi wnioskami i głupim, nową fa le oburzenia ze stro- wej R'>dezji. Malt.,. i szeregu 
a brutalnym postenowanie'll ny angielskich szeregowych innych kraiów. W imieniu 
skomnromitował doszczętnie 'Zwi~"'kowców. któTzy dobrzt> nonad 3 l"'iHonów robotni
rozbiiitckie oomysły anf!lo- oa111io.taill, iak to w czasie ków polskich zorP"anizowa
saskich rozłamowców. Ko- lrnzdej wirlkiej bitwy klaso- n:vcb w Komisji Cenhalnei 
respondent „Manchester wej {>roletariusze całego Związków ZĄwodowych dał 
Guardian" zmuszony jest ze świata przvchodzili z pom:.- już godną. odnrawę rozhija
smutkiem stwierdzić, że wy- cą robotnikom brytyjskim. czom tow. Edward Ochab. 
siłki rozbijaczy dały wyniki Niepokó-i, iaki ogarnia obec- Głosowi tow. Kuzniecowa, 
odwrotne od zamierzonych. nie {>rotektorów nieudanej {>rzeworlniczącego Central
Obecnie, pisze on: „Komuni .-ozbijackiej imprezy pp. Dea nej R>ldV Związków Zawo
ści mo~ą utrzymać Swiato- kina, Carey'a i Kupers'a nie dowyclt ZSRR. przemawiaja 
wą Federację jako prawdzi- jest bez podstawny. cee-o w imieniu ponad 30 
we centrum międ"Zvnarodo- Coraz donośniej rozlega milionów zorganizowanvch 
we zorganizowanej klasy ro- się na świecie głos oburzt>- robotników radzieckich, 
botniczej. Zachowują oni w nia i potępienia rozbijackich nrzysłuchiwała się z uwa~ 
P?si~d~niu sa!11~ or~aniza- chwytów pp. Deakina i Spół- i z aprobata opinia robotni
CJę, Je1 nazwę 1 siedzibę pa- ki ze strony milionów i dzie- cza świata. Wysunięte przez 
ryską". "iatków ~ilionów robotni- tow. Kuzniecowa hasło u-

Tyle korespondent angiel-1 ków zorganizowanych w trwalenia jedności klasy ro-
skiej burżuazyjnej gazety. W związkach zawodowych. Pro botniczei dla wałki przeciw 

Teraz wsz ko ·est i sn 
Robotnicy PZPB Nr 7 o nowym systemie płac 

,jecu~?P dwa dni nie pracowa- l 
łam. Prócz tego muszę uczci
wie dodać, że bynajmnie.f nie 
wytężałam się zbytnio. Następ 

układ zbiorowy nie jest na rę 
kę, bo zmusza ich do uczci
wej pracy 

S. Klimczak 

ofensywie kapitała, o popra
wę bytu robotników, o trwa
ły pokój i bezpieczeń
stwo oraz suwerenność na
rodów, o postęp i wolność -
zostało podchwycone z en
tuziazmem przez wszyst
kich świadomych robotni
ków. O czym mówią te fak
ty? Mówią one o tym. ie 
rozbiiackfm l'lanom pana 
Deakina i St>ólki. · 7.~ marze
niom panów z Wall Street 
o rozbiciu Swiatowe:i Fede
racji Związków Zawodo
wych raz jeszcze nie sadzo
ne było ' sif~ ziścić. Jedność 
S7ere~ów Swiat'lwe:i Fedcra 
cli jeRt dzH sllnieisza mz 
kiedvkolwiek. W łonie an
gielskich zwiazków zaworlo
wych rodzi sie bunt prze<'iw 
rozbijaczowi Df'>akinowi, któ 
ry nadużył v>ufania robotrti
ków an~ielskich. Porażka 
rozbijaczy jest cczywista. 

„Złote serce'' i czarna niewdzi~cznnść 
Kied')', .. ...... Zl'J was, roka pańskiego 1945 w!c}ebny 

ksiądz krmo tik Zuba z Chąśna, gm. Je7!lorki, powiatu Jd, 
wickiego, zoczył latem na polu je<i.nego z mie/srowych 
chłopów dwie procujące staruszki, Kurzep Zofię i Sjekierę 
Katarzynę, zadrgało w nim serce duchownego ojca parafii: 

- Chodźcie. kobjety! - :rowolal - Zabieram was na 
zawsze do siebie! 

I 
Staruszki, ma sję rozumieć, na to jak na Ja.to. Pa

rafia bądź co bądź łowicka, bogata, kl>iądz kanonlik czJo
wiek zamożny, posi'lldact pięknego, wieJojzbowego miesz
kania, 2 koni, powoziku, licznych ruchomośoi i obMtego 
inwentarza, no, a poza /\·m te dochody z obrzędów! Po
grzPb pierwszej klasy - 25.000 złotych, .klasy „najtań
szej'" - 8.000 złotych! 

- Ech, żyć u takiego proboszcza - pomyślaly z ra
dością wyrobnice - nie umierać! 

Tylko z cym życiem wl::iśnie to wypadło trochę nie 
tak. jak ma•rzyly. Ot, poprostu, staruchy - malkontentki 
Dal im kanonik w dobroci swej nliepojętej sJonkę n.:z 
mieszkanie, a le odrazu z żulem: żeby choć k:.ichenka 
jakaś by/u! Strawy me mamy na czym gotować! Dal im 
zacny proboszcz z laski .~wojej solidną, całodzienną pracę 
uszlachetniającą, jak wiadomo, ducha, a te z .pretensjami· 
a może byśmy mogły z.a to dostać choć trochę pożywienia 
albo przynajmniej j:i.kieś wyn·agrodzenie w gotówce! 

Bezczelność, obywatele. i wyraźna niewdzięczność. 
Mimo to ksiądz Zuł'll śoierpiaJ po chrześcijańsku urazę 

·i zaczął hoJn.ie obdarowywać pracownice swoje pieni~dz
mi. Aż po 100 prawie złotych mjesięcz.nie! A w dodatku 
pozwolił im starać się o żywność. żeby ją mi011owicie 
zbierały pod kościołem. Sami powiedźcie: czyż to malo? 

A stp.ruchy zlośl1wc. Mimo zapewnionego prze.z ks. 
kanonika dobrobytu i godziwego wynagrodzenia - za
chorowaly .• '.ak na zlość - bardzo ciężko. I jeszcze na 
łożu śmi·eroi wzdychają zupełnie niewłaściwie: czemu to 
ksiądz kanonik do nas wogóle nie zajrzy c.zemu nie za
opiekuje się nami w chorobie, przecież u niego po trzy 
letniej z górą pracy żeśmy zapadły na zdrowiu! 

Dobre sobie! Też ~ się zachciewa. Może jeszcze 
z<t1>•agnq się powołoć na pr:ivkMania ewan!1eliczne· 
ąlodncg<J nakwmić, chorych nawiedzać itd.r Albo - juz 
bez żadnego miłosierdzia - na zwykłe ustawodawstwo 
pracy ; płacy? Aż s-kóra cierpnie, gdy się pomyśli, jak to 
niektórzy ludzie się odpłacają swoim d-obrodzieiom 
za ich dobre serce! 

Czy możemy się jednak 
zadowolić stwierdzeniem 
tych faktów? Nie. Bo rozbi
jacze nie nstana w swvch 
wysiłkach, ho dolaTy obficie 
są na tPn rei pueznaczane i 
monopoliści amerykańscy, 
którzy w jediwśd klasy ro
botniczej węsza dla siebie 
rychł::, zag-b..te. nie ustana w 
swych wy!'iłkach. aby tę jed 
ność podwnżvć. Wymar.a to 
czujności klasy robotniczej 
r11ł . o :winta. nuinn(d i 
jeszcze raz czujności. Każdy 
zamach rozbijaczy na jed
ność klasy otniczej musi 
natrafić na ruz~ocący od-1 
pór ze strony milionów zor- E TAM 
ganizowanych robotników. ---------------------

Na 7.Pbraniu, które odbyło 

się przPci kilku dniami u „Ei
senbr;iuna" zawzięcie dyskufo 
wano nad poszczególnymi pun 
ktami 11mowy zbiorowej. Roz
patrvwano ją i tak i siak. By
li on:ywi~C'ie i tacy, co ~zt1-

kali ti:r.iury w całym, alP pr7.e 
wa?:ałv pow::iżne głosy. 

na 'lll'Ypłata musi być lepsza. 11111111111,1111111mmmmnn111111111111ummimuuuuinm1111nmnm11111mtt11tt11mmn1mmru111m1nm11111n1 1111111~1111nrn1111mnnmn1111m11n11111111111111111111111111111m1111111111111111111 1111111 11 111 111n111111mn1111n111111~111nn11111nm111111111111m111111 1111111111111m1111111n 1111111 11 11i111n111111111u: 1 111111 1 1 111n 111 11 n1111n111 111 11111111111"mn111111111m1111111111111111111111111111111111n1111111111a 
Niech tylko dobr'Ze idzie. 

Musi Iść dobrze. Majstro- w 1·ed11ym ~zeregu z całą Par.ł.1•ą wie, dyrekcja. Rada Zakła- l3J I 

"' c~ Nie ma co mówic'- - rln

brze 0pracowana jest. nowa u
rnowa - mówili jedni. 

dowa i organizacja partyjna 

~~s~~b~1ic~0!:!~~k~~t;~;~; Na marginesie obrad akaden1ików PZPR-owców· 
7.::tłor:lze. · b d ś ·-" d ó · ł I · L d · ' · d · W okresie przcdkcngrosowym I ejalizm, ezy też ę ą. w ro" Pnt w wyzszyc 1 uczc m o z1. C2H? zinie życia, a wi~c i w na 

Trzeba stwierdzić, że jed- nie było u nas bo faj t•Li nieb panowały jeszcze. wpływy W~zystko to, o czym na tej kou uu•. „Nasz teren jest terenem 
nak nie wszyscy robotnicy :kdnej konferencji, na której niechlubnych reakcyjny 11i tJ:a· frrencji mówiono, wozystkic walki ideologicznej, jednym z 

- W każdym ra'Zie o. wiele 
lcpiPi jak tamta - uzupełnia 

li drudzy. 
Ni<>ciPrp!iwie riczP.kiw„nn 

pierwszei wypłaty. Podc:r.a~ 

skąpych prv.erw w pr„cy -
„na papierosa", - krzyżowa

łv sie w powietrzu cyfry i licz 
by. OłówkiPm na ~cianie. pa 
~kr:.wku 1?a7.ety. ba - na pal
cach TI<JWPt. TObiono wy}icze
l!ia. 

PZPB Nr 7 są zadowoleni by nie omawiano spraw, zwią· dycji ozęści prze<lwo_ a1 .nego przytoc1one fakty i przykłady, podstawowych terenów walki 
Jedna na przykład tkaczka z\nycb z pracą wyższych uc;zei świata studenckiegof były wymownym świadectwem klasowej. Jakże <lalecy jesteś· 
wszystkim pokazuje ~wój „pa ni. I to jest również zupełnie Towarzysze, którzy wtedy po ~łnszności powyższej t{>zy: n:i. my w dziedzinie osiągnięć n& 
sec-:r.ek" żaląc się, iż obniżono zrozumiałe; klasa robotnicza n.Ezali te sprawy, dawali na t~ odcinku akademickim toczy się poln nauki od osią.gnięP. klasy 
iei :r.arobek. Nie 7 naiduie jed przejawia dużą troskę o to. ja p~·tania odpowiedź sł_usz.ną: wy_z walka klasow;:i., a sztahem kic rC1botnirzej. 'Mnsimy walczy~ o 
mik współczucia. Przecież ca- ką będzie przyszła inteligencja, ~ze uczelnie, podobnie Jak . kJJ.Z· rowniczym obozu post1·pu jes• likwid~cję t<'gn rncofania. Na-
la tkalnia wie jakimi to cuda I ł · b · dy inny odcinek naszego zy~ia PH~·tia, .;e~t Pohka z,;ednoczon" sza nauka ci~.gle 3·eszcze J'est mi jej krosna robiły więcej '~zta cą.ca się o eeme na na· v • ,, ·' " .,, 

ohrotów niż to jest m0żliwe. szych wyższych uczt>lniach. Czy zbiorowego są terenem walki Partia Robotnicza. c-panowana przez ludzi o świa.-
Tnna znów _ która również bęclzic ona inteligencją. socjali· k:asowej, są. terenem zazartej ,fak wynikało z oży·wioneJ 1 topoglą.dzie h1trżuazyjnym <1ią,-

7.Hli ~ię na zmniejszony zarfJ- st)czną, czy ludzie, którzy na i nieubłaganej walki klasowej. rntPrcsującej dyskusji nasi to- gle jeszcw są tn 11 nas ;,auto
bek przewodniczącemu Rady koszt państwa, a więc na koszt l towarzysza nie wątpili w to, wri rzysze dobrz1> zdają •obie rytety" naukowe, głosząee po-
7.:oikładowej musi przyznać się, n.as pt:<J.cują.cych naszego kraju że walkę tę wygra obóz budow "prawo~ z zadań, jakie mają na f!lr~dy i teorie reP.akeyjnP. Cią· 
7.F> w hieżącym okresie wyro- zdobywaj!). obe~nie wiedzę na n_iczycb socjalizmu, wygra Par- tym swoim terenie do spcłnie· l!'l<' jPszcze _wielP. podrQeznikli\9' 
bił::t 0 20 procent mniej aniżeli 1.miwer8ytetach i politechnikacl:: tl:t. u!a. I•tnieją t11 - jrślib~'Śm~- zamiast rzetelnej wiedzy z:iwie 
w poprzednim. I b~<l<J. częścią itkłRdową. oboz:1, bu B~'liśmy przed kilku dniami c·hcieli przeprowadzić analogię rn t.eorie nienaukowe, antynau• Wychodziło ir:awsze tak, 

t.e powinno być ciobrze. Takim jednostkom nowy cującego w naszym kraju so· n~ konferencjj partyjnej <1tu· z pracą fabryk - zag-adnii>n!R k"we, szkodliwe, pozostają.c'l 
------ „ -produkcyjne". Studenci m11· pod wpływami nanki hnrżnaz:v:I Po i;kończonei zmianie, w 

&'lat.ni, obliczano sobie dzien
ny :r,arobek mnożąc go przez 
ilość dni przepracowanych w 
miesiącu. Sceptycy uśmiech~l' 
się ironicznie: 

szą dobrzi> się ue.zyć, w jak na.i nej' '· · · 

P I • PZPB N 3 krótszym czasie kończyć studia. 'J'ow1trzysz Kołakowski słusz. o "'YP acie·· '11tl" . r Oli minimum zmniejsz;'Ć ko"zt~- nie wslrnzał ilrogi wyjścia: k:iż 
wvkształcenia przez lJ3.ń~twn d.v st•HlPnt - partyjniak m11si 

- Nie łowić ryb przed sie
cią! 

Musieli jednak zamilknąć, 
gdy otrzymali na rękę pierm
szy zarobek. Okazało slę bo
wiem .. Żl' obliczenia i;!e za wio 
dły. Pa.sowa.Io .iota w jotę. O-

gólną razorość budzili robotni 

- Cle dostallkie przy wy
plac1e? 

- Podobno dużv pienięd'l:Y 
„Lgarnęl'ście" wczQ1 aj? 

Takie 1 tym podobne pyla
ma słychać na salach produk 
cyjnych w PZPB Nr 3. Robot· 
n.icy żywo komentują wymkl 
piPrwszej wypłaty dokonanej 
według n::>weJ nmowy zbioro
wej NastróJ j ... st jak n::tileP-
ny. 

cy posiadający liczn<J gromad- - Nif' było u nao wvpad-
kę dzieci. ków obn ' żania norm prodllk· 

- Ten ci forsę zagarnął... cyjnych i nienormalneir' 
Tow. Balcerzak jest nawet wzrostu 1arobków u niekto

trochę zdumiony, że tak do- ryrb iednostek. dlatego te:!: 
kładnie sobie zarobek wyli- nie było i teraz obniżek -
czył. Gdzie tam przed tym by WYJ<łśnia przewodniczący Ra· 
ło 0 tym marzyć. Codzień so- dy Zakładowej. tow L"ewan
bie zapis;vwał zarobek i - jak dowski. 
wieks:r.ość - mnożył go przez -'- Teraz jest najlepiej! Ty
llość dni. Inaczej nie wycho- le zarobisz, ile wyprocluku. 
dziło jak 13-14 tysięcy. O~a- jesz potakuje tow. Bro
zało się. że nawet więcej. Je- nisława Kierzek, przadka -
żeli tylko postojów nie bę- przodownica pracy. Obecnie 
dzie, a o to już majster powi- stoi na czele 6-cio osobowego 
nien się postarać. poprzedni zespołu. który w5półzawodni
zarobek (3-4 tysięcy). nigdy czy z zespołrm drngiej przo
się iuż nie powtórzy. downic:v. tow. Wiśniewsk'iei. 
Wituła Maria - prządka na Tow Kierzek obsluguit' 3 

trzech krosnach, wielce sobie stroriy. Baza produkcyjna jej 
chwali nowy system płac. masz:vn wynosi 60 kg i 54 kg 

- Co tu dużo filozofować podczas 8 godzin pra<:y. -
-mówi _ przecież cyfra to Bazy te można swobodnie 

c:vfra - nikt jej nie zmit>ni. przekroczyć - opo.wiad<ł urząd 
za. ostatnie dwa tvgotlnle we k_a . a wyda 'ność ieszrz<" 
dług starej umowy dosiała.- ~ i ę zwiększy .ędy o•r:ry..,1amv 
bym <&.700 zł i kartki. a. na te lepszy surowiec. Co dzień 
WYPłatę otrzymałam 7.600 zł I wiem teraz ile zarobię od 1 
za ten sam okres czasu i to kil i jaką sumę otrzymam w 

rln:u wypłaty. 
Zaro~k pnąrlki zwiększył 

!.i~ znacznie. Przed tym do
stawała na miesiąc !l tysiec:v 
zl. ohP.cnie 15-1 R tysięcy zł. 
Do tego dochodzi jeszczf' rlo
dfltek ro<1z;nnv na rlziecko. 

Na ścianach przędzaln: wi. 
S7ą tablice oriPnt<łcyinP. Ru
l:lr:vki: „Ilość wrzecinn", ,,NoT 
ma dla przarlki nH godzinę w 
kii;", „Cena za jedno~tke". 
uwzględniaja wszystkie mo.7.t· 
woki produkcji przędzalni w 
PZPB Nr 3. Każda prac0wni
ca łatwo oblic:r.a sobie teraz 
swoje m<Jżliwośei 'Zar<ihkowe. 
Prządka. Władyi:.ława Spy· 

chała, oraz towarzyszki Ogrod 
nikowa i Nriwakowa pracują 
każda na dwóch stronach. 

Zgarnęłyśmy wczo~a.i 
gporo .. forsy" do kieszeni -
śmieją się wszystkie. - No 
pewno chyba jest rozmca, 
gdy 5ię weźmie zamiast 4.800 
zł. na dwa tygodnie -'- B.200 
zł - oświadcza tow. Spy
chała . 

- Nareszcie przestałyśmy 
pracować na kombinatorów i 
markierantów, którzy naszym 
kosztem zwiększali swoie za
robki. 

- A karta płacy nie jest 
już dla nas trudnym do roz
wi a„ania rebu~l'm Teraz bez 
huc-haltera obliczamy sobie 
dniówki - dowodzi Nowakow 
ska. 

- Co tu dużo mówić, jesteś 

mv harclzo zadowolone z no- każiłc1to inż;vniera, lekarza, n:i 11 rln głębi poznać llllnkę marksiz 
w~j umowy, możecie o tym cz.vciela, a koszty tt> są hvnaj- urn - leninizmu, nmsi Rw6j 
śmiał<> napisać w „Głosie" - muiej nio małe: jeden z tow~ - p1·1edmiot stniłiów poznać z 
kot'u·:7.~' „sprawę" tow. O~rod- r:-y>'zy wlośnie mówił o t>m - ,punktu widz.enia mark.i<izmn • 
nik. ":O(o tysięcy złot.yeh łoży. •k.i.rh ll'tlinizmn. Tn nzbroi go irlPnl"* 

Podohny nastrój jest 1 na pań•tv.a n:i. każdf'g-o stnclr.nf a i:;irznie, to umożliwi n111 pnA· 
tkalni Młodziutka tkaczka w <'i')~u roku. · c;wstawianie się w ciyskusjacb 
Macieiewsk.a Sabina. pracu1ą. I•tni<',jo tu prohlPm •kłRdn i p•·acach ~eminaryjnych i<leolo 
ca na dwóch kroi:.nach stara S]'Ołecznego studentów i towa· gii bur~uazyjnr.j, zas:r.czcpian~j 
się przekrzyczeć huk warszta rz.vszc wskazali, że dotychrz11- przez nicktńry~h wyklailnwców. 
tów: spóiT7ciE( mam wyraźnie Hl'W<' środki kwalifikowania o tym ~a.mym mówili tow. 
napisane. że jedno z moich kuudvdatów do uczelni i do ku• tow. Rtęborski i Tucholski, kt:S 
kro~ien lTla W ciągu 8 godzin f.QW 'fll"Z.Yf!Otowawczycb Slj. Tllc· rzy 7.WTÓCi}i nwai:;ę na nied"* 
wyr0b1ć 25 mtr, drugie 32 me wystarrzH,iącP., umożliwiają. bo· ri;szczalne zjawisko polegają.ce 
try Na tej bazie kształtuje wfr·rn jeszczę i tPraz nrzonilrn · · ,_ . ,. n~ i;·m, ze mPdórzy - niPliPS 
sie mój zarobek. uic na wyższe nczPlnie elemen· · d 111 ce• praw . a - stnc1enci . pal' - Czy jestem zadowolona? t(Jw wrogich Polsce LudOW'lJ· . · ty.1niacy nie _eałkowicie ujaw- Naturalnie, przecież teraz Tow11rz.vsze ~łusznir domagali · -

ma ,1ą swoje oblicze iclPowo • mam o 2.500 zł więcej na mie si\'. zwi«;>kszenia roli Partii w pvlityczne w zetkni('d11 z nt.o-
~iąc. trj dzicclzi/nie. C7.C!nicm 

Pracnwnicy Wydziału Go- htnieje tn rówuież i to w Dużo 0 j0s;o;c7<> ~nr~w hyło oma 
o;podarczeqo dotychczas bardzo nopniu ,v,·ęk~. zy1n ni'z· na 1'nuycł1 . b k f d - wian~' P na on erenc_ii i tru pokrzydzen1. otrzymali obec- ..idcinka•b. naszego z·y„1·~ fi·ont · k" · pod · k Ob ' _ v ~ no ]C wszyst ·1e wyczerpać w 
nie znaczna wyz ę. id"ołogiczn.v . . · tu lu-'z1·e 0. 1·ę tt"".ą, k · k" „~ " ' .-. rot un sprawozdaniu. "iowął Wacława Pietrzak, brygad.zist i oc'1 te"o. czego i"ch uczn 1· .J·ak i· · "d · b " .,, p ·wie z.aJ zrn potrze a ilo <1&-
ka kuchni. oświadcza - pra. uczą zależy w dużym stopniu, ł · t · b · bl ld 
cownicy nRsi zarabiali dotych cz.u opusz•zR oni mury wyz· _ <'.J e.J ogateJ pro ematy 

4 200 · · ' ' ... wrócić na łamach naRzego llil-czas po · zł na mies:ąc. ~z"'. ·eh 1\Pzrlni z pcwnn s11ma 
Ob · · 8 ~oo ł M ,, . mn. w czym przez nacl~yłanie ecme maia ., z oia t1i a iłomos'ei w wą~k1··.1· -"z1.cd~. 1· · 1 k · ł t · 4 OOO 1 - ' " - " art~· rnlów i orespondencji pl> pens] a wzros a ez O · Z · rdc• , c~7.Y t<'Ż .J·ako .11Jzyn1· •ro1v1· n • B d · t d l · ~ ,- r.'oi:;n. nam sann towarzysze -

ar zo ies em 7 a -OWO ona, ze - ~polcr7. nirv i hurlowniczo•,·!e akncicmic.v. 1\Iożemy .;cdnak .inł otrzymujemy zamiast kartek 1 ·' soeja izmu, jako lekarze -- ~po- tera:; stwii:rdzić, że organiz„ 
ekwiwalent pieniężny. Przy- ł~cznicy, ~alczący o zdrowie cja akademicka PZPR, jak t.o 
najmniej mam ,.pieniądze w Indu pracuJ·~cego, słowem·. J·ak• k k" k · t · "" J wy azała omawiana knnferAtl· 

ieszeni i_ upię o, ;o ~.po- i11teligencja w służbie narodu. cJ·a.. przepojona. .1·est tym ł!„ trzeba Nie mam w1ęce1 zad-
nvch n0 wodów d narze.lrnnia O t:vm właśnie towarzysze dn m:rrn duchem bfJjowym. co i ca-

r takie są pra~il'! wozvstki~ • Żn i intere~u.ie•o mówili. b Parti;i i :>.~ dotr:i:ynrn. krolt11 
wypowiedzi nracowników ba.] '.1-'n.warzysz .Leon ~ołako:vs~i c?łej Partii w jej ofenzywłl> 
wełnianei .. Trójki". rnoW1ł o komeczno:lc1 zaJęcia pr 7 nniwko pozycjom reakcji. 

J;I s po~tawv Dartyjnej w każ.lej_ 



Str. ( trr. n 

Jak rosły siły Chińskiej Armii Ludowej? Org211ł~acia nowego ży.cia 
na terenie Chin wyzwolonych 

Kilka faktów z dziejów zwycięskiej ofensywy W gruclnin ub. r. sztab gene 
ralny Chińskiej Armii Wyzwo 
lenia Narodowego na wl··i·rk!t 
frC'ntu Peiping - 'l'ien:<in, rlo· 
wodzonego przrz :;<'n~rahl. LP1 

Piao, wyrlnł nastrpującą. rdez
"·~, od~wicrcirtlln:i.ic~ jego no
'L'T:<'k do n-yzv.•a!an'<'rh 1"1:L.>t 

- pozo~faniA na ~wych stan„ 
wi! kaclr. Armia. Ludowa. otoc17 
te wszystkie osoby swoją opie

• MAO-TSE-TUNG 
Mijają właśnie trzy lata od 

chwili, gdy Czang-K.1i-Szek, 
w oparciu o miliony Wall -
Street. ruszył do wielkiej „o
fensywy" przeciwko narodo
"'1 chińskiemu. 

Jak przedstawiał się stosu
nek sił w owej chwili? Z prze 
mówienia, wygłoszonego przez 
ówczesnego ministra obrony 
Czang-Kai-Szeka, ge:n. Ho
Ying-Ching, w czerwcu 1948 
roku· czerpiemy następujące 
dane: 

W styczniu 1946 r. armia 
Kuomintangu liczyła 3.700.000 
~ołnierzy - Chińska Armia 
Ludowa tylko 320.000 żołnie
rzy. 

Czang-Kai-Szek posiadał za 
tern wówczas zdecydowaną 
przewagę woj~kową. W dodat 
ku miał on za sobą ogromne 
t:><>parcie finansowe i wojsko
we Wall - Street i obietnice: 
nieograniczonej dalszej po
mocy. 

Plusy te nie zniech~ciły jcd 
nakże Armii Wyzwoleńczej i 
przewodzącej jej Chińskiej 
Partii Komunistycznej. 
Zdając sobie spraw~, Iż 

Czang posiada w danej chwili 
przewagę, na wniosek prze
wodniczącego Chińskiej Par
tii Komunistycznej Mao Tse 
Tung, zastosowana została 
strategia, polegająca na wy
czerpywaniu armii Kuomin
tangu, ustępowaniu przed 
przeważającymi siłami i ewa
kuowania miast. 

Jednocześnie, pod ki~rovmic 
twem partii komunistycznej, 
rozpoczęła się rewolucja na 
wsi I miliony wło~cian i ro
botników roinych otrzymało 
-eiemie. Rtrategia ta dała zna
komite wyniki. Główna ofen
l!ywa Koumintangu trwała od 
11tyczni::i Hl4fl roku. do grudnia 
1!147 roku. W okresie tyrn woj 
!!ka Kuomintangu odniosły 
iwycięstwa, które rozgłoszone 
zostały pnez radio całemu 
4wiatu jako decydujące. W 
marcu .1!147 r„ Yennan, sław
na stolica w:vzwolonych Chin, 
został11 7.alęta przez wojska 
Kuominhingu. C?an~ obwieś-

<'ił światu, że siły komuni
s'yczne zostały kompletnie zni 

• ,zcF.one. 
Były to jednak pyrrusowe 

zwyci~stwa; wojska Kuomin
•angu opłaciły je wielkimi 
s1 ratami w ludziach i ma tel t'inle. Ile!or111a rolna tymcza

I ·~~n1 umocniła tyły Armii u
duwcj i zespoliła wojsko z 
1"1:1?·odem w jeden silny obóz 
walczącej demokracji. 
Już nu pocz41ku 1947 rok11 

!,·uta znCZ('ła się odwracać. 
; \'l sierpniu' 1947 roku nastąpi! 
1 ·l~cydująr.y zwrot. 
I Trzy silne kolumny Armii 

I 
T .udowej uderzyły w k!erun-
1 u południowym, przeprawi
~· się przez Żółtą Rzekę, wkro 

' c~:vły do Chin Centralnych i 
I wdarły się głęboko na tyły 
I < :zang-Kai-Szeka. Od tej chwi 
li armia Kuomintangu zmu
~zora była ograniczyć się do 
defensywy, natomiast inicjaty 
wa strategiczna przeszło w rę 
ce ArA'lii Ludowej i pozostała 
przy niej d~ chwili obecnej. 

W tym okresie stosunek sił 
wojskowych obydwu stron 
walczących uległ zasadnicZ.:!J 
zmianie. Wojska Kuomintan
gu poniosły straty, sięgające 
przeszło 2,5 miliona ludi.i , t. j. 
przekraczające 4-krotnie stra
ty Armii Ludowej; ogromna 
ilość materiału wojennego zo
stała zdobyta przez Armię 
WJ1Ewoleńczą. Oto- cyfry po
równawcze, według danych z 
przemówienia gen. Ho Ying
Hing'a: 

W czerwcu 1948 r. armia 
Kuomintangu liczyła 2.180.000 
i:ołnierzy, za~ Ch'.ńska Armia 
Ludowa 2.600.000 żołnierzy. 

'w ciągu trwających od 2 i 
pół lat walk sytuacja uległa 
zmianie. Ju7: w owym czasie, 
dziqki zajęciu tnk wielkich 
miast, jak Loyang i Shiahia
chuang, Armia Ludowa wy
kazała, iż zdolna jest nie t:vl
lylko do odniesienia zwycię
stwa nad wojskami Kuomin
tangu w walce otwartej. lecz 
również do zdobywania miast 
uforly-fikowanych. 

Na jesieni 1948 roku• Armia 
Ludowa miała już zatem za 
sobą poważne osiągnięcia. na 
których oparta została ofen
sywa jesienna i wszystkie dal 
sze projektowane ofensywy. 
Armia Ludowa miała już za 
sobą pięć rozległych. wyzwo
lonych przez siebie prowincji, 
które dały początek pięciu 
głównym armiom ludowym. 

W prowincjach tych miesz
ka około 200 milionów ludno-
ści. 

Posiadając tak potężne ba
zy, Armia Wyzwoleńcza od 
sierpnia zadawała stale no
we ciosy wojskom Kuomin
tangu, ciosy, które spowodo
wały dalszą zmianę w usto
sunkowaniu się sił w Chi
nach. 

Ostatnie komunika ty prasowe podają fakty 

świadczące o sromotnej kli;scc Kuomintangu i o re

zygnacji Czang-Kai-Szt>ka ze stan~wiska prezy•ien
ta. Zwycięstwo odnosi Chińsk::i Armia Ludowa -

chiil.ski robotnik i chłop pod wodzą Komunistycznej 
Partii Chin. 

W największym państwie na świecie, liczącym 

około 460 milionów mie !'zkatH'ÓW, dochodzą do wła

dzy masy Indowe, dążą re do reform ustrojowych, 

do usunięcia wpływów imperh!li~tycznycb, do poko

ju we własnym kraju i w świecie. Jest to również 

wielkie zwycię„two sił demokracji i postępu w skali 

światowej. \Yiclkość teeo zwyriestwa łatwo unao~z

nić, wskazując choćby n a fakt, ie C1lifir.z'.l'<'Y stano· 
wią liczebnie czwartą część całej li1dzkości. 

W kilku !ópccj11JnycJ1 art~·kułach i n~fatkach 

chcemy nnszych Czyteł ników hliż<>j :r.11poznać z tym 
doniosłym w życiu lu dz lrnś<'i wycłarzeniem. 

ciaż najwspanialsze zwycic:-1 gen. Lin-Piao, na wszystkieh 
stwa odniesione zostały w innych odcinkach frontu rów
Mandżurii przez wojska, po- nież osiągnięte zostały postę-. 

zostające pod dowództwem py i odniesione zwycięstwa. 

l"!· 

5 

i ich ludności! • 

Kikt ~ nn:ędników ku4)
mintn ng-owskich, lub teł 

c<:iC'11ków policji w miastach 
p;c ";incjurh 1 0°kr~1"ach nie bę'. 
fłzit• nrcsztoll·nn:v .i więziony, o 

„Ąnnia nasza otrzym:1lu roz il<' nio będzie stn.wiał zbrojne-
haz zni,zczenia kontrrewolucyj- g;o oporu. lub 1iie będzie pr()o 
l'J eh oddziałów Kuo:nh~an·,u w:td'.".ił działalności spiskowej. 
1 wyzwolenia Peipin~·1, 'l'i 1~1 - Osoby, które u.siłować będą,, 
t•inu, T~ngRhanu, Kalganu i "zi;lędnie dokonaj::i. g1·a.bieży 
iru•ych miast. Ogłaszamv ua;tP rrln~noilri publicznej odmawia.· 
1,ują<'ych 8 punktów, ktÓre 1111:~ ją~ ;irj 7.wrilrt'f!ill, hędą, ukara.• 
~?ą b~'Ć przC'•trze~Rn" przez 11:1- n~ więzieniem, zgodnie z pra.· 
rf.d ornz członków Armii \V7- wcm. 
zv.olenia N'arodowego: ' 6 Cekm prz:vwrócP.nia. porzą,:ł 

1 życie i mieni~ mieAi~•iu- 1',11 "·•zy5cy rozproszeni żoł· 
ców tych min.st hP.•h r.icrze Rrrnii kuomintangow· 

~Jironione. W· mia'ltach m;i. !.-v~ skit.>j musz:i. por1da6 ~i~ jednost 
~trzymy>'\":in.y nalcżyt.y porz":i-- kC\m .Armii T.nnO\""<'i w danej 
r1t'k, a kar.(lv obvwatcl 111t1:;i d.ol1cy, lnh td; zg-losi<\ eię det 
hwt;rn1101vnć ·w dai83)'ID •·1ą.-:;u Gł<'.Trnr.i -r.;:,,-~trr.•· tr>i armii, a.l 
~1•0.ie zajęcie. '\YMzelki(l 1•Ie- h; do T'uhlirzTI;·rh Biur Bez:pie 
mrrt." kontr·relt'olury,in-'. 1l::_dą- czr;';•twa. 
r·e do ""·'"wołani:i. zamiel"z'J,, bP 7 Obcokra.io'n'com zapewnia ~~ 
O·~ bezzwłocznie Pnrowo uka: hPZpicczeń~twO ŻTciS. i .nie• 
rnne. r ia. '\Y~z~'sc;v urodz~ni zagrani· 

2 Pnempł i handel korzvetać ca muszą. przestrzegać praw i 
będą. z opieki 'l\'ladz. '\i'~z:v- ~arz::~dzcń Armii i n-ładz demfil: 

'"Y TOhotnicy i urz~Jmr.'' l!W,ą kr~t·•«:znYch. Nit' wolno an<"aŻo 
rracować w dalszym i:iągu. wać · im • siP w kontrren-ohi"cy} 

3 Kapitał monopolistyczny sta r;r;i działalności !Zpiegowskie;j. 
nowią.c;r ~·łaf>riośr ]Jrzywót.l· Nit? moją prawa udziehe sch~~ 

rór~ kuomintangowskiego ną· r:ic·ni::r. zhrodniarzom wojenny!!'_, 
du zostanie skonfi.skow,any. <"bmPntom kontrrewolucyjnym. 
Wszystkie fabryki, ~klepy, b~n <'?:V też innym zbrodnia.rzom, 
ki, domy towarowe, linie kole· rod. ryg-orem ~nrowych k11.r, 
jrwe, telegraficzne i telcfonicz 8 Tak przed, jak i po wkrłł 
n!', elektrownie i urządzenia na cze11iu Armii. Ludowej d• 
w1tdniajl)ce uruchomione mi:i.•t, wRzpcy irh mie~2.kańcy 
przez rzą,d 1rnomintangows1ti. n.1.87.'} trOR7.C7.,·ć ~ię o utrzym"· 
zo~taną. przejęte przez wlau><r r>i<J porz:irlku i hl'zpi~czeństwt.. 

demokratyczne. 7.~<hiŻ<'ni w 1~·m wzgl~dzie b~ 

4 Rzkoły, ~zpitale, instytu· cli} nagradzani, a "-inni - ka
cje kulturalne i o5wiuto- rani. I wr, ośrodki sportowP, budynki Dyscyplina w naazej armił 

NanJJn - stoltica Cliin 
ostatni 

pnbliczne win.ny być ochrania- je~t wzorowa. Armia postP,puje 
'nil i nikt me może ich ni- zawsze w ~pos6b uczchvy. \13· 
I ,.z,·zyć. Kauczyciele, oraz cały my nadzieję, że naród :c.ie b~ 
/ pc;·sonel szkół, o~ro<lk6w kul-1 c!zie w żadnym razie nicpoko· 

Kuomintangu na którą skierowQJly jest/ !m alnyc\~' ośro~~ów ?.rh.o~in. i jony. P~ag~iPm~·'. ahy. mf ~ł żyt 
atak wojsk' ludowych. n•nych rn•tyturJ1 puhhcznych ''I" poko.1u i hezp1eczel1Rhn<1. 

Armia Ludowa Chin 
Pierwsza chińska armia lu

dowa, pod dowództwem gene 
rała Czu-Tej, Ho-Lung i Jel· 
Ting raz.poczęła 1 sierpni'!. 
1927 r. powstanie w prowincji 
Kiang Si. W ciągu l!J2.8 roku 
powstały na różnych terenach 
wzdłuż rzeki Jang Tse i w 
północno-zachodnich Chinach 
bazy chińskiej armii ludowej. 
Liczebność tej armii wzrosła 
do 300 tys. Zdołała ona odC'
przeć szereg ataków arm!i 
Czang-Kai-Szeka, która prowa 
dziła barbarzyńską .,kampa
nię zagłady". 

Dopiero w latach 1935-6 uda 
!o się Czang-Kai-Szekowi, któ 
ry zmobilizował w tym celu 

prowincji Kwantung t nieza- kich ziemiach wyzwolonych! niewielkim wynagrodzenleni.. 
Ieżną Kolumnę Hein-Nanu. wprowadzony został ustrój dej Oficerów i żołnierzy traktuje 
Do marca 1945 r. armie !udo- mokratyczny. Armi;i, pomagała się jednakowo. Jedyną różni· 
we w północnych, środka- ludności w przeprowadzen:u I cą między oficerami i żolnie
wych 1 południowych Chinach ·reformy rolnej_ Ludność tere- 'i rzami jest ich odpowiedz.lal· 
zniszczyły 1.3!}0 t:v!i. żolnierz:v nów wyzwolonych oceniając ność wobec Ruchu. Oficer0wle 
japońskich i chińskich oddzla w pełni postęp od chwili ustą troszczą się o ~wych żołnierzy 
lów rządów marionetkowych. pienia wojsk kuomintanii;ow- i S<! dl::i nich wzorem w zno-

Na terenie całych Chin ar- 0>k:ch. _udziela armii pelneg~ szeniu trudności. 
. : poparcia Fakt ten zmu~zem . . 

m1e t: .osw?bodz1l:v. 95.500 tys. są potwierdzić również reak- Woiska zajm~ią s1ę równiei 
ldudno.sc1. L1cłzebdnoś~ 1 .0armt il. lu- cyjni korespondenci ::inglosas- pr1acą pr.odukc~iną. Młak to 'tnaj 
. ow~] wzro~ a . o " ys1ęc~ I CY. Tysiące i dziesiątki tvsie- ce u o~1~gm~c1e ca ·ow1 e 
zołmerzy, me licząc walczące„ cy ńh!opó . b t 'kó · t. lub częsc10we3 samowystarczal 

. h t · ·i· ·· , d . - w 1 ro o n1 w ws ę . . k . po 1c s ranie mi lCJI ,u owe), pu'e do arm" 1 do . 1 b d nosc! WO.JS a i zmniejszenie 
I t. . b ł d . ł d ' Il u WC] u -O • • • b . 

w {. i:ire1 r~ o u z1a pona miejscowych oddziałów samo- c1ęz.arow. o arcza3ącyc~ h~d-
2 m1l1ony osob. obrony. nośc. Wo1sko pomaga rowruei 

w lipcu 1946 11. CT.ang-Kal- ochotniczo ludnośct w jej pr:;i 
Utrzymanie annii opiera się d k · · n ód 

Szek, niczym już .nie ~krępo- n<1 następujących zasadach. c~· pro. u c:nnei. . ow . cy od 

Należy podkreślić, że cho- ws_zystk1e swoje siły, zmus1c 
oddziały armii ludowej w 
prowincjach Kiang Si, Honan, 
Hupei i Tse Huan do odwro
tu. Dokonały one wtedy swe 

>rr:vwaJą zazwycZaJ k1erov.rnł 
wany, rozpoczął ot.w!lrtą woJ- Przede wszystkim armia nie czą rolę we wszystkich kam-
nę przeciw ziemiom wyzw-0!0- chce być ciężarem dla ludno- paniach produkcyjnych. przy
nym pnez armię ludową. ści. Gdy sytuacja wymaga ?zyniając się do pomyślnego 

zwiększenia liczebności armii :eh przeprowadzenia. 
Armia ludowa liczyła już wte (jak np. obecnie), oblicza sie 

skrupulatnie koszty utrzyma~ 
nia wojska, by ciężary, które 
w związku z tym obarczają 
ludność:- nie przekroczyły gra 
nic jej możliwości. W przeci
wieństwie do wojsk najem
nych. oficerowie i żołnierze 

armii ludowej prowadzą nad
zwyczaj skromny tryb życia 

i nie otrzymują żołdu, poza 

Pod kierownictwem Komuni 
stycznej Partii Chin, armia ta 
zahartowana w ciągu ostat. 
nich dwudziestu lat walki " 

go słynnego wielkiego marszu dy 2 miliony żołnierzy. 
do północnego Szensi, gdz!e Jakie przyczyny spowodowa 
połączyły si~ z północno-za- !y, że maleńka kiedyś armra 
chodnią armi<i ludową. ludowa. wyposażona w pryml

Pod wpływem kryz:rsu po!I- tywną broń. wzrosła do roz
lycmeqo, który powst~ł w Chi miarów siły, przekształcającej 
nach na skutek agresji japo11 historię Chin? Niewątpliwie 
skicj pod- wpływem ogólna- mamy tu do czyn1en1a z ar
narodowego ~chu patriotycz- mią szC7ególnego typu, nie
neqo, pod naciskiem nicktó- spotykaną dotychc7.R5 w Chi. 
rych patriotycznych elemen- nach i różniącą ~ię od armii 
tów w łonie Kuo-Min-Tanitu. Kuomintangowskiej. Jest to 
wreszcie dzięki nowej linii armia w pełnym znaczeniu 
Komunistycznej Partii Chiń- teg0 słowa. Wszyscy oficero
skiej, która rzucila hasło jea wie i żołnierze tej armii, to lu 
nolitego frontu przeciwko a. dzie, którzv wstąpili rlo jei 
gr~~ji iapońskie.i, Czang-Kai. szeregów ochotniczo, nie zaś 
Szck zmu~zony był na jaki~ 7. poboru. 
r1;1~ zunicchać polityki wojny Oi·ganiz:icje partyjne prow:1 

Jiimowe.i. clz:_i w szeregach wojska in-
7.renlizow~nu ?.ostała w sk:i tcn5ywną pracG polityczną, któ 

I.i. ogólno-kr~jowcł antyimpc-,· ra ma na celu podniesienie 
11:-ihstyczna JCdnoJć narodow~: poziomu uświadomieni;i, ofice
W ltp~u 19~7 r. atak Japon.11 rów i żołnierzy, P1aca ta przy 
na. Chmy polnocne spotkał się czynia sii> do osiągnięcia jed 
z Jednolltym oporem calcgo . . . ' . . . : 
narodu Armia ludowa w pól n.osc-i r~uerlz.y of1ceram1 } :i:oł
nocno-iachodnich Chinach zo- n_lerzami. Wiele "za~u poswięcB 

, się ~pran-om kultu-ralnym. Pra· 
, stała przeksz1alcona. w 8 armię ktykuje się w armii samokształ 
narodowo-rewolucyiną. · . .

1 
k p 

- . . . ceme ze w~po ną nau ą. o. 
W 1933 1. 1939 r. po zaięcm waina praca polityczna jest 

przez Japonczyków ~?ntonu 1 prowadzona wśród jeńców wo 
wyspy Hem Nan, Chmska Par jennych 
tia Komunistyczna w połud- . · 

: niowych Chinach zorganizowa Armia lud0wa zajmuje się 

wrogiem wewnętrznym i ze• 
wn~trznym stworzyła doktry
nę wojokową oraz słuszną stra 
tegię i taktykę. Jest to woj
skowa doktryna Mao-Tse-Tun 
ga. 

Kierunki ostatnich zwycięski eh uderzeń 
dowej. 

C.hińskiej Armiii Lu-, ła do walki z okupantami Ko również pracą 
. lumnę Wschodniei Rzeki w w~ród lu<lnoścl_ • 

polityczną Zoln.iPr7.P. Chińskiej Armii Lud owej w czasie lekcji w przer-
Na wszyst- ..-ie d.7Jialań wojennych. 



21 styczn-ia r.b. uplynęlo 25 lat od dnia śmierci WŁODZI
MIERZA ILJICZA LENINA, wielkiego przywódcy i nau
czyciela mas pracujących całego świata, wodza rewolucji 
r0S1Jjski.ej i budowniczego pierwszego na świecie państwa 
socjalistycznego. Historyczna rocznica stanowi przedmiot 
uroczystych obchodów nie tylko tv Związku Radzieckim: 
9bckodzą ją niemniej uroczyście wszystkie kraje Demo
kracji Ludowej i wszystkie demokratyczne sily świata, 
czcząc pamięć Tego, który wytyczal drogę rozwoju ao
cjal:istyc-.mego państwa, będącego dla nas wzorem i pod· 

porą w naszej walce o Socjalizm. 
(Na zdjęciu - Lenin na lożu śmierci - 1924 r.) . ._ ___ 'llllm'MIW'lłflll 
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"' ~ uinn1.uinnniuunuinunn•1ttnntnnninnuunntttt1nuu111uu1111u111u1u111 111 111111nn11111111111111n11111111111tn111111111ftl•••••1•1t•~ ;:::::::::::::::::::: ......... ,„ .....................•• „ ••..••..•.••...•••••.•.•••..••.•.••••. , ........••....•.••....•.•....•...•..•.....•••••.•..•..•.•..•••.••.•..•.•.• ,...t'W ••• „ •.• 

19 b. m. minęla czwarta rocznica wyzwolenia Łodzi. Czerwona Łódź codziennym czy„ 
tiem dokumentuje, że wyzwolenie z pęt hitleryzmu okupione ofiarą krwi żoł1:i~rza. ra
dzieckiego i polskiego da możnośó realizacji s~jalizmu, bo za to walczyli ł g~n.ęlł 
nasi poprzednicy w rewolucyjnym ruchu robotniczym, bo za to waZ.Czyl i zwycięzyl 
w oparciu o sojusz ze Związkwm Radzieckim nasz naród. 

Praca świetlic fabrycznych wchodzi z rokiem 1949 n.a 
nowe drogi rozwojoiOe. 8wietlica PZPR Nr 8 w Lodzi 
pierwsza zainicjowala współzawodnictwo świetlic~e tuJ 
polu doksztalcania i sam.okszt~ia oraz p~zątkowego 

oouczania mas pracujących. . 

Coraz częściej wyjeżdżają w teren wiejski brygady, zlo
żone z fachowców i społeczników robotniczych, obejmu
jąc konk-retnie patranat i t. zw. szefostwo nad wsiamł 
samopomocowymł i wiejskimi o.środkami maszynowymi. 

Z okazji czwartej rocznicy wyzwolenia Warszawy - dn. 
11 b.m. w sali Państwowego Teatru Polskiego w Warsza
wie, o.dbylo się uroczyste posiedzenie Stolec?:nej Iłady Na
rodowej, na które przybyli: marsz. KowalskL, premier 
Cyrankiewicz, marsz. Zymierski oraz Karpus' Dyploma-

tyczny z amb. Lebiediewem na cule. 

W redakcji „Trybuny Wolnoścł" o<lby'la się pierwsza KDfl
ferencja Korespondentów. (Na edjęciu - zebrani w Zoka
ZM redakcji Korespondenci - przemawia red. naczelny 

„Trybuny Wolności", t01.0 Litwin 

„wszęazie aoorze, ale w domu najlepiej". Doświadczyli 
prawdy tego przysłowia prześladowani przez rząd p. Mo
cha Polacy-robotnicy z Francji. Wracają oni coraz tłum
niej do kraju, gdzie mają zapewnioną wolność, pracę 

i chleb." 

••;! 

, Kultura w krajach demokracji ludowej nie jest „kąskiem" 
dJa przys'lowi,owych t. zw. ,,lepszych, górnych 10 tysięcif'. 
Jest ona dobrem, z którego korzystają szerokie masy 

narodu.„ 

„Tarcmem Rewolucji" - nazwal tow. J. Stalin miasto 
Pwtrograd, które obecnie nosi imię Lenina. Mias'tu temu 

· . w czasie Października nie daly rady uzbrojone po zęby 
~ki ix.terwentów międzynarodowych i rodzimych bialo 

Leningrad też zasl~yl sobie na mia"W „tarana" w czasie 
ostatniego najazdu hord faszystowskich na Związek Ra
dziecki. Pod wodzą niezapomnianej pamięci tow. Zdanowa 

stawil zWJICięsko czoło 't><lh1Cerr.ej lawir.ie_ hitleryzmu.. 
gwardzistów.„ 



81holal Ostroushl 

LENIN UPi1[ARL l===:~L.e-o wolności pisarza 
Lodowatym zimnem oznaj- Widok ten odWt'6ćfł jeg>o Apl1ra:t .l'ladawał dalej, &le Trzykrotnie przebiegł szyb ,„ .. pma.owte b-urżuazyjm indgtolidv.alć.!ci, ~ 

mił rok tysiąc dziewięćset uwagę; przestał przysłuchi- myśl, natknąwszy się przy- ko oczami papier, ale upor- sobie pó'W'iedzieć, że war...e sl<n.M o obsolutn~j · woln<>-
dwudziesty ćzwarty swoje wać się dźwiękom aparatu, padkowo na znajome ińtię, czywie powtarzały się słowa: ~--====- śoi _ to sama obltuf4. w ~wie opartym M 
wkroczenie w dzieje. Wście- A kiedy oderwał wzrok od wróciła do niego. Telegrafi- „Umarł Włodzimierz Iljicz władzy pieniqd.zci, tO ~twie, łl> kt6rym ma&!' 
kał się stycżeń na zasypany okna, wziął taSmę w rękę, sta raz jeszcze spojl'za.ł na Lenin". Stary telegrafista ~ 
śniegiem kraj i poczynając od żeby przeczytać przepuszczo- ostatnie słowo LENIN. · Co? skoczył na nogi, podniósł pra.ciijące żyją z nędzy, a g<J:ratka 'b<>gaczy 111' 
drugiej połowy zawył wich- ne słowa. Lenin? w soczewce oka od- zwiruętą w spiralę taśmę, ~ żyoic pasożytnicu, nie móZe istnieć pmwd.riwa i ne-
rami, bezustanną zamiecią. Aparat nadawał: bił się w pel"Spektywie cały wpił się w nią oczamL Dwu- ~ czywista „wolność". 
Na kolejach południowo-za- „Dwudziefltego pierwsr.ego tekst tele!?ramu. Kilka chwil mcttó>va taśma potwierdziła:_;=====,: Ozy nie krępuje Pana panski b.ur~'!/fny wyi/mw-
chodnich śnieg' zasypywał to stycznia, o godzinie szóstej teleg'rafis;a przyglądał się to, w co nie mógł uwierzyć. ! oo, panie pisarzu'! Pańska burżuattyjna, publiczno§ć, 
ry. Ludzie wałczyli z ·rozsza- minut pięćdziesiąt...". Tele- bl k' t . . . . Odwrócił trupio bladą twarz . . b-11 
lałym żywiołem. W góry grafista wolno notował. an ie owi . 1 po raz P1.e.rw- w stronę swych współpracow która żqjia od pana pornografii t0 o-prOAO'te ' "' 0 n-
śni:egu wrzynały śię stalowe W ciągu swego życia sły- szy w· ctągu trzydziestn nic; usłyszały w tej chwili zach, prostytucji w postaci. „doda.tku'"•ilo ,,81.cięte;" 
wiertła maszyn, torując dro- szał wiele radosnych i tragi- rJwóch lat ptacy me uwierzył jegó' wystraszony krzyk: -:~- sztuki scenicznejf Przecież ta absolut114\wolność jest 
gę pociągom. Mróz. i zamieć ~1;nych wiadornośr.i, pi,erwszy w to co napisał. - Lenin umarł! burżuazu;"nym it~b ·1,,i:n<»rchiatyczym frttz~em (albo-
rwały Po•....:yte lodem dfuty dowia<lyw· ał się o cudzym· - ~ . 

AL . t11iifi111!1t1j1111im1111t1111111 r1 1 1 ~1~11ll1111Mllllliilllmcrnł!lfi!ll!lt~ ll ~lllllll111inl'lllliłHlllłl!lll llll l~Hlll llllllllllnl l ll ll l ll ll l liltlllllllllll~ID:. ~-=:.: W;,,.., G"'"'~Ch""m On.kó Awiato,....,gl"J J'fMf ..-zenicofoo-telegraficzne. Z dwunastu li- nieszczęściu i szczęściu. Daw • ..,,,. '""' ""' JW l'~ ..,... r 
nil pracowały tJlko 3-y: In- no już przestał wnikać w Ił'. ff'. /llęlal.oaslcl ną burżuazyjnością). tyć 1.0 spol~twie'i być 100l-
doeuropejska linia tclegntii- sens skąpych, oderwanych :~':.,: nym od spokczcństu'<t nie można. Wol1tó.6ć burtu<z.. 
czna i dwa bezpośrednie ka- ~łów, łowił je uchem i mecha Nie wierzymy I zyjnego pi.sarza, artysty, aktorki jest tylluhzmn.a.alotr 
ble. nicznie notował na papierze, z . , · od 1.; 

W poko<iu, w którym znaJ· nie r.a..<JtanawiaJ· ąc się nad ich waną (lub obludnie. m.asko1cml.ą) za e.ztt08C'l4• ,...esy, 
J Cźatfią plamą rta bidł Wiosennej Jłitlety 

dowal się Wegr'af stacji Sze treścią: żantaJar.źył ria ihieścit młdO"WY biuletyia. od przekupstwa, od utrzymania. 
pietówka, pierwsze trzy a:pa- Otó teraz ktdŚ umarł, ko- Nie! 1 my, soojaliśoł, demMkuje:my tę obłudę, zrywamy 
raty Morsego nie zaprzesta- goś zawiadamiają:. Telegrafi- /alszywe szyldy, nie po to, ab11 uzy3kać ponadkl.Mcr 
· -s o· · bezustanneJ· rozmo sta zapomniał o nagłówku: Nie trzeba! 'ł Ją w JeJ D tk" h - k " h wą literaturę i sztukę (to będzie m.OOliwe dopiero wy, zrozumiałej jedynie dla „ o wszys 1c , wszyst 1c , Kte wstrzyma grom, 
wprawnego ucha. wszystkich!". Telegraf nada- by ńie spB.lał! w ~ocjalistycznym, bezklasowym~).~ 

Telegrafistki są młode, wał: Czyja rtioo sptta burtę, dlatego, aby w literaturze pozornie uxiltnej, a w i.sto-
długość taśmy nadanej przez „WLODZIMIERZ ILJICZ, co mona pieni dani! oie zwiq_.zanej z b~rżuazją, przeci-tc8tawić literaturę 
nie od pictwsżego ctnia .pfacy - i stary telegrafjsta tłuma 'l'ysiącok&rty napr~dę wolną, jawnie zwią.zaną z proletalT'iatem. 
nie J>rżeWyisża 20 k.ilome- czył uderzenia młoteczka na Jęźyk 
tróW, pooczas gdy staruszek, litery. Siedział spokojnie, Lenina, Będzie to wolna literatura t!latego, że nf.e zysk i ka-
ićh kolega, to'źpoczyna ju.Z trochę zmęczony. Umarł:':_:== ri.era, lecz idea socjalizmu i ~ lw:lowi• 'fWG-ttżecią setkę kilometrów. gdzieś jakiś Iljicz, komuś za Za.li możua przeBtagać etos, by ni4ł bolał!J cy będzie werbowala coraz to noioe sily do jej sze-

. k "k · t l\to zdoła ująć wicher -Nie liczy, jak one, tasmy, omum UJe on zano owane regów. Będzie to literatwra woma <llatego, że b~ie 
nie matsźwy cżoła, układa- dziś tragiczne słowa, ktoś za gdy lasy gnie! 1 i sluhf/la nie prze.<Jycon~j bohaterce; nie znud.ronym 
J".c tru· dne litery w zda:iia, płacze z rozpaczy, a dla nie- Nie! : 

"" ;,.;_, :~=:_==.=. i cierpin./>'11m z nadmiaru tl~ -górnym ..z......1-..:,.,...., wpisując .na blankiet słowo go wszystko to pozostar,:e nie osła.uwe Lenhla woli 'f"~ " """"""·~·... I 
za słowem, prtysłuchując się obce, jest on .P~zeci~i.: tylko „ milionowej we)li B.U. tysiącom", 'lecz milionom, dziesiqtkom milionów lU<1,:M 
ditwiękmn aparatu. Odbiera, postronnym sWia.dk1em. Te- Któ pracy, którzy stanowią lcwiat kraju, jego Bilę, jego ' 
kierując śię siuchent: graf wystukiwał ktopi\:i, my ,mis grMtt6W, mM_ -~- przyszlość, B~ to literatura trolna, żapladh!.W.Jąca ! 

„Do wszystkich, wszyst- śłniki, znów - kropki, znów rozmitfii ==.=:··,_ o.!łatnie słowo rewolucyjnej myśli hukkdci. ~ i kich wszystkich". myślniki, a on ze znanych i 
N~ując telegrafistka my- sobie znaków układał już na czenicm 'i tętniąca życiem pracą socjalistycznego pro- ! 

śli: „Za~wne znów okólnik pierwszą_ li~erę; wypisał _Ją RYtm pójedynczych serć letariatu, stwarzająca stale oddziaływanie ~jem.M : 
w śprawie walki ż ·z§Spa.mi". na blankiecie_-:- był!'l to hte i J)ł\tó j~j-'~1. .==- pom~y doświadczeniem przeBzwści (socjaU;;m MM--
Za oknem stale je taD1ieć, wi ta „L". Pó rueJ napisał dru- Wiecznie już będzit se~ IA'miu k<Ythy, który f.lllcieńczyl rozwój ~jal.łamu od ~go 
cher rzuca w szyby garstki gą „E", a obok niej staran- łomotać : prymitywnych, utopijnych /M'r11,), 4 do~ śniegu. ".relegtafiście prży"Wi- nie „N", ftiezwłocznie dodał w piem te1'ołu<Ji ~- teraJ:nwjB:Jośct. (terctiniej~~ totJl1ui --·-· "°" 
działo się· że kt. oś zapukał do niej „I'' i juz automatycz :Nie! ..,„„,,„ "11-:1 

• :. bomi1·..c.;; 1• do okna. Odwtócµ się i mimo nie w}'pi.Sa.ł ostatnią literę Nie! : ""-'W/ 

woli zachwycił sił deseniem, ·„N". N-ł-e-e-e! i (Z artykulu. „Organkaoja parl!/Jtr4 a lłte-rlńUra par. 
wyrysówańjm ptzeź :inróz il.a: Telegraf nadał pauzę i tele- Nłe chcemy, • ·=:~==.· tyjna"). 
Szybach, Zad.na tęka lUdżka grafista Jia dziesiątą częŚĆ nf• 1't ·--. _.. · ..;A_,.,,, bt ) ,__ ł 
nie potrafiłaby 'Wyrzeźbić tak sekundy "'zatrzymał swój " e.„,„..,y ,.. n.,...~„J 0 e„,v„. Napiscme t.c 1905 r. 
mistcrńej gttawiury :b fańte.· 1 wziók na napisany'm prze21 ZgtA pia.no cl<ikttCtliwa, z 1ffo~nnej palety. : Defda., t. VIII, m. ~86. i 
stycznyćh JiśCł i łodyg. t się słoWie LENIN'. ' ' lłtżehlżJł: BlttJN'ó JASl1i~SKI t.„ .. „„.„„.„.„.„„"""'""""'"'"'lłlMtHIMUttttlltnutnnHttu•UHtllttUllHłtłUttUtUIH .... 
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WŁODZI.MIERZ LE-NIN 
(Frapieitfy') 

Urnarł W'lóalirńi~ri Lenin. tó cit;sfe w Rósji skromne I minaiącej klasę · vr ubogiej Powiedział mi zupełnie banał I Tomasz Uralski 1 Jeszcze pa· żt~1Je z C1UM~, mMie ~ 
NawM n:ekiórzy z 615ozu je ascetyczne poswięcenle uczci· szkole, · Budynek ten przypo- ne zdanie. „Jestem w1elhkie- l"ę osób. ną, mrśl~: oto jakie euda po 

go wrógow uczciwie priyi.na- wego rósyjskiegó inteligenta minał kościół ty!kQ z tewnątrz Iem waszego talentu". Oprócz .„Często · podchwytywałem trafią tworzyć ludzie! 
ją „w osob-ie Lenlha świat rewolucjorosty, niezachwianie we wnętrzu jego, bra~ było tego nie powiedział nic coby w nim rys dumy z rosyjskiej A mPUtąc oczy 1 uśmiecha.-utracił człow'ie~a, który ze przekónanego o możliwości ist jak'.chkolwiek przedmiotów mi pozostało . w pamięci. i w sztuki. Czasem ten rys wyda- jąc się dodał niewesoło: 
wszystkich wspołczesnycli mu nienia na ziemi sprawiedli- kultu a nawet niewysoka ka c:zasiE! trwan.:.a ćałego z3azdu wał m1 &.ię dziwnie nie pasu· _ Ale nie mogę często siu" 
wielk:ch, ludzi oył najoardziej wości społecznej, hero'.zm zalnica stała, nie w głębi na· ani jemu ani mnie nie przy jący dQ Leruna a nawet na- chać muzyki, dz!ała na ner.
plastycznym l.rosó13nleńiem ge człowieka, który wyrzeka się wy, ale - przy wejściu do s~a ochota do porozmawia- iwny, ale po tym nauczyłem wy, chce mi się, mówić mile 
nialnośCi" NI~n'!iecka burżu· wszelkich radości świata dla niej, pomiędzy dwojgiem rua od serca. się słyszeć w nim oddźwiek głup~twa i po główkach gła-
azy.ina ga.zeta „Prager Tage- ciężkie1 pracy gwoli szczęścia drzwi. A ten łysy, wymawiaiący głęboko ukrytej radosnej mi: skać ludzi, którzy żyjąc w 
blat.t". wydrukowawszy arty- ludzi. Aż do tego roku nie spoty· gardłowo, krępy, silny czło· łości do ludu pracującego, · brudnym piekle, :mogą two.. 
kuł o Leninie., wyrażający To, co napisałem wkrótce kalem Len.ina - a i nie czy- wiek, poclerający jedną ręką Na Capri, przygladając się, rzyć tak.ie piękrio. A dziś nie 
pełnię uśtahówania i podziwu po jego śmierci _ pisane by talem tego, co napisał w tym sókratesowskie czoło, szarpiąc jak rybacy ostrożnie rozplą- wolno nikogo głaskać ?O 
dla 1e~ó kó1ósałnej 1'0stacl; Io w stanie przygnębienia, stopniu, co należałoby. Ale drugą moją rękę przyjaźnie tulą swe sieci, podarte i po· główce - odgryzą n:kę i trze 
zako1'lc2yla ten artykUt słó- pośpiesznie i źle. Niektórych oto, co udało mi siq przeczy. błyskając zadziwiająco żywy- plątane przez rekina zauwa- ba bić po główkach, bić beZ" 
wami: rzeczy nie tr\Qgłem napisać tać z ;ego pism. a głównie mi czarnymi oczami, od razu żył: litośnie, choć my, w zasadzie 

„W!elkl, niMo5lępny i stra ze względów ,taktu", mam zaś pełne zachwytu opowia- zaczął mówić 0 brakach mo- - Nasi pracują żwawiej, jesteśmy przeciwni wszelkiej 
tzny wyaaJe się Unin nawet hadżie,Ję, zupełnie zrozumia- dani11 towarzyszy, którzy zna jej ks.iążk.i „Matka". Okazało A kiedy wyraziłem co do przemocy nad ludźmi. Hm-hm 
w śmierci". łych . Przen·~Jiwy i mądry był li go osóbiśC:e, póclągnęło się, że przeczytał ią w ręko- tego w~tpliwość, on nie bez obowiązek piekielnie trudny! 

Z tonu artykułu jasne jest, ten c7łowiek, . a w wielkiej mnie do niego l wlelką Siłą . pisie, który wziął od Ładysz- przykrośct powiedllial: Był Rosjaninem. kt.óry dłu" 
7.e wywołało go nie fizjológi. mądrości wiele jest smutku. Kiedy zaznajomiono nas ze nikówa. Powiedziałem że śpie - Hm.hm - a c&y nie za· go przebywał poza Ros.JĄ, 11-' 
czne zadowolenie, które moż- Patrzył on daleko '#' przód i sobą, Lenili tnącno ścisnąwszy szyłem się z napisaniem tej pominacie o Rosji, mieszkając ważnie jej się przyglądał ~ 
na wyrazić cyii.ici.nym alóryz róz.myślając, rozmawiając o mi t~kę i mierząc Innie bły- ksląZk.i, ale nie zdążyłem do- na tej szyszce? z daleka wydaje się orta biirw 
mem: „Trup wroga zawsze ludziach w latach 1910-21, szczącymi oczami, zagadnął dać et.emu się śpieszyłem. W. A. Desnicki-Strojew o- n:ejsza i jaskrawsza. Trafnie 
ptzyj~mnie pa~fiti.ll!!''; nie ta częsŁó a nieomylnie przepo- żartobliwie oonem starego Lenin potwierdzająco k.iwat I>6w:iedzlał mi, żre pewnego ra ocenił jej siłę Potencjalną: 
radość, xtorą ódmuwają li.I- wiadał, jak!mi będą za parę znajomego. głową i sam objaśnił: to bar zu przejeżdtał Il Leninem po· wyjątkowe talenty jej Ludu, 
dzle, kiedy W!elkł niespókoj- lat. Nie za-wSzie ~eiato się - Doorze, żeśele tu przyle dzo dobrze, że się śpieszyłem, ciągiem przez Szwecię i oglą nierozwinięte, n:ie pobud7JOne 
1'ly czlówiek: ódcli.bdfi od . ńh::n w ierzyć jego przcp.>wiedniom. chali. Lubie!~ awantury, Bę· książka ta jest potrzebna, du· dał niemiecką monografię o jeszcze pr2JE'z historię, ciężq 
- nie, głóśrto ortmi tu ludz· często były ktzy\vdzącl', ale, dzie tu wielka awantura. żo robotników brało udi:lał Duererze. i nudną, ale talenty błysrezą 
ka ćiuina ż człoWieka. niestety, nie mało ludzi po· Spodz'.ewałem się, że Lenin w ruchu rewolucyjnym ooz Niemcy, sąsiedzi w przedzta ce wszędz;e, na ciemnym tle 

.Prasa f'l:Js:yii;:.kiej emigłAcii twierdziło jego sceptyczne jest Z'llpełnie inny. Czegoś mi świadomości, żyv..-iołowo, a te le, spytal! go, cQ to za książ fantastycznegQ rosyjskiego ży 
nie znalaZła w sóbi~ aru siły charakterystyki. Wspomnienia w nim brakowało . WymaWiał raz przeczytają „Matkę" z ka. Okazało slę, że nic nie efa złotymi gwiazdami. 
ani taktu1 żeBy ódn.i@śe sie mó~ '! . him napisane są ni.e gardłowo r i ręce wsuwał wielkim dla siebie pożytkiem. słyszeli o swoim wielkim ar- Włodzimierz Lerun, wielkJ; 
dó śiniet~i .Lert!na l: t-ym sza tylko zie ale do tego nlelog1. gdzieś pod pachy. „KSiilżka bardzo na czasie" tyście. Wywołało to nieomal prawdziwy człowiek te~Q świa 
cu.nkiemj 3·aki ókazal" fli.Itżu- c2l!1:e i z wielkimi tukami. w ól 1 b ł dt zachwyt u Lenina i dwukrQt· ta _ um.arł. Ta śmierć bil?" 

J , • d og e ca Y Y uma o Był to je\1yny, ale najcenniei n.le z pych" powied:iiał do ezy.Jńe gazety w óc~i'lie indy· Powinleniem by1 zacząc o t · ł R·ę w nim t ... dzo boleśnie uderzyła w pieT-c 
id .;~ · A „ ·· ah' „ ... j żja · du lóndyńskie"o Od t"ch pros Y. nie czu o .1 sty dla T'lltne komplemen. Po Desnick!ego: . 11.t"_, kt.c. all -· w uawo„c1 Je eąo „ n„ - . ' ... · , nic „z wodza". Jesteti'I litera- tern Lenin rzeczowo pytał, St u.Gol, vrzy go zn 

w1ękśzych 'Wyraż11::leli wtJli do dni, kiedy Włodzlmletż Ililcz tem. zawód mój zmusza mnie cey tłumaczy si~ „Matkę" na - Oni nie znają swoich, a bardzo boleśnie! 
żyda i nie\Istraszorto&ci to· Uka7.ał ~ we. ,1,rspanlałym do spostrz~.ga.nia drobnostek, obce języki, ue zaszkodziła my znamy. Ale czarna kreska śmierci, 
1PJUmu. świetle: \\·ątpllwośći i nledo· ten obowi~ze~ pr-zesttd~ w książce rosyjska i amcrykań- Kiedyś wieczorem w Mos- podkreśli tylkQ jeszC7.le wyra-

'r dn · · t ódfńaloWeć J"E!g wierzania jedrtych, otwartej przyzwyczaJeme czasell'I az do ska ""'nzur" 8 dowiedziawszy kwie, w mieszkaniu E. l'. zl.ściej w oczach cale"O świa ru 0 .Jes · . . . . ~ wrogości a rtawet nienawiści '""' „. „ portret. Lenin hś, ze;wnątrz lnh"ch . kuczliwe.-. się że autora postanowiono Pieszkowej Lenin, słuehając ta jeg0 znaczenie - znacze.. 
cały jest w §ł6\lii!ch1 lak rt- J Kiedy mnie zaprowadzono oodać pod sąd, najpierw - sonaty Bethovena w wylrona· nie wodza ludu pracują<iego. 
ba w fuśce. Był prosty i bez I oto teraz wciąż jeszcze do Plechlłnowa. stał on, skrzy zmar~ł się, a następnie niu Isaja Dobrowejn, powie- na całym Świecie 
pośredni, jak wszystkD co n'ló widżę gole ściany śmiesznego żowawszy ręce n.a piersiach, kiwhąwszy głową zamkną- dział: Crerwiec. 30 r. · 
wił: \•1 s\Vytn Uóóstwie drewniane pattząć surowo, ~ znudze., wszy oczy, zaśmiał się ja- ,,Nie znam nic piękniejsze· M. G<>rkii - „w r. Len1nH 

Heroifim. jego 'phi.Wie !UPE!ł go kościółka na ptzedmieściu niem. jak patrzy mnęczony kimś niezwyidym śmiechem; go od ,,Apas!onaty", mógł-1 Zbiór dzieł tt. XxI-XXII, 
ftie óył pozhawióny ~wnętrt- Lchdynu, gotyckie .ottna ńie- swyroi obowi!\zkam! nauczyciel śmiech jego przyc!ą~nął robot bym jej słuchać Códzień. Za str. 188-lM. 215. 216, 220-
ne(ró bll<:htN, Mrółzm iUó, Wićłklei. wasltieJ sali., prz.ypo na jeszcte 1ednego ucznia. ników, Pódstedł. zd1t]e &i\lł, dZ:wiaiąca. iUe.lud.Zb muzvka 22J._ 



Oleą !Noszeń••• 

Lenin o kulturze socjaHstycznOj 
Lenin niejednokrotnie poru które pnynoeł słę ezytelnł· Nauka, zdobycie wled~. sta11 pisarzy obcych osląraJlł w 

na.I w swoich pracach zapd- kom lub wldt:om, Jako ,,nowa ły się w Zw:ląl:ku Radziecklm1 Zwillzku Radzieckim niesły
nlenla kaltu1'7' BOCjallstyemej. torstwo". Nową., socjallstycz- udziałem całego na.rodu. Dzie, chanie wysoki nakład, Jakle-

Trzt mle9fące po ukonstyłu n„ sztukę wYObrażał aob~e la sztuki r6wnleż znalazły go nigdy pisarze el nie osłl\g
owanla si.ę wł~ radzi~- Lenin, Jako głęboko reali- drogę do szerokich mas. Pod- nęlł w -ojczyźnie. Na pny-
ldej. Lenin mówił: „DawrueJ styczn~ ,...„„ •dy - c1„.... 30 przed- kład dzieła Wiktora Buro by~ 
wazysłkie wysiłki umysłu v._., „ „ ... „ -
ludzkiero, •eniun ludzkości Zasadniczym rysem nowej rt>wolucyJnych lat dzieła wiei ' łJ' wydlLne w ciągu 30 lat wla 
łworzyly jedynie po to, aby sztukl, uc~ł, ~enin, powinna kiego rosyjskiego poety Nie- dzy radzieckiej w Ilości C ml
Jednym dać wszystkie korzy- być parlyJnosc. Lenin wysu- krasowa, wydano zaledwie w lionów 43S tysięcy epempla
§eł technUd i kultury a in- nlłł tę tezę jeszcze na długo 
nyeh pozbawić tego, 'eo jest przed Rewolucją List<!padową ilcdcł 254 erzemplarzy, to w · rzy, w 41 językach narodów 
najbardziej nieodzowne - o- i rozwinął Ją w swoim kła- państwie radzieckim na.kład ZSRR. 
iwiaty l możliwości rozwoju. sycznym artykule „Partyjna Jego d2ieł przekroczył 10 ml- · Wyjątkowe, wol~ . l'Ollnące 
Obecnie wssystkie cuda tech· organizacja i partyjna litera- k osi j ó f-4-

t " ł 1905 lionów epemplarzy. Dzieł& su cesy ąga ą r wn "" ra-nłkl. wszysikie zdobycze kul• ura ' og oszonym w • ro- dzieccy uczeni. Sztuka ta· 
łury staną się dobytkiem ca- ku. ,Jl\k n7a~aflni3 LPnm swo Niekrasowa przetłumaczono · 
ł-0' na..,...a, i od tej A'--iił je łądania, które legły u pod dziecka przejmując tradycje ...,. •vu ~uw na 30 języków narodów, za-
umy!ll ludzki I Jego geniusz staw sztuki radzieckiej? właściwe klasycznej sztuee ro 
nie będlł wlęeeJ 1luiył:r Jako Lenin podkreśla że tak mleszkujl\C:rch Związek Ra· syjskieJ, jej realizm, ludo· 
środki ucisku ł ~sku". zwana „swoboda 'tworzenia„ dzieckl. •t>ś6, humanizm _ wypełnia 

Rewolucja socjalistyczna na wolność tworzenia . istn!ejąca Wydania dzieł WYbJinych nakazy Lenina. 
dała ,Pot~ny rozmach rozwo- rzekomo w społeczenstw1e bur _..,:. ___________________ .._ __ 
Jowl łwórcuJ lnlcJatywy ma.s foazyjnym w rzeczywistości 
we wszystkich iłzłedzinach ty jest tylko fikcją, wymysłem. 
cl&. Unin podnosll kcmiecz- W społeczeństwie zbudowa
noś~ pnyciągnięela do prak- nym na panowaniu pieniądza 
b'tmleJ pracy „wszystkiego, eo nie m~e istnieć .'?rawdziwa 
przebudziło słę w narodzie I rzeczyw1Sta wolnosc. Pis~n 
zdolne Jest do twórczości". nie Jest wo~ny - bo zalezny 

Jest od burzua.zyjnego wYdaw 
Jedn~eśnłe Lenin P'"!kre• cy, od burżuazyjnej publicz

"ał lnelkość zadania łezĄCe· noścl, których smakowi musi 
go. prred władzą radzłec~i-• doradzać. ,,Nie można żyć w 
ktora w clvu lat, dzieslątkow społeC2eństwle I być wolnl'ID 
lat, musi spłacili kulturalny od społeczeństwa„ - pisze 
dłur wielu stuleci. Lenin. 

Nowa kultura soeJallstyczna 1 oto dlamego rzekomo wol 
może być stworzona Jedynie , 
p0przez rłębokle I krytyczne nej, a w rzeczywistoscl zwią· 
przyswojenie wnystklero, co zaneJ z burżuazją sztuce, Le
najlepsze w kulturze prze- nin przeciwstawia sztukę 

ł związaną z proletariatem, z 
IZ ości. "Naleiy Wzilł~ całą ludem. Sztuka, literatura. mu 
kalła • kł6~ P• ła'ł\lł łam 1ta~ al ca cl' dzltła p r 
k płłall~m, m61'łł Lenin - l tli komunistycznej, walczącej 
na nłeJ zbudować socJallzm. o dobro ludu. Sztuka musi sio 
Naleły wzłł\C c&l1t naukę. tech źyć Indowi. T:rlko łlt drop 
llikę, całą wiedzę l sztukę. artyści 1 pisane mogą osiąg
Bez &ero nie moźe~y zbudo· nąć prawdziwą wolność. 
1'a6 sp':!eczeństwa komunt- Kultura socjalistyczna, Jak 
ał:vOlhego. niejednokrotnie podkreślał Le 

Lenin wyJunłal, ie radzłec nin, może rozwijać się i ros• 
Ir.a, socjalistyczna kulłura, to n11tć jedynie w w;vnłku zaclę-

nie „&abmetowy" wymysł spe j tej ideologicznej walki z wro
ejalist6w, ale zgodny z pra- głml ludowi wpływami we 
wami dialektyki rozwój kia• wszystkich dziedzinach kul· 
l)'cznego dziedzictwa kultural tury. 
nego. otrzymanego od po- • 
przednich pokoleń... w prze- ":lelki ko~tynuator. dzieła 
clwteństwte do kultury bur- Leruna - Jozef Stalm roz
łuazyJneJ usuwa ·ona Jakie· wlnął leninowską naukę o no 
kolwlek ogranicunla, mofĄCe wej, socjallsłycznej kultnrze, 
et.hamować rózwóJ kultural- Pod klerownlcnvem Stal~a. 
ny poszczególnych narodowo· naród tadzlecki osląrnął i;i1e• 
&cl. Pozwala ona na rozkwit bywałe sukcesy w dzle<łz1nfe 
kulturalnej twórczości wszy- budownictwa kul~u1alnego. O 
słk.lch narodów w tch wla- cenlając osłągnięma 25 lat ln· 
mych narodowych formach. dzłe l'Jldzi_ec~y mogą ~ dumą 

powtedziec, ze wypelmli ucz-
Na równi z ogromnym ma chvle nakazy swero wielkiego 

eseniem, Jaki& przywiązywał nauczyciela. 
Lenin do rozpowszechnit!nła 
nauki czytania i pisania, oraz Oło kilka eharakterystycz
ogólnego wykształcenia, wiei- nych da~ych. W pnedetl':'lu 
ki budowniczy państwa ra• Rewolucji Listopadowej tyako 
dzłecklego przywląeywał wiPI 21 procent ludności Rosji u• 
kle znaczenie do sztuki, wl- miało czytać I pisać. JeszC'le 
dząc w niej Jeden z najwai- większy był odsetek analfa• 
niejszych środków wychowa- hl.'t<lw wśród narod • t • nla mas. . ow n ero 

!!YJsklch. I tak na przykład 
~ztuka n~leźy 

1 
do narodu - tylko pól procent Tadżyków 

mowlt Len•n. S ęga ona swy· umiało czytać. ObeĆnle w 
mi korzeniami do samych gł~ Zwi;t.zku Radzieckim nie ma 
bln szerokich mas pracują- am lfabPtów. 
cycb. Sztuka musi być zrozu-
miała dla mas i przez nie ko• Llczba uczących się w szko 

łach powszechnych i średnich, 
chana. Powinna jednoczy6 u-
ezucla, blyśll t wolę mas, wy
wyższaf je. Powinna ona 
zbudzić wśród nieb art}'· 
•łów I rozwijać łeb. 

a tak:f;e w spec.1alnych F7ko
lach technicznych Z.SBR prze 
krOC"ZYla w tym roku 3ł mi
liony osób, podczas gdy przed 
rewolucją liczba ich Wyn oslla 

Oto dlaezego, wYSUwając 1&ledwle 8 mlllonów. W Związ 
konieoznMć popularyzowania ku Radzieckim jest obecnie 
klasycmycb dzieł przeszłośrl, milion studentów - to zna
Leniu Jednocześnie występo- czy więcej, niż we wszystkich 
wał w sposób zdecydowany państwach Europy razem 
pneclwko wszelkim dekadenc wziętych. Pi-red rewolucją by 
kłm W)'ftaturzenlom " moce. ło łeb ł:Vlko 112 ł:rsłeey. 

Włodzimierz Iljicz Lenin 
(Fragmenty poematu) 

Słowo nasze, 
na.wet 

co ważniejsze słowo 
łełera się w użycia, Jak ubiór, co spa.rcia.L 
Chcę, 

by zajaśniało na now• 
naJdost1>Jnlejsze a iłów -

Jednostka! 
Co komu po nlej?f 

Jednostki głosik 
cłe6szy od piska. . 

De 11.oe doJcbleT -
Ledwie c14 ton,.t 

I to, 
Je:f;eD pochyU się bDske. 

Paril& 
ło głos6w 

jeden POITW' -
sbłty w bezliku 

cklbyeb I denlddl 
• pęka.Jlł 

o4 atela 
wrog6w ~. 

Jak w buku armat 
" .-ela bębenld 

Blada samemu -_, ,:. , 

~dryblas 
wp6l p pnelamle. 

I na.wet słabsi. 
ale we cłwele, 

A cdJ się 
w partię 

par UL 

sefthieDIJ' ,.. W11ilM -
to padniJ, wtoru, 

leł l pamlętai! 

Pa.rtia -
to ręka mlllonopatca. 

W jedn!ł ' 
mla.Żd~ 

Jednostka - serem, 
' jednostka - bsduna. 

sa.~ -
nte ruszy 

plęcloca.lowej kłody. 
ehoCby 

l wielką 
była fłpl1l. 

a C6ł dopiero podniełć 
dom pięcioplętrow;r. 

Partła. -
to ba.rki 

mruooów ludzi 
ciasno do iiłebie przypartych -
podźwignlem 

~achy, 
do Dłeba Po(JT'Ztldm, 

naJ)łąwny mięśnie I oddech 
w partii. 

Partia -
to atoS pacierzowy klasy r11bob)bej,; 

Partia -
to nieśn'liertelnoś6 nasz('j sJ)ra"7• 

Partla -
to Jedno, 

co mnie nlr zdradd. 
Dziś Jam !!Ubiektem, 

a jutro 
§eleram cesarstwa s ~. 

Móq klasy, 
sprawa klasy, 

Pa.rtla I Lenłil -

kogo bardziej 

sua klasy, 
chluba kła!y -

oto, ezym jest J1artia. 

bllmfęta bracla -

matka historia ceni? 
Mówmy - Lettln 

a w domyśle -
partia. 

Mówmy - partia 
a w doinyile -

Lenin. 

Prznłoźył: ADAM W.A2'!'K 

LENIN WIDZIANY ob1ektyWem 
kamery. filmowej 

„D~thi fłajromn.<Ats-zych zado1.calaly l arlyst6w mala
uczuć wyr~ jego uśmiech, rzy i rzeźbiarzy szukających 
który nigdy nie byWa jedna- pomocniczych material6w do 
k<noy. Pod marszczącym się kumentacyjnych przy tworze 
oookm wszystko drga w nie niu dziel sztuki mających · 
usta.nnym ruchu. Lenin praw ukazać obraz wielkiego wo
dziwy - odtworzooy może dza międzynarodowego proZe 
być tylko na filmie, gdyż tariatu. 
ż~, port;:t nie oddaje P? ~Gdy maluje się pOrlrety 
dob~nstwa • Bl<>wa ~e napi- Lenina _ pi.sal jed&n z arty 
sal Jeden z francuskich poe- stÓtlJ maJmozy _ odczuwa się 

tóto „ artykule 
nym Leninowi. 

potrzeb~ ujrzenia jego posta 
oi na ekranie. Zwykła foto
grafia bmoiem nie jest w sta 

i n~ oddać trafnie charalcteru 
gestu, mimil.7i i ' szczegółów 
ulcsztaltowani.a glowy. 

Wierny, p'r<v1vdznvy, pelny 
życia i traf ny portret Lenlna 
dcU dopiero film ®k-umcntar 

A. W. Łtmaczarski potwier 
dZG to m6totąc: ,,Lenin jest 
podobny do '*błe tylko na 
f!bmie''. 

Zach<J1J)(;!Jy się setki foto~ 
grafij Lenina przed8t<11Wiają
cych go w różnych okresach 
Jego życia, w różnych sytua
cja.eh i otoc.wniu. Są w posia 

• 

ny. W tl'l'Cktwach radzieckich 
znajduje się około 40 frag
mentów autenty~nych zdjęć 
filmowych nakręc<mych w la 
tach 1911 - 19~Z przez roz 
maitych operatorów film<).; . 
wych. Są to krótkie, prze~ 
nie o '1Jugo8ci 20 - 30 1/Wo4 

tró-w kawałki taśm,. 
Bezc.enne te doknmenty hł 

storyrene, ,pozwalaJ'ą przekaA 
zać potamno8ci żywą sylwet. 
kę Lenma - budo-umiczegd 
socja"lizm.u ł cilowieka. 

W~k.!eo§ć tych zdjęć wlq
ozono do filmu dokumentar„ 
nego zrealizowanego w br. w 
związku z 25 rocznicą zgonu 
Lenina, 

Lenin nie lubu poz()W<lĆ do 
zdjęć, oo wynikało z jego 
ogromnej skromności w sto-
sunlou do własnej osoby, Gdy 
na mitmgach i zebraflli.ach 
s "lci.er<>llJ'!l'W<Ily wi.ę. w jego 
.9tronę obiektywy a,aMtó;o 
filmowych, - zwracał się do 
operatorów i wskazując n.a 
:obranych mówił: „Ich fU. 
mu,jcte. o-ni tUI01'za ~Il 



<'n(onl Czechow 

Szydło w worku 
. Trój~ą • ~oni, boczny•m - Czemu się uśmiechasz? na przekupić, nie! Daj mu I go nie widziałem pijanego, I - A także co do bab.„ kow... A Posudina odrazu 
~roga~,. ~~1~szył, .zacho~u- - Dziwne pytanie, każde choć sto, choć tysiąc, a nie klamać nie będę, ale ludzie szelma! - wozmca roze- poznać można.... ZwYkły 
Jąc naJsc1sle3sze incognito. go najmarniejszego pisarza weźmie gr~hu na sumie- 1 r>owiadają. Ludzie też go nie śmiał się i pokręcił głową.- podróżny zaehowuje s1ę 
wezwany. przez list anoni· się zna, a nie znałoby się nie ... N;gdy. I widzieli pijanego, ale t:ika 0 p 3 skudztwo i tyle! Sześć zwyczajnie, a Posudin nie 
mowy, Piotr Pawłowicz Po· Posudina! Po to on tu jcst,j B d · k. · · nim «;vHrn kTąży. Przy lu- sztuk ma tych ... flader. Dwie taki, żeby zachowywać się 
sudln do powiatowego mia .· b . al' - ogu z1ę i, ze mn1c ' . .., . . . t p . d . d . 

-
1 
ze y go wszyscy zn i. I choć z tej strony zrozumia- dztach albo do kogo przyJ. mieszkają u niego w domu. po pros u. rz~JC Złe aJm~ 

s~ N. - Masz słuszność. Co to no ... _ pomyś!ał P~udi~. dzie z wizytą! albo _na. bal Je,lna, Nastia Iwanowna, na to„ na stacJę pocztową I 

_ Oświecony pan _ cią- ~ tow~.rzyst"w < c - to nigdy jest u niego fakoby g<>!lpo. zaczyna: to mu źle pa.chnie, 
gnął i'Jalej woźnica _ i nie nie P.IJe... W domu chl·· d~·nią, druga - jak ją u li· to duszno, tu mu zimno.„
lumny. Nas; przyjechali do ~s~ante rano, oczy prz.etrz~ cha? - Ludmiła Siemfono- Dawaj mu i kurczęta, i owo 
niego ze skargą, to z nimi 1 p1e:wsza ~~ - wodka. wna, jest w rodzaju sekre- ce, i konfitury •.. Na stacjach 
ja':!Jy z pa.nami: wszystkim ,okaJ pr7.yn.1esie n:'". s~kbn- tarki ... Kr~ci nim, jak lis o· już wiedz~: jeżeli k!~ mówi 
rekP, podał. _ Proszę sia- kę, a on Juz drug1e1 :r.ąda ... gonem. Wrnlką ma władzę. d!> poczmistrza: „mo3 przy· 

da' ć'; _ GQrąc..;' taki pręd- Tak cały dzień ciągn;e. - I więcej się jej boją, jak je- jacielu" i pędut łudzi po 
. ·' ' h h " . -· d b. . . ki... Słowa porządnie nie wy go ... Ha, a, a .. A trze~1a roz?e .ro iazg_ - .przysiąc 

mówi. a tvlko _ frt, frt! że· flądra na Kaczelnej uhcy mozna, ze to Posudm ... I pa 
by ~I z~czajnte chodził mieszka ... Wstyd! chnie od niego nie tak, jak 
albo jak - a tu ani, ani - „.Nawet imiona znają - od ludzi. I spać się kładzie 
tylko wciąż galop, galop! Na pomyślał Posudin, czerwie- na swój sposób. Położy się 
si nie zdążyli mu nawet je· niąc się; - I kto? Chłop, na kanapie, spryska koło 
SZC7Ą" nic powiedzieć, a on furman,. który w mieście ni- siebie perfuma.mi i każe o. 
już: - „Kon~e!" - i wprost gdy nie bywa ... Co za ohyda! bok poduszki postawić trzy 

„.Przyłapać.- ~aśC,. jak za jeden, według -ciebie?. Do tutaj. Przyjechał i wszystko - Skąd · ty to wszystko świece. Leży i czyta papie· 
łnleg na głowęm - marzył, bry? zrobił... ani grosza nie wiesz? - spytał Posudin z ry .•. Tu już nie tylko pocz-
zakrywając hvarz kolnie- - Czemu nie .•• - ziewnął wziął ... Daleko lepszy od po . . • • . rozdrażnieniem. mistrz, ale i kot zmiarkuje, 
rzem. - Narobili ś'!iństw, woźnica. - Dobry pan, ro· przedniego. Rozumie się i I d~wna ru:cz.: PIJ~ -:- 1 am - Ludzie opowiadają ... co to za osoba ..• 
łajdaki, i · triumfują zapew· zumie się na rzeczy... Nie poprzedni był dobry. Okaza. zna~. Potrafi si.ę Widac trzy· Sam nie widziałem, al1 od ... Prawda, pnwda - po
ne, pewni, że zatarli wszel- ma Jeszcze d'"".ócb lat, jak ły taki znaczący: głośniej od ~„h . k Kiedy br~1? ludzi słyszałem. Czyż to tru- myślał ·Posudin. - I dla
kie ślady. Ha, ha, wyobra· go tu przesłali, a Już du- niego n1kt w całej gubernii C 0~ rm ow z~czyna . pic, dno się dowiedzieć? Loka.jo· czego ja o tym pr:zed tym 
. b. . h d . . . z"o zrobi"ł . k z c ał Jak dokąd to me tylko ludzie, ale i psy . lb fu . . k . . d . ł ? zam so 1e ie z um1eme 1 • me r Y z ··· - . . w1 a o rmar.owi JęzY a me wie z1a em. 
p-..zerażenie, kiedy w pełni Cóż ta.kiego szczegół· przyjedzie, to o całe dzie- wył!. - ~osudm-u:by. 1mu nie utnie ... A może i sama _ Ale k~-mu trzeba ten 1• 
t · f ł A d , · · , · t d l ka sł bać· choc nos się zaczerw1em .- . . v 
rmm u us yszą: - ,. ac nego zrobił? s1ęc wiors z a. e yc • Z k . . . b. b. Natalia chodzi po wszyst- be'!: owoców i bez kurcząt 

mi tu L~pkina . '.fiapkina". Dużo dobrego zrobił, ale co do spra_w zewnętrz~ i::CTe ~';ł:;1e~ z~~Y1~u':zTea n:; kich zauł~ach i c~~ali się się dowie. Przez telegraf 
-To tlopiero będzie popłoch. niech mu Bóg da zdrowie. nych, to nowy Jeszcze zręcz t l' 1 .ł b' swym babim szczęsc1em. - tk . d N ' h 
Ha, ha„. 'V t ł . k 1 . . l me3szy. R<numu nowy ma spt osd rlzetg kt, urząf~lztd_kso te w Przed okiem ludzkim ukryć wtszyl s o wd ia. okmol. • • ~ech 

ys ara się o o eJ ze a· . leko więceJ· Jedna tylko s 0 o e a ą szu a ę z rur. . . . p .1 o u a 1nor ę, Ja . c 1ce, n1ec 
Upora.wszy się z marzenia zną, Chochriukowa usunął ~a ··· k A t · fi d · · 1 s_ < nte mozna. rzysw01. so· · 1 · · · dz • 

mi, Posudin wszczął rozmo- z naszego powiatu... bieda... Pod każdym wzglę- . ą. ~dkeJ s~ ~ ~~e ~iąg e bie także ten Posudin zwy- ~ięd ~ towa, ~ JUkz ~e ą,.pze 
. t . " t den::. dobr" człowiek tylko Jest wo a... ac y ' się, po . . . . 'd . , 3e zie... cze u3ą... O• 

wę ze ·swoim woźntcą. Jako W.szys ko co cbclaJ, rob-s en . . . 'J . • ciągnie 'Przez rurkę - ot ~zaJ potaJemnie Jez. zie na sut!.in może jeszcze z domu 
człowiek żądny popularno· Chocbr.iiukow... Szelma. był, piJaezyna. . · , i pijany! W karecie też, w s~edztwo .•. Dawny, k1e?y m~ nie wyszedł, 8 tam już 
ści, przede wszystkim zapy· człowiek, wszyscy poprzed- ••. M1.'5z tob1el - pomyslał port.felu.„ się zac~ci~ło dokąd Jechac, wszystko wiedzą. Przyjedzie, 
tał o samego siebie: nicy trzymali Jego stronę, a Posudm. • • • • \ . • to na ~es1ąc .Prz~ teI? da- ż~by ich na gorącym uczyn· 

- A Posudina znas~? przyJoohał Posudin - l Cho- - Skąd wiesz, ze Ja... ze - ... Skąd 001 to Wiedzą- wał znac, a kiedy JedZie, to k ł , . . tylk 
· · · 'l ł - · · p . u przy apac, a om s1ę . o 

- · · t d' „ B · t to ku . . . ' h p wysm1ewaJą z mego. „ o-- Jakże nie mam znać -i chriukow poszedł c!o dla.bla, on Jest pijaczyną? pomys a , przerazemem 0 krzyku tego, hałasu wrza· , · • . . Ch 
uśmicchnął się woźnica - jakby go nie było... Tak, - Rozumie się... ego ... su ID - moJ ore. nawe s , dzwomema . mec an · . . h ł , W 

b • P d' · · pros""' wielmożnego pa.na, sam wiadome! Co za ohyda. Bńn uchowa. i przed nim Wciaz 
1 
~~zyJec. ah et.;k asl:a 

zna"1 ga. ..:acie... osu ina nie moz· -.., -dz„ • . d . b yso tosc pocie u u u nas 
nrumnnnnmnnm i rnnm1111m1111111111!111l11111111l11l111111!1111111111111111ł1111\11!1111RIHl l ll llmimmiall!llł ~IHIHllMUllKn rumuu11111111111111 umnnimm1nnuuu11m111m1~ 11111111m1m11111~11111:u~11umnmaum1u1m111m 1 m11 1111 11 1111111 11!111m~111111m m1 KllllllllllllR Hflllln11mN 1111!11111111m1111Ktt1U1111m11111n111111111111rnm1111111m111111wm1mmnu11111n111 pę ą 1 za 

1
rum pę. zą ~ z o- jest wszystko w zupełnym 

ku pędzą. PrzyJedz1e na dku" p k • · . . , . . . • . porzą . o ręc1 się, po-
m1eJsce, wyspi się, naipiJe i kr . . 6 · lłfarh Twain 

dł d 
, ęci i wr CI z czym przy-

Juz• n. ··gdy • będę sekretarzem ~~;z;;:awg::zędo;;:~. ;:: j~chał. I jeszcze ich poc~wa: nie . eee d'rZ'e . gardło nogami natu- h, rękę poda wseystlttm I 
' przeprosi, źe ich nicpokoiL 

' • t ' • d" b'- n.i W h. t • 1 1'1 f da t „,;_.„7 ON>nA.a1nfV> '1nblko pi. e, ZDOWU się wyśpi j W 
Obecme nie JOO em JUZ se• l'o ia m wam urz'ł""' pocz as tng .cm, "''ł .'" O'fK1 • °" „.J,,.,.,,., "I"""'" J~ P · ki 'b A Tllkie. i;ą sprawy! Ho, ho, ho, 

kretarzcm senatora. Trzyma- t<JWy -w Baldwin's Ranch' Wielebny John Ilaltfaa i Sp. Odkrycie to w so,mym ~bie ta sposo w:raca... powy ·1 · · 'd t 
. ; .._,~ ... - 1--- ro- J·ak się o czym dowie, tosta-:. w1c mozny P.ame, naro • u_ 

łem się dobrze przez dwa mie Nicby v·am i tego nie pr2-!f· p,.,,.,,....;,,.I J""ot banalne • u.ur.., l«N a k J , · hodzil ,.., ..... w-.., "" ' ra się jechać podcbutku cwany, ew nia na cwama 
sią~e, ~edy się. ~al ~:1~ :uol • ~~!bi p;zyc lib Y Zwróćcie ałf do Rmly wa- ~ wytej wymienionego, lu w sekrecie prędko, żeb; ku. Aż miło patrzeć, ee za 
nas i;~s wtka mcJ ęł 'śća k lCJ. -~ ~a„ f.S y~;t':~ mog .Y· szego Stanu z tą apek:u:lacją. ~ o nerokich 8t<mm1cach, nikt nie widział i nie wie- diabły·•· Weźmy chociilŻhy 
- wszys o zacz o i u a , scie w„ fYl"Z6CZ11··~ oo wię- . . • . . • • • . . • dri ie'szy WYpadek Jad~ 
wo Wówczas pomyślałem so- cej Zisty wartościowe które- Kongre.3 nie łnteresu1e 81{1 zrobłU z tego oolą htStorUJ t dZiał„. Ko-o·medJal Wycho- d .r- J , be • . • · 
bie. że lepiej będzie podać by' przeszły przez ~ze rę- sprawami reUgijnymi. Ale nie w mgnieniu oka c:U01ciek dzi :z domu zaws7Je tylnymi l:IŚ ranp z J?asazera, ~ na 
się ' do dymisji. ce miałyby bardzo malo szans ma _co ~ię spie$zyć. ~°'."z ów stal si.ę sławny. Zapa: drzwiami, żeby go u~ędni- spot!a.1'~~ hę~~ ut:rzym;J~1 

dojścia do miejsca przezna- pro3ekt Jest po prostu smie- . . . b. cy nie spostrzegli i dopiero na acJI , ,u. ·: • ",., 0 ą 
Rzcrz _ się miała tak: pew: ozenia. My byśmy miel.i z te- szny. Wasze owieczki są zbyt mięta1oie to so ~. na kolej •.. Dojedzie do sta- wasza mosc 3edztc? - ~y-

nego_ ~ma o na~~r wczesneJ go powodu ciągle awantury! ubogie duchem, inteligencją, . • . - cji, jak trzeba i stara się na· tam, a on mówi: „Do "!1a-
godzm1e szef moJ zawezwał N" 1 N . . . bie pobożnością słowem wszyst- C~godM mumie, Na'[nSZ . • . _ _._ lbo . sta N. Tam dziś P08Udin• 

ni d siebie . zdążyłem je- ie. ie zawraca1cie so . , . . . . . . Jąc me p\AC .... ę a co pok . ,, M d p d. 
m c o . . , . glowy tym urzędem poczteo- lci.m. Por_z~me ten pro3ekt. ote kiedy iLo mnie. Nie ma rządniejszego, lecz pr05te- ocz? u3ą : ą ~ os~ •n 
szczc ~stawi~ parę. os~~t~ich wym. Czuję, że to by było Trzeba mwc. tr~hę ws~ydu w nic lepszego, niż przyjaciel- go chłopa, furmankę. Otuli moze dopiero wybiera s~ę w 
kawalow d~ J~go _wiellueJ ~~ szaleństwem. Wiecie, co wam oczach. Takie JCSt mo1e zda- ską. korespondencja. Zawsze się cały, jak baba, i całą dro drogę! bo otula twarz: ~by 
wy o budze.c1e i . p~ chwi~ jest potrzebne 1 Więzienie - nie. Kończycie p~ie sl01~ b . . ncr.(~wi mo gę gada ochrypłym głosem, go me. ~8:no. , ~o.ze ~uł 
stanąlem przed Je„o obli- ~A b . . mi. A bAA~iemy .Qol-" modltc ~temy ""' gąc · k st • · b nawet JedZle I mysh, ze mkt 

poprz,f'A"rte, o szerne Wl{1ZW· . • " . ".,_...... -...- . ii.sl szeć wasze mile szc;zebio- JR· ary pies, ze y go po . . . 
czem. zienie; szkdla powszechna wwcznie •. Wedlug mnie bar- y głosie nie poznano: po pro- o tym me wie: ~ dla mego, 

Mój zwierzchnik był w również. z tego przynaj- dzo wam to się przyda. ty, stu kiszki bolą ze śmiechu, proszę. p~na.. J~Z przy~oto-
okropnym stanie: krawat roz mniej" mieUbyście wszyscy Szczerze oddamy s~u oddalny kiedy ludzie opowiadają. - ~va~4? i wino, 1 ~iorngę, 1 se:r, 
wiązany, włosy w nieładzie, }akąś korzyść, to tylko mo- Mark Twain Jedzie dureń i myśli, że go 1 ~ozne .za~ąsk ; : • Co? Je. 
zdawał się z trudem panować globy was wszystkich uswzę _ . . Mark Twa.i.n nie można poznać, A nie la- dz1e sobie 1 mysh: „Kaput 
nad jakąś wewnętrzną bur~. śliwić. Odpowiedni wniosek -: Ta !V8pa.ruała epist?1a • . twiejszego, jak go poznać, ~am .chłopc3'.1' A cbłot>;cy 
Dłoń jego spoczywala na Ja· wysunę w jak najbliższym za.biła mrue w oczach moich - Pa.fls~ list jest potwor tyle ro śplunąć. me wiele sobie z tego robią! 
kiejś paczce listów, co mi na czasie. pt'awomyślnych wyborców. ny, skandaliczny! A .ak. • „ Niech je.dziel Wszystko już 
sunęło przypuszczenie , że po Ale na domiar złego, aby Bardzo mi kro - z J i;e. g? poznD aJą .• • pochowali. 

. . . p 8zczeru oildarny . . ~. d k lit d - przy pa- - wycza301e. awrueJ, 
mąg pospieszny, zwany a- JUZ mv-J upa e po yczny o . . ' . klcd Ch h ·k j -- - Zawracaj! - -w:rza.~nąl 
cyfikiem, przybył już do mia Mark Twa.in prowadzić do końca, nieszczę me szefie, szczerze :t.ałuJę, d 'ł y na.szk ?C r~ ?w ez Posudin - Zawrauj byd· 
sta. w ZMtępstwie w. N. ście chciało, abym panu po- ale zdaje mi się, że właśnie ZI .'"".k.8~ ~ec~e, osmy ~~ lQ' ' 

wierzył to oto memorandum omiJ·a on naJ'dokładnieJ· draż poJ-' cl1tę~~~i ap~~J poznawaku1. .I _„ . . 
- Uważałem pana za czło senato-ra. radnych miasta San-Franci- .,-,,e l"'""'W„era IJ& e po pys ., z;uZ\Wiony woźnica za-

wieka godnego . zaufania ~ _ Oto pańska odpowiedź! sko. ~yczeniem ich było, aby liwą kwestię nadmorskich te to już napewno Chochri- wrócił. 
padły słowa z za biurka. Ci ludzie przysięgli sobie, że prawa strona miasta od tere renów. 

_ Tak jest, panie szefie. mnie powieszą,, jeśli bym nów położonych nad brzegiem _ Wyjdź pa.n stąd! Je-
- Poleciłem opiece pań- ~iał .nieostrożnoś~ pokazać morza rostały. uznane przez . 

skiej list, otrzymany od kil- się a ich tererytonum. ~on~~· J>:osiłem pana o na stem skończonym człowie-
ku moich wyborców ze St.a- _ Bóg mi świadkiem, pa- pisaJll~ un list?, utrzymane~o kiem. Ci nieszczęśliwcy nig
nu Newada, którzy prosili o nie szefie nie wiedziałem o w ~orue ostrożnym, ·k:ą~pie dy mi tego nie wybaczą 
utworzenie urz~au pocztov:e- tym. Chci;uem ich tylko prze waJą~, z ·a:~i ę~ie~ . · 
go w Baldwin's Ranch. Miał konać. wsze eJ wznupod 0 ere Preai stąd! WyJdź pan stąd 
im pan odpowiedzieć możli- na.eh branych uwagę. Słu . ni j . d 
wie jak najzręczniej i prze- - O, tak! ~konał iah chaj pan: 1 e wraca rug Y·-

/ 

konać ich, że urząd pocztowy pan ~zeczy sarneJ ! Ale oto Washington, !1 listopada. Pojąłem te słowa jako de-
nie jest im koniecznie potrze drugi przykład. D~em panu Pamowie! 
bny. pewnego czasu zbiorową pe- . . likatn.ą aluzję, mającą na ce-

tycję pewnej grupy obywate Jerz11 .Washington, czcigod lu przekona.nie mnie, tie nie 
Poc~w~zy~ że mi wr:aca li ze stanu Newada, którzy ny OJ<>iec ~z~go nar~du, potrzebuje więcej moich u-

pewnosc siebie, odparłem. mnie prosili 0 to abym wpły umarl. Jego swwtna kariera 1 Z · ł sił . 
. ' k .. ł sk01;""'ona na zawsze Wy"-' s ug. g o em mu Więc swo 

- O, panie szefie, właśnie nął na włączenie osc10 a:me """' . . . : ~ . . . . . . 
to zrobiłem. todystów Stanu Newada do on ostatnie . tchnienie dnw Ją. dY_1111sJę. I rugdy JUŻ wię-

- Ach, tak?! Więc 
rze ! Przeczytam panu 
ską odpowiedź: 

oa-ólnea-o kościoła mocą ach- 14-go grudnia 1799 r. I te- ceJ me będę sekretarzem se· 
dob- 0 0 Anm' · • . . wały Kongresu. Miał pan im raz ""'l'i~o zaczynacie !lam natora. Tych ludzi niczym 
pan odpowiedzieć, że taka uchwa zawracac glowę terenami le- . . • 

Washington, 24 listopada. 

WP, WP. Smith, .Jones i inni. 

ła. przekraczałaby kompeten- ~ącymi. nad brzegiem morza ? me można zadowolić - o Dl-

cję .władzy · ustaw?dawczej .. . 
1 

Czymże_ jest . sława? - ~zym nie wiedzą i nie umie
A coż im pan od01sał? Przypadkiem ••• Sir Izaak Neic fa ocenić naszych WYSiłków. 

(„Krokodyl'') 
O~rągły stół .współpracy zachodnio-curopejskiej. 
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Nowi udzie na nowych posterunkach 

3500 rnbotnlków wysUnąf przemysł włókienniczy 
na stanowiska dyrektorów, kierowników i majstrÓ'\-V 

Nacjonalizacja fabryk i zakładów pracy, wy
właszczenie kapitalistów i fabrykantów otworzyło 
nowe perspektywy prze d wielu zdolnymi jednost
kami, które w ustroju kapitalistycznym zepchnięte 
do roli podrzędn:vch na~ emników sprzeda,iących swą 
siłę roboczą, nigdy nie miały szans wyd:'!wi~nięcia 
się na wyższe stanowil' ka. 

W e wszystkich dziedzi-przedwoj~nn~, którzy może 
nach gospodarki naro- ieszcze mek1edy rozporzą

dowej, we wszystkich gał~- dzają większym zasobem 
ziach przemysłu wysunietn wiadomości fachowych, ale, 
w cią~u czterech lat niepod- niestety, nie zawsze rozu
ległości tysiące n~jzdolnie~- ~ieją w pełni duc~a r.z~su i 
szych robotników na czoło- me zawsze w pełni urlz1ela
WP. stanov.riska. Okazało sie. ;ą się w pracy. 
że po~ardzany przez różnP 
paniusie i Paniczr)w roh<>
eiarz potrafił być lepszvm 
kierownikiem. lepszym dv~ 
rektonm l letiszym mini 0 
strem, aniżeli tett lub ów le
luś 'W,\'chowany ttrzez iru
werna.n tki franct1$kie. 

W akcii tworzenia nn
wych, · demokr;itycznyr.h 
kadr przemysł włókienniczv 
nie tylko nie pozostał w tyle 
za inn:vmi gałęziami przem~· 
słu, ale na odwrót. wys:.rnął 
się w niej na czoło. 

.Jeśli mowa o włóknia
rzach. którzy zajęli czołowe 
stan,.,wiska w przemyśle. 
należv wymfrn.ić przrr1r 
wszvstkim naczPlnei!" dy
rektora przemysłu wełnia
ne~o 1nw. Szvm~ńskierro, by 
ł~~o robotnika, który k'"ru
ie rl7.iś jedna z naj'N~7-ni~j
szvch w naszym krain l!a
ł<';i nr1Pmvshi. l'i>trtl"lni.:ij:ą
C"j poMd fl() ty~ięl'y osób. 

Naczelny dvrpl{tl'.>r PZPB 
Nr 3 tow.' Radzil«•w~ld. na
czelnv dyrE'ktor PZPB Nr 8 
to,v, ł,ę<">S'>:, dyr„V:tnr h•ch
ni r7nv PZT'Dz. Nr 6 tow. 
Michalina ZieHń„1'~. dyrek-

czego wysuwano ludzi no
wych w jednakowym tem-
pie. . 
Najwyższy procent wysu

niętych na wyższe stano'Ni
ska robotników (w stosunl~u 
do ogólnej ilości zatrudnio
nych) wykazuje przemysł 
jedwabniczo - galanteryjny, 
przemysł artykułów i tkanin 
technicznych oraz bawełnia 
ny. 

Natomiast najniższy odse
tek notuje Dyrekcja Roszar
ni Lnu i Konopi, gdzie do 
niedawna ton nadawał „nie-. 
zastąpiony" fachowiec i reak 
cjonista - Dębicki, usunię
ty ostatnio ze swego stano
wiska. 

suniętych nie są jeszcze tak 
zorganizowane, jakby sobie 
tego można było życzyć. 

Jednak fakt, że w naszym 
aparacie gospodarczym pra
cuje coraz to więcej nowo
wysuniętych p:::acowników, 
że coraz częściej najlepsi 
synowie ludu pracującego o- . 
bejm~tją kluczowe stanowi- ~K 
ska, ze awans społeczny sta ··'.· . 
je się udziałem coraz to szer ' · . ~' . . . "ć ll.sto.-
szej rzeszy ludzi pracy _ Czy w1ecie, ile kilome_trów ~z1e_nm~ musi. przeJS 

I · · · · · lnosz? Około 3:J-tu - a nieraz i w1ęce1. W ciągu roku daje 
n:i ezy do na3_hardz1eJ krze: to okol-0 10-ciu tysięcy kilometrów. Licząc dalej - obliczy 
pqcych . fa!ct.ow w noweJ my łatwo, że w ciągu czterech lat listonosz obchodzi świat 
Neczyw1s tosc1. dookoła! · 

W.L. ....... 

Budowa miastzczka uniwersyteckieeo 
zo1łanie rozpoc.z:~ło w tym roku w Łodzi 

Odsetek koMet wśród wy 
·mnictveh robotników jest Jak j'llż dlQlno>!ó:n'-śrny RWego I 5klego oglooi w pn-C'Zląlka'f'h lu 
ciqglc • jeszcze zbyt niski, cma1;11, w plamiaich urh~n:-;tyr'Z- tego konkur!' na wylkommie ple 
zwłaszcz;i wobec faktu, że nych Loezi n.a najbHU;-zą przy- nu ~'"lua„1·inzgo tl"Q'<"l miia.istocz 

s7.łośc przewidyw11n.a i~st l>u· ka. Plan będ7.i oe póż.ndej r<>1JPra
ponad 60 proc. zatr1;1d?io- c'.IO!Wa mia>&tec7.ka ul!liiwersyitec· 
1iych w przemyśle włok1en- 'deqo. 
niczym stanowią właśnie w ZIWiązfl<u z tym Stmw.iirz;y-
kobiety. ' · \ ,;zeonie Archite.któw RP w ł..n-

Kursy dla robotników wy dzri na zle~enie Zarządu Mi.ej· 

co1w11ny F-=egółoiwo I .lwi w 
bieią<:ym roiku rnz.poozmą i;ię 

plerw;:ze roboty pTzy postZat.e-
qólnyx:h budy1rukach. (w) 

Teatralne Koło Przyjaźni 
Polsko-Radzieckiej 

W chwili obecnej w prze· 
myśle włókienniczym pracu 
je już 61 przedwojenn:v<'h ro 
botników. wysunic;h·ch n;i 

tanowi. ka dyr~ktorow. 0r n r ·'\n\' T'7 T'TI 'r 6 - W ramach dzialalno~ct Od- Zygmunt Nowicki, dyr, ży- w języku polskim. 
łMv .• Tóźwink, dyrektor PZ działu Grodzkieg.0 Towarzy- dowskiego Teatru - Melman. Staraniem nowopowstałego 

Na ~tanowisk~ch kforf'wni "PW w Sosnowcu - oh. Cho- stwa Przyjaźni Polsko-Radzie<: oraz ob. ob.: Szwajcer. Pie- kola odbędzie się w poniedtia A tu jeszcze trzeba wcho-
ków rlzialów. oddziałó-nr i T<' 11'.'wa, dvrektor PZZPWł. w kiej powstało w Łodzi pierw- traszkiewicz, Dyjunowicz, Ty łek, dnia 24 bm. o godz. 16-ej dzić z cięźarem na czwarte 
feratów w biurach C.Zl'Wł. "Riałvmi:toku - ob . .Ti;rhnir- s'Ze na terenie kraiu Teatral- mowska - Szletyńska. w sali tea~ru „Melodram" piętro, uwijać się po stro
iłyrękcji br=inżowych i fa- ki. · d'rrektor n::ir:zehv PZP ne Kolo Przyjaźni Polsko-Ra- Według projektów przyszk J1kademia, poświęcona 25-te1 mych schodach, dzwonić do 
bryk pracufo 652 byłych ro- T .niar:"kiego „LPnlrn" fw dzieckiej. Koło to łączy w so zamierzenia kQla pójdą po 11 rocznicy śmierci Lenina. Na drzwi i czekać, aż ci otworzą! 
botnikó,iv. kiórzy !IW1'h!"owa Bkls]w\ _ ob. Grvnl>·„·~ki bie aktorów, reżyserów, tech- nii współpracy 'Z teatrem ra- akademię złoźą się: referat Nie łatwa jest praca listo-

11 nicznych pracowników teatra] dzieckim. Koło urządzać bę- okolicznościowy {wygłoszony nosza! Aby mu ulżyć - umie li w ciaf?U ostatnich ki rn - tn rnbot.nicy, którzy dzie- nych oraz teatrologów. dzie pogadanki na temat te- przez red. Powołockiego) oraz szczajmy skrzynki do listów 
lat. ki zdolnościom wrodzonym, Do zarządu koła zo$tali wy atru w Związku nadzieckim część artystyczna w wykona- w bramie! Spotkamy się ~ 

Najwięcej robotników, nę;~0wi df") wiedzy, przedsie brani: Leon Schiller. Karol oraz wydawać biuletyny ra- niu aktorów - członków koła prawdziwą wdzięcznością tych 
rzecz prosta. objęło funkcje bi0rczości i energii w pracy Adwentowicz, Jan Swiderski, dzieckich nowości teatralnych SW naszych miłych globtrotterów. 
maj st.rów. w chwili obecnej objęli te bardzo wy5o ki" i 111: 1:.1.111·1, M 1: M'l1111,1 1.;11t1 1i.1, 1111JM111111•11111:1111111 •11'1 111 1 1 t' 1:1111.1111 1111: 11m.111m11111 .1.1 111 r 1 ·1 ·1 1111•1:;1„1: 1.r1 1 •r ''''"'· 1 i;·1"11•:t' l'ltrn 1 1 1 1• mnm111i1 ·1"111111 1•1 t't·111m1:1„111.11111>1r1111111111 11 I' 1 .nmi:iłll 

pracuje w przemyiile włó- 0dpowiedzialne stanowi.;k"l. F b 1 l ł k d 
~ :~:~::~::\;~:~~~=~ ·~;::~y::~~~~~::::,::: a r v :e a - s z :e o a a r 

sób uzyska·ło ,.., polskim włó można by przytoczyć 0 wie}e Jak załoga rozwinę/a Państwowe Zakłady Przyborów Tkackich 
kiennictwie awans społecz- wiecei. ale i wymienione po \ 
ny. No;i awans zasłużyli so- wyżej w dostateczny sposób Państwowe Za- ko niewielu rob:' ''•ów. A nym dyrel,torze Grzel:-. :.u, 1 tors-;,,,:cl1 szła normalna 1Jr~ 
bie ne1jzdolniejs\ pracowni- odzwierciadlają zmiany, któ- kłady Przyborów Tkackich i tymczasem wzrastało zapo- ani na technicznym tow. Ar- dukcja. 
cy, którzy w „normalnych" re zaszły w naszym kraju w Wyrobów Metalowych w Ło trzebowania na przybory chitekcie. I oto w ubiegłym roku wy 

· l' h dzi powstały zaraz po woj tkackie w miarę jak w szyb • . . . · . kap1ta lStyr:znyc warun- tej dziedzinie. 1 . t ' . '.: ł . Vł krot'.~1m czasie zorgam- konano plan rncznv juz 8 
kach pomimo całej, cechują- nie w wyniku połączenia nmł emł?k1~ roz.•v ·- · s.ę L"ze zowano wyszkoloną własny- października, a do stycznia 
cej ich energii i pędu do Oczywiście, polityka wy- kilku.d~ie~ięciu warszta~ó:v mvs w o tenmczy. . .1 . t t b d 1 d J 
wiedzy. poznstaliby ludźmi «nwania kadr nie zawsze rzcmieslmczych, przewazme Gromadk~ wytrawnych ml 1 si Iamti rkztys · o~obow1 . ą ~a włyphro. u ~o.wla~o ponat .1? ~~ 

t . . .. . ogę: ns ru oram1 y i wie p oc i mc1e mr. war oset ~" z.apoz.nanymi.. IJ'eszcze jest u nas realizowa
1
niemieckich. Największą_ bo- we Pnmow me przera;;. • .i się lol t . . b . .1 ł t h 

11 h t d . . e n1 pracowmcy, o cznam m1 n. z o yc . 
Dziś ro.botmcy na tych na z należytą konsck,ven-1lączką nowego knmbmatu poc~ą Kow_yr .. ru, nosci. z produkcj- obecnie przo- . . 

czołowych stanowiskach pra c' był brak fochow:6w. Tajem- ;>'Yoc~ n~Jzdolmc ~zyc.1 „,,..o- do . q, . t St l Pracowmcy tutejsi 
Cu'.·ą nao.· :;-ół rlf")i;;konrt1e, czę- Ją.. • ·, , · lsrod. s12b1e wysunęła na sb- wmcy pra_cy •• ow. ' 0 ar: kształcą się nie tylko zawo--·' ~ N tk h b ni t ł j p ) czyk, Szkopmsk1, Głowacki d 1 · . . sto 0 wiele lepiej :rni7eli H" we ~rszys 1c tan- cę CJ ma o znane w 0 - now1ska dyrektorów. T nit? B . ł • S lk' • owo, ecz zdobywaJą rowc 
„renomowani" specjaliści żach prze1:iysłu włókienni- sce prodn!;;r,ii pcda:l; !"l 1• !- zawiodła się ani na na"~:-1- k:?ms ~w. 1

50 
a;n: iewic.z, nież wykształcenie ogólne. 

ory Juz . a pracuJe Dobry przykład idzie z gó ·y. 

lcrof.iu fyde OJlbrzymi~ pań
stwa socjaffi!Sltyamiiego, jego pra 

k'V'ł. I cę, ~~eczoeristwo ; ikrnjobrozy. .e 1 O tl0Cł1. Ro.bins.onada kończy 6ię mczęś. 
liiwie. Po wielu tarapaitach ce! 

Gd y1byśmy spóboiwalti joaik l!la i 
ogól!l11ioe.j Kha'Ta1kteryrrować sty>I 
radziiedk1ej komedii f.illimorwej 
- niewąitpliwie odra.ziu i :z; ła1· 
wością dosill'1V0glDbyOO!y ocechy, 
które rr.decydowanie ją odroż
nt•ają o<l kOJ"1edil :pre<dl\lkowa
n)-.ch !llP· na Za<ft1c-dzie. „Express Moskwa -Ocean Spokojny'' 

'Komecl::ia !fla.;-Jzieaka przedsta- pu FJlipa i Fll~a.. braci Mam 
wiia pr.zede ws.z1nstkim :J,udizi i caJleo gail.enii. po,staci wygry
nzy.rm11lnyoa!J.. zw:tklyich., zdro- wa.j.ąc)"Oh efe1koty koonizml\l ze
wyich U•R <:ieile d umyśle - lilie wnętT1Zneg-0. Ęohat.erowie ra
f;7.U'ka:jąc sp:ęć llwmedliowych dzieckriej komeiBi to lud'Zie druia 

pociróży ZIOISltaje ooriąginięty. W 
roii.ędzyc:za~e ml002ri. :railrochal: 
&ię w sobioe. R.orzjeżdża•ją się 
eto miejsc swej pr&ey, by wkirót 

w zeistawierui·u orob :z. ni-epra.w- c dm-n „ •. -'''·il n" ··-. . . , O· ~~·u ego wvv"" a I W ""'-'lll-
dzuw.eqo 7da.rz;e.ma, cunosow flilkty, .rozwój iktÓTych odsiłam,ia 
fi7.1r.kalny„h i ~~yrh'r7.nych, ka- ·i ujaw.nn.a ipo'lytyW1l1e cechy je
f"'•k,;i•liur lucl;rik1.r,h dn1Jr<YWnrl.7'il- d.n•oL'l tek, środowiis.foa :i o~OCZl9-
n"V'f'li rw rys11nku cl.o "3b-!;i.1•rnu nia. 
N;ie do pomyslema w twór.cmś Akcja tyx:h film&w roaiy się 
ci filmO'Wej Związku Radz.iec- Zit1WS110 w atmosfer.ze raidofl
bego byWby bohalerzy np. ty- neJ f pogodnej - ce: nadaje im 

Wesoła. scena w poci~gu transsybecyj~ki:ll" 

du~ warloścl wycllowawcze, ce m.ów 6!p0tk.ać się - tym ra
nawet w wyipadkach gdy llllioe- z.em jll.!ż I11a zawsrze. 
lctóre • ;poz)l'C'je osiągają 111iższy Aktoirzv: Lidia Dnam.orwslkoa i 
o<l iITTnych porlliom artyis~yczny. Leonid GaJEis natu.ralrui i q.na
ObowiąZJUje jedln.aik powiązallllie jący z umiarem. Są to kh pier
tematu :i. życietIIl :i porusziani>e ws~.e role lkill!lowoe. 
aikJLualnych probllemów. Zada- ReżyseroiwaJ fi.lm J. Ra.j.'7l1Ilal!l, 
nia te i!Jl:e należą dQ łatwych - •twóroa wyświietlaneogu u nas 
to też k,rytylk.;i radzie<'ka okreś "weqo C'IZJMrn filmu „Osltatnńn 
liQ11 oslaLnio komed4ę. joalk'O naj noc". Scen11m•u:sz na.pi!S<a~ L. Ma
l rudrniejszy gatunek twórczoś- lug illli 
ci filmowej. l'Taoa oą>eretorów J. Ge1~jna 

lim l A. Kailca•l!ego nia dobrym ,po· 
Fd „a~ Moskwa - Zliomie. Zwłas7!Cza ef~kttoiwnil' O<:eal\1 Spokojny" j~t właśin,ie 

eo\:>rym przykftadem. TYJPOWO wy,pa•dły barwine zdjęcioa jadą-
l'OOll)"Wlkcv.wa ioomedJiJa (liryczma ceqo w p.leneor.ze pociągu i pa-

. k I' n.omamy krajobra7..ów. Kol-0ry M 
- J•o nazwa 1 ją sami aulol'IZy) e°k!!'a1nie m1'•e Tafo. ~wairze zaś 
nie stawiaj.ąoa na pi~ym 
planie glE}bs.zych wgadnień do mia.ją n.a.till•ralny wygląd. SlXJ· 
roZ'wią.7iamia, nie ucieka jednak ·s-lr:rega się doskonale, iż osiąg. 

nięci1a te<cltnfozme filmu barwo•d rzeczy·wis~ośd, ń1nteJlj)retudąc nego po•z1w•al1a.! ą d'Z.iś na świaJą w swoilSlly Slp-OSób. 
d10011ą kOITTJporzyc ję 6tronv kQlo-

Treść finrnu - to perY'IJertrl•e 1ryislyoezmieii 'Zldljęć (choóby nip. 
drwoiga młodvch. przygodnych ujęc:a pE}d.zącego poci.ą9u w 
towa.rrziy,szy podróży - absol· nocv). 
we-nJtn.Ji ins1tytutu ro-lrniczego i W sumie }edin1z11k film ,.Eks· 
oficera maa:Y111arkl - vmu::.w- nrp,c.,.; Mc,.,kwa - Ooe~111 Spn
nych nie~kiirwa111yma W)"Pad· J.;:oj111y'' - to pożyte<'T71!1.a i m\Qa 
kami eto od'byoa Wf>pól.nej joM.· ro<zry'W'ka, diająoa dob>rie w)"tch
dv pociągiem. &amo.fotean. fur- ni>enie ZW'łBISIDC'z,a po oglądnięciu 
m.a111ką i imnymi środlkami Io- nioeiktóryich koSIZ1IJ'IRTÓW jak „N·e 
lrnmocji, na tl"8!5'i e tr'111!lsaa:ie.t'{'C cierJ')lliwość serca", „5en o mi· 
ki.ego ek'31)resu jadącego z M06- ln~ei" wyświetlany<"h w b mie
kwy do Władywostoku. Na tle! siar11 n.;i. naS!ZYch ekrnnach. 
tvch nrrzvaód oalada!llly w JJ111Ze ZEN 

przy wyrobie płoch. Szkole- Dyrektor techniczny tow. Ar 
nie trwa bez przerwy. Wła- . . ł · c;: 
śnie w tych dniach 15 robot- ch1tekt Jest s uchac~em ~.zko 
ników ukończyło z doskona- ły .Prac~ Spo~eczneJ: w. J'O'~· 
łym wynikiem kurs t~ch:1i- n~J k!a~ie ~ mm znaJdUJ2 st~ 

d , rowmez kilku członków :>ae czny, prowa zony pr.c. ... .i: ·)bu ł . T b t . •1 r1 
dvrektorów. ogi. . er.~" ro o mcv. s. e 7.~ 

" z nap1ęc1em, kto lep1e1 zda 
W tej fabryce, szkole ostateczny egzamin tow. Ar· 

kadr, żyje i rozwija się sta- chitekt - dyrektor, r.zy tnw. 
le myśl twórcza. Rezultatem Sojecki - robotnik, który 
jej są pompy chłO'dzące, po- też , j:rhie" na dobrvch -t:rp 
myslu kid ownika tow. Glo- ni..ch. Kilku robotników u
wackiego, które ogromnie u- czy się w wieczorowym lice. 
łatwiły prace walcowni, oraz urn pedagogic'rnym, dwudzitt 
zapoczątkowanie produkcji stukiJku na fabry..:.::nym ·,u.r. 
rozpinek tkackich, sprowa- sie samoksztalcenio\,r,ym. Z 
dzanych dotychczas z Z;1gra- !Jrclekcjami przychodzą tu 
nicy. urofesorowie v1snomniane! 
Równol:~le do pr~c nowa- iuż w-.rżej S71{oły Pracy Spo 

Dyr. techniczny 
tow. ArchltP.k.ł 

łecznei, z l_ctórą fa1.Jrykę ł•,~ 
czą ścisłe węzły wspó:pracy 
i przyjaźni. 

NaiV1riększą bolączką fa„ 
bryki jest w tej chwili cia· 
snota. 

- T'1an sześcicktni ('..ie· 
cuje nam budowę nov:ocz3S• 
nej fabryki, która pomieści 
dotychczasowe nasze trzy 
oddzialy, a wtedy dopiero 
pokażemy, co umiemy-snu· 
je plany na NZ.""?:łość dyrek 
tor Grzelczyk. A tymczasem 
pracownicy 7" '-ładów nad 
l{siążką i przv w:i.rr7ta:ie 
":dohvwaią wiedze fń„,_..:~z. 

ną i ogólną, potrzebną dla 
tej wielkiej pi .knej przy. 
szłości. "9:'. ~am. 
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H' tę I z oowrote11D Gaz lila dzielnic robotniczych w r. 1949 Grypą daję 
4 tys. liczn:ków otrzymają bezplatnie nc.woprzyłączone dom\~ 

Należy zaznaczyć że część 
robót. pr-0jektowanych na rok 
bieżący, z-0stała już wykonana 
w ramach Czynu Kongresowe
go: przyłączono do sieci sze
reg ulic na Julianowie -
Skarbową, J ultanows~ą, Aka-

cjową_ Folwarczną ! Gł-0gową. 
Gazowrua przygotowana jest 

do wykonania wszystkich za
planowanych na rok bieżący 
robót. a dzięki temu. że orga 
nlzuie się tam obecrue współ
zawodnictwo pracy, ma wsze! 
kie dane po temu, żeby plan 
nawet przekroczoczyć . 

M Zal . 

Gazownia Łódzka, wykorzy
stuj ąc tl'wające jeszcze do po 
łowy stycznia pomyślne wa
runki atmos fo ryczne, wykona 
la ~zereg robót ziemnych na 
Ksi(!2ym Młynie, Będzie tam 
uło,rnny rurociąg gaz-0wy, któ 
ry polwoli doprowadzić gaz 
do bloków robotniczych, znaj 
dujących się w tei dzielnicy, 
Niezależnie od tego montuje 
się obecnie w warsztatach la
tarnie gazowe, któ r\3 11s' awit)
ne będą wcze:mą wiosną na 
wielu ulicach, o czym już pi
sali.imy obszernie. 

powinni sami zgłaszać się do 
Gazowni po odbiór liczników. 
Na razie 1ednak na 42 loka co
rów zgłosiło się zaledwie 
11-tu. Liczniki te są specjal
nie zarezerwowane dla osiedla 
i w interesie lokatorów leży 
jak najszybsze zains talowanie 
ich. Wydaje się nam więc, że 
Gazownia nie powinna czekać 
na to, aż mieszkańcy bloków 
zgłoszą się, lecz wysyłać me
chaników, którzy doręczą 1 
zainstalują liczniki na miej
scu. Był-0by to najlepsze wyJś 
cie, boWlem mieszkańcy blo
ków pracu1ą i prawdopodob
nie mają mało czasu na załat 
wianie różnvcb formalności. 

Dz ś koncert Ewy Bandrowskiej-Turskrnj 

„Szedłem ja. proszę Redakcji - pisze nam czytel· 
1ik, ob. J. Marciniak - we wtorek, 18 stycznia, ulicą 
·iotrkowską, a tu patrzę pod czterdziestym szóstym 
ogonek, czyli też rządek ludzi na chodniku. 

- Przepruszam z1 pardon - zaznaczam uprzejmie 
rlo jednej obywatelki z kolejki - może mi paru powie: 
" n tu dają, w tym ogonku? 

A obywatelka aż parksnęła ze złości. 
- Grypę dają - zawołała - 1 dreszcze! Nie wid.zis~ 

p11n, że stoimy przed apteką Ubezpieczalni? 
Więc ja myślę, proszę Redakcji, że to tak być nie 

powi111no. P.ogoda, rzecz 1asna, zmienna i chorób z tego 
powodu, być może, więcej się sze1zy, ale Io jeszcze nie 
przyczyna, aby ludzie ;eszcze dodatkowo się przeziębiali, 
stojąc w ogonku przed apteką. Lekarstwo trzeba poda
wać ubezpieczonym, a nie grypę. 

MZO 
Jeszcze niedawno tonę/o się w lodzi w błotniste/ 

mazi lub ślizgal-0 się - zależnie od temperatury dnia -
po zamarzniętych, a nie p-0sypanych piasltiem czy popio
łem - grudach niesprzątniętego śniegu. 

Wychodzac na ulicę w d!liu 20 bm., stwierdzmśmy 
z przyjemnością, iż w mieście panuje porządek. Trotuary 
starannie oczyszczone, jezdnia błyszczy naogół czystoś
cią. 

Ten porządek zawdzięczamy M.Z.O. (Meteorologicz
nemu Zakładowi Oczyszczania). Deszcz, p-0rywisty wiatr 

Dia wykonania planu przy
łączen ' a dzielnic robotniczych 
Łodzi do sieci. Gazownia za
mówiła już w Zjednoczeniu 
Precyzyjna - Obrabiarkowym 
4 tysiące liczników. Liczniki 
Qtrzyma 1 ą lokatorzy bezpłat
nie. pokrywając tylko koszt 
za instalowan;a licznika w 
mieszkaniu . Na osiedlu robot
mczym na Słokach, koszt 1n 
s: alaciJ pokrywa Z.arząd Miej 
ski 

W pierws~ych dniach wios
ny Gazownia rozpocznie reali 
zację planów przyłączenia w 
r-0ku bieżącym wielu dzielnic 
robo\niczych do sieci gazowej . 
Tak więc, przede wszystkim 
Stoki - całe osiedle będzi e 
przyłączone, dale) ulica 
Wierzbowa od Północnej do 
Nowotki, ulica Wołowa do Ze 
romskiego, Objazdowa - od 
Karolewskiej do końca. na 
Karolewie przyłączone będ<1 
ulice - Wygodn;i i Żubrowa. 
ulka Płocha (bocznica Kiliń
skiego·. Zaqajnikowa od Jara
cza do Nowotki. Limanowskie 
Q(l od Hinoteczne1 do Puław
skiej( N;iru,t.nwic7a od 
Tnunwajowej do Niciarni?n oj 
i Nidarniana od N:irutowicza 
do Malachow~kiego, 

W ostatniej chwili przypo mlnamy, że dziś 0 godz. 19,30 i słońce oczyściły, można powiedzieć, nasze miasto. 
J°ezeli 1uż mowa o liczni

kach, wart0 przypomnieć o tel 
spraw•e mieszkańcom nowo
czeme~io osiedla robotniczego 
w dzje lntcy północnej na Ba
tutach. przy zbiegu ulic Fran 
clszkań~kiej i Zawiszy. fnsta
lacjP gazowe. dzięki interwen 
c1i naszej gazety, zostały tam 
doprowadzone - wyłącznie na 
koszt Zarządu MiPj~kiego -
i teraz właściciele mieszkań 

odbędzie się w sali Filharmonii koncert EWY BANDROW- No, ale w jak.im właściw ;.e celu Zarząd Miejski ut.rzy-
SKIE.l - TURSKIEJ. muje Zakład Oczyszczania Miasta, a administracje domów 

Rt>szta biletów w kasie od 10-tcj do 13-tej I od 16-tej. zatrudniają ob. ob. dozorców? Żeby r>0zostawali w mi· 
Człl)nkowie Zw. Zawodowych za okazaniem legitymacji /ym oczekiwaniu na słońce i pogodę? Nic nie robiąc 

uzyskują bilety zniżkowe w c enle 110 zł. w czasie niepogody? 
111:1'1 llll l1l lll :l 'l '.! l llllll11l hl 1illll lll 1IM lll llllll lll 1ll lll lll lll lll lll lJl!ll 'll llllll lll lil lll lll llllillll fll lll illlll'lll. l:llllll ·fl:I M i 11111111' l ill1 l1 I I. l l' l 1ll·l1 l llhl. I I. M 1i;.11ll l l:l lllllli. l ll .lllll ll·ll:ll llll'l fl llll?l l l '!Ml!ll'.l'.lll!l"l i:l'llllU lll''.l '!llllllllllllllfl ll lllllll!lllllUlllllllllO 

Zaopatrzenie lodzi w mięso ulegnie poprawie-
Reorrqonizoc:;o !iihupu bqdla 

Czyteln•cy oiszq 
..,~~........,,._ 

Brawo, 

Zaopatrzenie Łodzi w dMta 
teczne ilości m!ę;:a natrafało 

k d kt N 8491 dotychczas na pewne trudno-O n U orze r . •ci z te i rai: ;1. że a'5enĆly sku 
Tow>uzyszu Redaktorze! ,. Po godzinie - ktoś zapuka! PU Centrali Miąsnej nie Z3-
W dniu wczorajszym - ja- do drzwi mojego mi eszkania. wsze um i ały dotrzeć do produ 

dqc tramwaiem Nr 7 - zgu- Był to konduktor Nr 849. któ- centa i ograniczały skup wy
b;lam torebkę damską - skó- ry odniósł mi moją zgubę v. łącznie do jarmarków i punk
rzaną. z pieniędzmi i doku- całości cio domu - pro<;ząc o tów spędu. 
mcntami. Jakież było moje pokwitowanie odbioru. O\Jecnie mstąpiła całkowita 
zm:1rtwicnie. gdy wróciwszy Miły konduktor nip chciał reori,ianizacja na tym odcin
do domu - spostrzegłam brak wyjawić swego nazwiska. Za- ki1 'Skup bydła i żywca w te 
torebki. z całą moją gotówką uwa:i:yłflrn tylko jego numer renie prz~jmują Gm;nnP S'pół 
i dowodami! słu7.bowyt Pragnę mu na tym clziPlnJe Samop-0m-0cy Chlop-
Udałam się natychrnla~t na miPjscu złożyć serdPczne po- skiej, które z tych obowiąz-

punkt tramwajowy prz:v uli- ct7iekowanie. ków n iewątpllwie będą wywią 
cv PiotrkowskiPi (róg Bandur zywać się lepiej. n i ż agPnc; 
skir->'!Ol - 'by zameldować o Stanl~ławą Żyłko I handlowi Centrali Mięmei, a 
zgubie. Łódź, Roosevelta 16 to clz1ęki ścisłemu powiązaniu 

Chojny zn1ienia~ią ()b]icze 
Powsła~ą szkoły, żłobki, stodion sportowy- ulice uzyskuią gładk·e 

nawierzchnie - linia aułobusowa łącz:y .z: cen,rum miasta 
Chojny - jedna z najbar- Należy zaznaczyć, że przed' Po raz pierwszy w dzie-

dzic.i zaniedbanych przed "zkole przy ul. Potulnej mier iach Lodzi samorząd łódzki 
wojną dzielnic robotniczych ~ić się będzie na dawnych te idzie na prz~ciw dzielnicom 
Lodzi - obecnie całkowicie !'enach gminy Chojny. Samo robotni~ym i peryferiom 
zmieni'.'! swój charakter dzię- ~ząd nasz więc dba nie tylko miasta, starając ~ię zapewnić 
ki nies trudzonym wysiłkom o dawne tereny miasta, ale zamieszkującej je klasie ro
samorządu lódzkiegó. Nie- i o te, które zostały przyłą- botniczej jak najdogodniej-
d1wno uruchomiona została ~zone. sze warunki życia. (m. z.) 
linia autobusowa, łącząca 
(;hojny z centrum miasta, 
wiele ulic otrzymało gładką 
na•vierzchnię, · prowadzona 
jest budo'.'"'a no>"oczesnego 
dzielnicowego stadionu spor

Burza śoieżna pozrywała ·przewody 
Brygady mrntmk e il Ot I\ l nlo rcp1 owiły uszkodzenia 

Ubiegłej nocy burza śnieżna 
towego. Rozbudowuje się spowodowała szereg przerw 
również sieć szkól , przedszko w dostawie energii elektrycz
li i tłobkÓ~'T. ne1. Koło Łęczycy uszk-0dzon„ 

wstaia linia napowietrzna. 
również między Kutnem a f,o 
dzią i między Sieradzem i Ło
dzią zerwane zostały przewo
dy elektryczne. Dzięki wvsił
kom brygarl monterskich Zje1 
noC'zenia EnPr\!etyczn° e;o () . 

kręgu Łódzkiego, udało się w 
ciągu krótk1ei:io czasu zlikwi
dować •1szkod.zenla. 

Inna natomiast przyczyna 
spowodowała. że koł-0 godz. 
21 wieczorem przez 8 minut 
nie bvto światła w niektórycn 
dzielnicach. Łodzi: była to 
przerwa konieczna dla nawią 
zania równoległej pracy mię. 
<'lzy Elektrownią · Łód7ką 
7." 1 erską . (m.) 

z rolnikami, znajomości tere
nu itp. 

ObeC"nle prowadz-0ne są orga 
nizacyjnP prace przygotowaw
cze, a JUZ z dniem 1 lu tego 
spółdziclmP terenowe zaczn'ł 
do~tarczać żywiec na rvn~k 
łódzki Wywr-ze to dodatni 

DZIEN LODZI 
UWAGA, B. WIĘŻNIOWIE 

POLJTVC:ZNI! 
W środę. dnia ?.6 stycznia 

b. r. o godzinie 19-t.ej w sali 
świetlicy przy ulicy Nawrot 
Nr 31 odbędzi~ się Akademia 
organizowana pr7P.Z Koło 
f,ódź - Polskiego Z'l!riązku b 
Więźniów Politycznych w 25 
rocznicę śmierci W. I. Leni
na. Obecność wszystkich człon 
k:ów. zarówno czynnych jak i 
podopiecznych, obowiązkowa 

WYPADEK NA ULICY 
Na ulicy Brzezińskiej na

przeciw posesji Nr 56 została 
przeiechana przez tramwaj Zo 
fia Kaczmarek, zamieszkała 
w Łodzi przy ulicy Złotniczej 
Nr 6. Kaczmarkowa odniosła 
rany tłuczone oraz iłamanie 
lewej stopy. Wezwane Pogo
towie. przewiozło poszkodo
waną w stanie niezbyt cięż
kim do Szpitala Sw. Józefa. 

UW AGA. BUDOWLANI! 
Oddział Związku Zawodo

wego Pracowników Budownic 
twa, Ceramiki i Pokrewnych 
Zawodów w Łodzi, zwołuje 
na dzień 25. I . 49 r . zebranie 
wszystkich Rad Zakładowych 
i Delegatów, które odbęd<:ir 
się w lokalu CentrG>lnej Swie
tlicy w Łodzi, ul. Nawrot 23, 
') godz. 16 30. 

Ze wzgledu na ważność 
spraw, przybycie "-""'"' .,. ;,..h 
- obowiązkowe. 

wpływ na wzrost ilości do- na akcji kontrakt-Owania :iyw
staw i Centrala Mięsna rozPo ca. Ta forma zawierania u
rządzając większą masą tow:i mów z producentem na dosta
rową będzie mogła lepiej za- wy jest n:ezwykle korzystna 
opalrzyć sieć sklepów rzeźni- dla rolnika, który zdobywa 
czych. Tym samym konsu- tym samym stałeg0 odbiorcę, 
ment bez większych trucnr:i- nabywającego u niego towar 
ści będzie pokrywał swoje ZR po cenie rynkowej, Równo
potrzebowan;a na mięso. cześnie kontraktowanie uła-

Akcja skupu zwierząt rzeź- twia pracę central, zaopatru
nych odbywać się będzie pia- jących skup1f.ka miejskie w 
nowo. W pierwszym miesiącu mię~o. gdyż będą one w kaź
wszystkie dołowe ol!niwa sim dei chwili wiedziały. jaką ma 
pu będą musiały zrea!izowat są to1Narową w danym okre-
plany dostaw, opracowane sie dysponują i będą mogły ją 
centralnie właściwie i planowct rozpro-

Po mieŚięcmym doświadcze wactzać 
niu system planowania uleg- Zreor.qanizowanle tej akcj1 
nie, jak przPwidu i ą nadrzęd- skupu mięsa pozw-0li na dal
ne czynniki. zmianie. Każda sze ograniczenie żywiołów spe 
spółdzielnia terenowa będz i e kulacyjnych, które do tej po
plany zakupu bydła i trzod v ry zdeimują 7- rynku mięsnego 
chl~wne1 samodzielnie pro;„k dość duże i16ści mięsa i tłusz.
tować . i . d?~asowywa~. ści~l~ I czu i prze~y~ają je do Berli 
do wydainosci i mozhwosc na i do T)I1em1ec. powodując 
terenu . tym samym trudności u ITT!S. 

. A k~ia skunu oparta b~dz i e s. K. .„„„.„„„.„.s.i1<01a„„n.a„„„1a·;·111!'w·11„.„„„„ ... 
będzie oddana do użytku na wiosnę 

W chwili ob~cne.i znaidu.ie 'm. Pomieści ona kilkaset 
'iię już pod dachem budynek izieci robotniczych które do 
szkoły nawe~o systemu, tzw. t h ' ' 
jedenastolatki - na Karole- .yc czas , zmuszone były 
wie. Szkołę tę Zarząd Miei- •1cz?szczac do szkół odle
·ki odda na wiosnę do użyt- glych od tej dzielnicy. (ro) 

8. 1ys. fe lonów żywnościowych 
rozprowadzi Cpieka Społeczna w styczniu 

dukty takie, jak dorośli. 
Pomoc ta jest niezależna od 

zasiłków pieniężnych, rozdzie
lonych na podstawie skrupu
latnie zasięgniętych informa
cji. . Tlość podopiecznych syste
matycznie wzrasta. a to na 
skutPk dobrze prieprowadza
nych wywiadów. 

W po c::::ątkach lv t:>~o odda
ny zo~tanie do użytku przy
stosowany do obecnych po
trzeb gmach szkoly podstawo 
wcj przy ul. Kwietniowej. Za 
t0ra·ni przy ul. Pctu:ne.i w 
tym samym czas ie uruchomia 
ne bedzie przedszkole dla oko 
Jo 100 dzieci, w ciągu zaś ro 
ku b'eż&c:ego urządzone zo
stan~ nowy żłobek dzielnico
wy i 1 przedszkole w no,vo
czesnym budy11ku, który 
wzno:=:i się obecnie od funda
n1C1nt 1"•1. 

w 
Ponura trapedia 

mieszkaniu przy ul. A. Struga 45 

W ramach opieki otwarte.~ 
nad dorosłymi i dziećmi, Wy
dział Opieki Społecznej roz
prowadzi w bieżącym mie
siącu ponad 8 tysięcy talo
nów :iywnościowycb. Z tej po 
mocy skorzysta 6 tysięcy osób 
dorosłych. Są to karmiące m;oit 
ki, starcy. kaleki. ni';!zdolni do 
pracy. Otrzyma ją oni po pół 
kg cukru. pół kg kaszN 1 kg 
mąki, łącznej wartości ok. 340 
zł. 

Dzieci d-0 l roku życia o
trzymają 1 kilogram manny, 

Produkty na talony wydają 
wszyst.kie sklepy Powszech
ne.i Spółdzielni Spożywców, 
nie pobierając od zgłaszają
cych się żadnych opłat. 

(Es.) 
W dniu wczorajszym o go

dzinie 6-tej rano w mieszka
niu Paligusza Jana przy ul. 
Andrzeia Struga 45 rozegrały 

5~cfo··111'.rsł·e.&in·v··ra·n·stw·:··Ku.rs··N·a·uciv.ci.ei·s·k, 
czvnnv od 2 lutego r. b. w Lodzi 

Dyrt?kc i::i Państwowych Za-12 lutego 1949 r. orgnnizuie 
kładi'iw Kszta lc0nia Na11~zy- :'i -ciomiesięcznv Państwowy 
cieli w Ło::lzi przy ul. Bocz- Kurs Nauczycielski dl:;i k;indy 
ne.j 5 zawiadamia. że z dniem datów, posiadajacych świa

WIECZóR SA'rYR 
L. PASTERNAKA 

W poni edziałek. dn 24 bm. 
w O~roclku Pro)'.l 11 ~anily Sztuki 
l l'a l'k Sirn ld e,· ic·z:i \ \Y ,,· dz i uł 
1\ul: u1·y i f'<ztu ki z ,u·7~1Ju 1'fi1•,j 
~l<icgo w Lodzi ur z:)dza wi.e · 
czór poezji i ~a ty r L P as t er· 
naka. Poczt}tek o un-i~ Hl.15. 
W~tęp bezpłatny, 

dectwa ukończenia liceum o
gólnokształcącego. zawodowe
go, ewentualnie innej równo
rzednej szkoły. 

TTk...,ńczPTJiP Kursu daie kw'l 
lifikac'" do na11 cnin ' 'l w •z1<t) 
łach powszechnych (podsta
W')wvch). 
· Nauka na Kursie ;est bez
płatna. Niezamożni mogą o
trz.vmać stypendia. 

się tragiczne wypadki. 
Jan Paligusz mies7ltał ze 

Słuoską Mari'l. Wczoraj rano 
wynikła między nimi bójka , 
w trakcie której Paligusi 
chwycił za siekierę i zadał nią 
kilka ciosów swej przyiaciół
ce. Słupska zdołała jeszcze wy 
biec na korytarz. wzywając 
pomoc:v . Krzyki 11słyszała jej 
matka. wmieszkała w tym 
<:amym domu i przybiegła na 
.1omoc. 

Paligusz tymczasem zam
knął się w mieszkan iu . zde
molował urządzenie, podp:ilił 
papiery, leżące na podt,.,dze. 
oo czvrn poło7.:vl si~ na łóżku 
; 1'!-0rkrinął sobir bnytwą ęar 
dlo. 

Odi:(łosy bóiki 11 słv~?:ał orz0-
~hod·ący ulicą posterunkO'\\'Y 
M. O„ który wpadłszy do do
mu i ujrzawszy, co się dzieje 

natychmiast '.awezwal pół kg cukru . źwiPrć kg ma.-
Straż Pożarną, oraz Pogoto- sła i 1 kg jabłek. Dzieci od 1 
wie. roku do lat 3-ch otrzvmaja Z@rorka uliczna 

Karetka Pogotowia odwio- po pół kg cukru, ćwierć k'?. 
7.ła Paligusza i Słup~ka - obo masła. ćwierć kg sera . pól kg 
je w stanie ciPżkim. do szpi-1 jabłek, 10 dkg czPkolady w 
tala Betleem. Przyczyn bó.iki pro~zku i 10 lai. Dzieci po
ria razie nie ustalono. wyżej lat 3-ch otrzymają pro-

na r1eci domów akademickich 
Dziś. w niedzielę, dnia 23 

bm. odbędzie się na ulicach · 
ŁodZ1 zbiórka zorganizowana 
przez Komitet Domów Akade 
m'cki<'h 

Zbió rka ta ma na celu zebra 

kl L d S d O d 
nie odpow1edn1ch funduszów 

w S epach 6 zkiej p6~ x:e~ni gro, nicz:e: na przeprowadzenie najp'J-

Tania cebula 
Łódzka Spółdzielnia Ogrod 

nicza w dniu przedwczoraj
szym postanowiła rzucić na 
rynek większ'l ilość cebuli po 
bardw '1isk;ch CPnach . C 0 bulP 
w C'l1wili ·ober n ej możnn JUL 

n abywać w sklep'!ch Łód7k i0j 
Spółdzielni Ogrodniczej prz:v 
ul. Nowotki 4 i Łagiewnickiei 
Nr 1-3, w cenie 10 zł za kg. 

Dla stołówek I instytucji 

państwowych zakupujących trzebn 1e 1szych inwestycji w 
hurtem, cena wynosi 8 zł za tódzkich Domach Akademic-
1 kg. Zamówienia wieksze kie k ich. 
rować należy na ul Piotrkow Społeczeństwo łódzkie nie-
3ką 80 - tel 218-44. w :itpl 1w1e ustosunkuje się do 

W na i b1iżs7ym C79SiP Łódz- f Pi akcji orzvchvlnie i czvn
ka Spółclz i F' ln i fl Og~odn i< · :•p. '1 ' \3 ( "·fo kumPntu e - zresztą 
·~hce uruchom i ć nowv skl·~O niP po raz pierwszy - że troll 
przy ul. Koperrnka. ędziP kt młodzieży akademickiej nie 
sprzedawano by wyłącznie ce-J są mu obce, 
bulę. ~w. 
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Kronika Piotrkowa Na§z horespondent labr11czn2 nisze 

· Troska o bezpieczeństwo pracy 

X01.fU WINSZUJEMY 

Niedziela, dnia 23 stycznia 
1949 r. 

Dziś: Marii 

WA:aNIEJSZE TELEFONY 
Urzą,d Bezpieczeństwa Publicz. 

nego 10·49 
Miejski Komisarint :M. O. 

10-41 
Straż Pożarna. 10·72 

Czego dokonano "\V hucie „Hortensja" w roku ubiegłym? 
Higiena i bezpieczeństwo mach badowy nowej ze!Ota· j 1cizm wiosny i ten brak zo· r rządzono chł0dnię, tak :?:e ja-

rracy w hucie „Hortensja" wialni przewidziana jest bu· : tanie usunięty. dalnia i kuchnia przybrały 
osiągnęły już poziom, który dowa płuczki. przez którą y„r roku ubiegłym po lirii -::s~e tyc:my wygląd. 
~warantuje robotnikowi bez- osiew sody odbY'-''aĆ się bę- !'li~ieny i bezpieczcfr>twa pn· Wszyscy pracownicy za
pieczc1\stwo przy warsztacie dzie ra(!jonalnie. Następną bo cy wiele zrobiono. Zakupio- kładu zosf~li prześwietleni a 
pracy. Czynny jest tutaj lączkil to nieskan11lizowany no ubrania i obuwie ochron- paratem Rentgena, przeprn
przez całą dobę punkt sani- teren zaklad.1J. Jednakże na ne, ·wykonano 16 szafek dlli wari.zono S7.C7.cpienia przed w 
tarny, który w razie naj· roboty te przewidziany jest poszczególnych działów prze ko durowi brzusmemu tak 
mniejszego wypadku jest w fundusz 2 miln. zł., tak że znaczonych na przechowywa samvch pracowników jak i 
slll'.nie udzielić pierwszej po· spodziewać się należy, iż z nie spr7.ętu ochrony osobi- człrmków ich rodzin. 
mocy dzięki wyposażeniu w nadejściem wiosny prace te stej. Następnie ogrodzono RPferat higieny i bezpie
•1ic.,,b~dne środki. 7.ostaną rozpoczęte. Na dachu wszvstkie niebezpieczne miej C7eństw:i. uracy stwierdza we 
Są .iedrak jeszcze pewne hali fa.bryrznej s<1. jeszcze 7.::> sca barierkami. W roku u- dłu~ statystyki, że coraz 

'li".'dociagnięcia. które nalc7a- rnalo•v:ine w CZf!"ie nkup-i~ji bie~łym przeprowadzono '11nicj zdć\J'Za „;P wypaclk,;v, 
Io by w roku bieżą"ym usn· ~zarną. farbą szyby. Na sku- gruntowny remont stołówki nrzv pr::>.cy. O ile w roh•1 
Of!Ć. Jedną z tych bolączek tek terro robohi~y muszą gdzie miedzy innymi pobie- 1~47 zanofcw:>no 25 wypacł
iest prymityv;ne 11rządzcnir I 'lrarowf.lć w rlzień przy świet lone zostały kotły zało7.onci kćw, to w roku 1948 zano
przy osiew11niu sody. W ra· le clcktryc;rnyn1. Z nndej- nowa posadzka betonowa, u- townno tylko 10. 

• 
Zycie orifanizacyj11e w huirsie TBS 

Młodx?cż wvkazu· e duio ink~atv wy 
.Ter1 1 1ą z aktyW"11iP:i•;:Fh- nr· n·; tiPi koło Tn'l'l'arz.1·~twn. Prz.'" : ej i •ulolnPj drni;~ nowej 'l'ad 

z1.11iZRdi "~ t<>reniP l' 1irsY 'l'BI" Jf zrn P"lsko - IlnrlziPc·ldrj. k"'n kirj. Szpital św. TT6.1cy 10-70 
Pogotowie lekarsktG n..,~„„ 

Stalina. 45, tel 10·04 
ul _;c•t koln z:.rP. Knłn tn, rliClr krńr1.• 11r;,~rl 1a wirr znr.v, poświę J\a.iw .dn;rni włarlwmi inter 

7plnin'lP <lnpiPrn w l<ni\r11 li~tn cr:nP Ząią 1.lcn11"i Tlarlz.ircki!'lllll. " :;tn :ir•t ~:imor7~rl ornz Sl)d ko 
r a•la r. nh .. roiwij:i ~i~ ~"· irtni P nrp-R riizujp 01lr1.yt .v i rrfernt .v. ! :' Żriiski. kt.„rnn tn in ~tandom 

.Ted.na z wa7.nvch spraw 
ldńra jeszc7.e nie je~t zała
h„iona. to !"nnwa lck;:irza fa 
hrv<'"".n0"0. ki ń~ego lwa k do1 · 
'cliwiP cl::ii~ się ndczuw;i'ć 
Tednak i"k nas inforMuiP 
nzynniki ko~1nn1entn<> spr<· 
w-=t. ta Yv naibliższvm czasie' 
ws~anie załatwion;i. 

Pracownik h11tv „Hortensja" 
Pnhirh 

DTŻUBY LEKARSKIE: i po,1.aytić sir może nirmal.vmi 1111.na.ia111i:>]ar ".l'• ;hnwanl:ńw • H • rłl1·~!njry "'' ~.'" ~ ''.'' hrr. "'J'.i:!tkn 
Ubezpieczalnia. Społeczna w O'· i'?A"'·i~cia111i, ('zlonl<nwi<' Kołn ln:rs.v 7. h· <' i<'nt r1a~zr::-o nri.jpo n.il'S?kn1\ r .I" h11r•;. 

PiotrkowiEI zavri a<lamia, że w c•z \•r111ie prnr11h w pClS7.<"Z•'g•il · 1r·;•1id'7<'''" ~prz;miPnP1\ c a. ------------~------~~------
dniu 23 stnzniR hr. 11'-żor świl" r·.1·eh srk1·.inc·h. jak rlrRnrnt.,·c•7· ~;~···iP 'l'olN•z1J1' lnrr•v koiwrn· 
terzn; <'lzi~nn .v iwlni1< 

0

hr>ilzir> iii· 'l<'.1 nrnz l<>11t„r:ilnn·"'"·i n•<'" '""i trn.i<" ,;\' w rlwfirh świc1lirR1•h 
KurzynR Ralinn zRm. T'IHr 'J'rv T~ tnic>jP tuta.i równi07. k/11ko z~npntrz nn~·c·h w rnilinndhiorni 
bunRl~ki Nr 8. · j li1Prnrl10 - nau'kow<', kt6rn rn Id, rzn •ori •mn. k•iąi.ki i pomo <• r 

1'·c17i rń w C' Zl\'IHIC'k orl!ani711jr r ukn\\·r . TlnrwniC' iln•trownnn 

Sąd Starcś~iński kcurze 
\Vym'<iem Sądu Staro.;riń I Nurkowski Wh>rlysoł'l"N za1n. 

<11(1'·eqo w Pio.' rUc.owie 7il kra· N<' w•si B1>f'l.0°<b:'eje w st<l.niP 
a.z _ dr wa z l ,„, \\' pal , \\ , . 111 •r1 „w, m w(ln•'u i • . .! ; „ w 
wv-ch· ukarenv zoslal \Vysmu· ~.kl„n ' c w'<e's.k:m. 

KI N A 1'11 :1 " :'' 1•li ow:111k iw 11111-,y 011••7\"• J 1 ;!:171•tlm ~~i 1•1111 n . k1 1\ r1l- "~ 
Ki,no „POLONIA„ wyświetla t:•' i refrrn ty nn trrnnt.v r;oli: 1 1lj:1 lrnln 7,~1 P nrn ZHP. Hloil 

lek \Vł ;i,~v•:lc:~. z~-., . wo wsi Wv•ro i< '.nm Sądu Star"~ci't-film „Py-gmalion"'. I tytznP: ~pnlcczne, naukowe 1 li <i w~·c·how;1nkowic hnr<~· v.org:1 
. B .. . . . 1l'ra1·k1P. r· izmY:ini ~n. w clrm~,· nie hnrrr1 '\dolfina !Jr7-:"wn;i 1000 71. ~kic'-nn "k'l?'.any rnG•lal na grzyw 

l{11D.(') " AŁTYK wyswletla f:lm i' ::-,"a. ter<:'nic lrnr~v ii>tniejP ró· ~kir.i, pnil \iprnnl<i~m enPrg-i r1 
Dragonwyck. • 

• * * nę 2000 z'I. 
Gajda K&·7'm'erz zarn . we wsi • • • 

P ... o ... ;_~-~-;.ii°_.k-se-a-ns-6w_= _1_s.3_o_. _i_s._so \--K--r-
0
-

0
-i-k--a--m--;-l_i_c_y_i_n __ a __ 0Cl'"'orhri<nej w q.m:rn ' e Lęki S1.la Cac<ik Zooon w "tanip pi.ią 

0he.nki,-:i w S>tliln'oe p1 i~ir:ym U · nvnn awa:n1'mow;.l ~;ę ro:i 7-aha· 
·:;:'!rhU rwanturę w Zarząd.11-e wie 5ylwcstro"·rj w Rrh:huto· 

Akademia · w huc:e „~ara" 
Uroczysty przebieg miała 

akademia, poświęcona 25-ej 
rocznicy śmierci Lenina w 
hucie szklanej „Kara". Po 
zagajeniu tow. Charlińskie
go referaty okolicznościowe 
wygłosili 1-szy sekretarz ko 
mitetu PZPR tow. Płocel. 
oraz dyrektor naczelny hut~. 
. ,Kara" Kubiak Jan 

W części artystycznej u
dziął wzięły orkiestra, złożo
na z dzieci pracowników jak 
również zespoły świetlicowe. 

(eh) 

Kwiaty na i>lantacjach 
mie"skkh 

Zakład ogrodniczy pod 
firmą ,,Riviera" w Piotrko
wie Tryb, ofiarował ostatnio 
3.500 cebulek kwiatowych 
na plantacje miejskie. Pożą 
danym byłoby, aby i inne 
firmy przyc7.yniły się w gra 
11Jcach swych możliwości tlo 
uświetnienia wyglądu 7.e
\V'llętrznego naszego miast<'. 

(p) 

Osiruk Rvszaird. zam w Piotr- I Oh. ~Mintnvm. "rip, 
kowie przy ul. Sta.Ji.na 19 o,ra.z aiwan•h1r1"•'1k n'! ti>ollPor.·'P ni!;;.7.eg<' 
Rudziń;S<ki Bernard, zac'll przy m,i.at<:1ta po pij1mPm11 ws7..cząl 
ul. K11Zywej 14 w s-tani.e n:-P.· awanture n'I uP.rv .Jero7.<11"m 
~rzeźwym awanturowrJi się na <;ki-;j ubL:Żi!"ac przechod„1'.n•m 

Z'I "'''>e1P<'!<'f7iln<iwan1ie urzędu \Vvroiki-<>m S'1d11 StiC1ro<ri1'i·"k" 0 

: Clhelqę urzędnika s1<a?'.~ny W·/ go skaz~"'' Z"'"tał ni'\ 2000 zl 
; t;,t na grz\'wnę 1000 zł. gr.zywny i. 7 C•lli aresztu. 

stacji o.-.o1Jowe1 w P:otrkow::•e 7.n. nicwł;1§rirre rnchowanir 11lllllll!llllllll!!llllllllllllllllllHlllll/llllllllllllllllllll/lllll!l/llllllllllllll!ll:ll/lllllllllll!lllll/l:llllllllll/U:iilll/lll'H::11::Ull!llll/ll 
o qod~. 2-q:iej nad ra1nem. <i'ę snorząrlcmn<1 r>r7.Priwko nle· 
Za>kłóraiącymi s;po,1<ój puhbc"z. mn clo.n'es;enie karne. CEN~m O'lf~OSZES' 

ny ow·bn<i1k.ami z,aięla isię Mi· \V dzicnnilm „GŁOS PIO'fRF.OWSlil" 
Jicja Obywateloika do1prow1>rl1i!· 
ja<: iich do ko•m!,,,;a1„;1~t11 MO. 

c;d1:<' pn•Mtali aż do wvt.rz('Ź· 0Rłcszenia drobne Za jcdno:;;tkę oblicz.cniową dla ogloszeń wymiaro
nv:::h przyjęto 1 mm przez szerokość 1 łamu (szpalty). 

w:.en~a . poczym sp'sano im pro 
to.'.<ół. 

POTRZEBA 2-ch pracow- W tekście i za tekstem - 6 łamów po 15 mm . 
ników umysłowych do róż- Ogłoszenia drobne liczy się za słowo. 

* * * nych prp.c. Pożądany jeden 
Smaic-zyk Fe·lik5 zam. w" w-;•i technik budowlany. Zgłosze- Wielkość ogłoszeń Za tekstem Nekrologi 

GcmunirP f'ClW. pioti-kovr•kiPgn 
nia tylko pisemne. Wapienni od 1 do 100 mm orn:o: Orzeł Jan, mip~zkaniPr 
ki, ,,Suleiow Górny". 32-k od 101 do 200 mm Piotrkowa oba,j p"j·nn'. ;i.wain-

turowali s'ę Th?.. stac1ii koledn· ZGUBIONO zaświadcze· 0d 201 do 300 mm 

70 
110 
160 
200 

70 
110 
160 
200 

Drobne 

30 zł. 

wej w god7Jinach nocnv;:h. nie gminne, Szczepail.ska Ma powyżej 300 mm 
Sporrzącl7ony :wstał przeci•w n~m ria, zam. osada Grocholice . o · · ""r"'tokót. głoszenia tabelaryczne, bilanse i kombinowane o 

P.ąhrl Wfad.,·•Ja..v, zam. w now. Piotrków. 31-k 100 proc. drożej. 
Piot:rlko1wie przy ul.. Próchnika / DO I lutego zapisy na kurs Qnfoszeni;:i w numerach niedzielnych i świątecznych 
3?· jes-t d10rz:a.rc.ą a m~ tooisrz:cz_y księgowości kupieckiej prze-I o 50 ;roc drożej 
s ę _wca.le o ut~Y'J1:1a1rue podw_or bitkowej, !?tenografii biuro- · . • . . . • . 
k.a i ubcy w n31Jezytyim S>tan1e wej. korespondencji i maszy- Ogłoszema w numerach specJalnych I okollcznosCIO 

Prze.nrowad-ronia przez funk- · · L • d k "1 / wych o 100 proc drożej 
ri.conariuszy MO kou~ro.la stwier 1 nopisama, 0 z a · I · · 
dzi'ąa, ie n-01<,e.s.j.a ta je-st jedną - 1 Od cen powyższych żadnych rabatów nie udziela się. 
~ . na·jg.orzej ubrzymanych wl , . I Ogłoszenia drukuje się w miarę wolnego miejsca i za 
0

• .... tr:kowie. Złoz ofiarę na t · d k 1 • · · · · Pmeci1wlko Bqblowi !'pisany • ermmowy r...i og oszen nie ponos! się zadneJ odpo-
z.osU!ł protokół. Pomoc Zimową wiedzialności. 

6 milionów złotych 
na roboty 

interwencyjne 
W ostatnich dniach na 

skutek starań Zarządu Misj 
skiego, Ministerstwo Pracy 
i Opieki Społecznej przema. 
czyło na miasto Piotrków 
6 milionów złotych na pro
wadzenie robót interwencyj 
nvch (ziemnych), 
·Po otrzymaniu .cniQdzy, 

o ile pogoda na L pozwoli, 
mst~ną nat~•rhmiast podj~
te roboty ziemne przy ul. 
Vlierzejskicj oraz pr~yst:wi 
się do przygotowania tere· 
nów pod skwery i zieleńce. 

(p) 

Nowe hufce SP 
Junacy organizacji „Służ

ba Polsce" chqc przyjść z 
pomocą najbiedniejszej lud
ności mfasta i powiatu piotr
kowskieo:;o podięli się prze
nrowadz<>nia zbiórek ulicz
nych na rzecz :;ikcji Pomocy 
Zimowej. W ubie~lą niedzie 
1 G rlnia 1 G. l zebrali 32.026 zł. 

Udzi::tł w 7biórce ulicznej 
br'1lo 35 junacz<>k i junaków. 

W os1'1tnich dniach zor.~
niww;my został hufiec Żeń
shi SP przy hucie szklanej 
.. Tiortensja". Udział do or
~;:inizacii 7<i;łosiło ponad 50 
junacz~k. K"rnendantką hyf 
ca została Wójcikowska Ha
lina. 

Zorganizowany został rów 
rjeż w ostatnich dniach hu
fiec męski i żeński w Urzę
dzie Pocztowym w Piotrko. 
wie. Pierwsza zbiórka szko 
leniowa odbędzie się w dniu 
23 bm. (p). 

Wędrówka 
po kraju 

ZA1':.0ŻONO WROTA 
NA DWÓCH SLUZACJł 

KAN At; U 
AUGUSTOWSKIEGO 

Wykorzystując łagodną zi
mę, Przedsiębiorstwo Państwo 

we „Hydrotrest" prowad~i od
budowę śluz na kanale Aug1J
stowskim. 

Przy pracach tych zatrud· 
nionych jest obecnie 130 ro
botników. Po całkowitym. u
kończeniu śluzy w Augusto· 
wie przystąpiono do rvont 
ziemnych i przy konstruk
cjach żelbetonowych w S:i
showie I Borkach. 

Do połowy stycznia ubżo„ 
no 1.500 m sześc. betonu ora:r 
7 tys. m sześc. ziemi. Obecn:e 
zcrłożono już w obu punki:ach 
śluz wrota, które zostaną od
dane do użytku w lecie. · 0-
sta'tnia część kanału, na od· 
cinku od Biebrzy do Augusto 
wa, długości 40 km uruchomio 
na zostanie również w lecie 
bież. roku. 

•••••••••••••••••••••n••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••m••••••••••••••••••••••••••••••• 
Teodor Dreiser 14 

Tragedia Amerykańska 
Tylko zmienić nazwisko swoje ... jE:j. Zreaztą ona 

może pozostać przy swoim . NiE: pozwalałeś nigd 7, żeby 
wspom'.nała komu o tobie. Ona cie słuchała. Pi&yw:lleś do 
niej, ale nigdy ni<' wzinego. Gdybyś mógł teraz spotkać 
się z ają w tak1m miej scu. gdzieby nikt cię n:e zoba
czył .„ mógłbyś z nią pojechać, a w przejeździe do Fontla ... 
rno.3na wstąp;ć do B '.g Bltte«n, można ... zresztą gdzie in· 
dziej. 

- Ale tam nie ma hotelu - zwrócił uwagę Clyde. -
zwykły. barak na parę zaledwie esób ... 

- Tym· lepiei. Im mniej osób, tym bezp'.eczniej. 
- Może jednak zoba~zyć nas kto w pociągu, jak bę· 

dz'.emy razem jechaE. Mogą mnie pomać ... 
- Czyż widział WAS kto w Fonda, Gloversville. w Little 

Falls? Czyż nie jeżdziiiśc e w oddzielnych przedz:ałach 
: czy teraz t,'! możecio> tak samo się urządzić? Przecież 
o twyn. małżeńs twie- n'kt n ic może się dowiedzieć i o wa. 
szym mil:!siącll miodo'Ą :vm nikt n ;e będzie wiedział ..• 

- To prawda. to prawda. 
- A iak się j:.:ż wszystko ułoży i przyjedziecie do Big 

Bittern. czy tr.ż gdZ:s 1ndzieJ ... tylio je~t przecież jezior .. 
n.i~ trudno już będi!e namówić Robertę na przejażdżkę 
czttłnem ... Z pewnością. Nie zap;suj się tylko pod własnym 
nazw:skiem. Łódź możr:'l wynaJ4Ć na godz;nę, na pół dnia 
albo nawet na cały d1kń . Widziałeś tę wyspę na środku 
;eziora? Tak tam pusto... Może tam nie jest pięknie? 
Warto zobaczyć... Dlaczego nie moglibyściE: własn : e tam 

pojechać? Roberta będzie tym projektem uszczęśliwiona, 
t.aka jest teraz smutna. przyir.iębiona ... Rozerwie !>ię tro· 
chę. Dobrze jej zr0l:-i taka przeJażdżka, tak: odpoczynek 
pzed rozp<'lr?E:ciem nowego życ!a. Tym ją laf.wiei pr1eko
nasz, prawda? ... No i .. oczyW'śc1e. żadne z wa~ już nif! 
po~róci... Oboje chyba utonier 'e, co? Któż was będzif' 
widzlal? Przewocln'k. może dwóch najwyżej ... wtaścic1el 
qospody. o ile sie tam zatrzyrrnsz. wlaśc:ciel łódek 1 nikt 
więcei. Skądże będą mogli wiedzi"'r, km1 ty jeste~i Albo 
kln jest ona? Dno jeziora wiedzieć tylko będzie o tym ... 

- Ależ ja nie chce lej zab!Jać! Nie chce Jej " zabijać! 
Nie chcę jej robić żadnej krzywdy. . Żeby tylko chciała· 
opuścć mnie bez żadn~·ch preten~ .h i pó_jśf wł;:isną drogą ... 
Byłbym najszczęśliwszy, żebym mógł 1ej więcej n•e oglą· 
dać. 

- Ale~ ona wcale nie pragnie cie opuścić, ani iść 
własną drogą, lecz koniecznie w twoim towarz~·st w'.e ... 
A cóż poczniesz bez Sandry. bfZ tego wytworoeqo towa· 
rzystwa, bez zabaw. posady u stryja, stosunków. samo
chodów, wyjazdów do tych ślicznych. letnich posiadłości? 
będziesz musi::ił wziąć s '. ę do Jakiejś podłej pracy, kiepsko 
płatnei ... I znowu wędrówka z miasta do mi3~ta jak po 
ucieczce z Kansa~ City .. C'zv sądzisz. że uśmiechnie się 
znowu szczęście do ciebi Więc co woli!:z? 

- Ale może wlaśnie pÓdobn:v WY1Jadek jak w Kan;aŚ 
City znów zniszczy całą przyszłość. zmweczy moje ma-
rzenia.... · 

- No, tak„. wypadek„. oczywiście. ale zupełnie inne
go rodzaju. Teraz ty sam wyp.idkiem pJkiernien. Możesz 
ułożyć wszystko według własnej woli 1 zupełnie łatwo ... 
Ileż to łódek v„ywraca się podczas lata. iluż to ludzi to. 
nie .. . tyl9, dlateg0. że nie um: eją pływać ... A któż będzie 
wiedział, że mężczyzna towarzyszący Robercie, umie pły-

wać? A ze wszystkich rodzajów śmierci utonięcie jest nai
mniej przykre. B~1 hałasu .. b<:z żadnych krzyków... Ja
kiE'ś przypadkowE' uderztn.e wioslem ... albo o b~zeg łódki... 
/\ potem cisza... Wolr.dćl Ciała może nigdy nikt nie zna· 
1E'7<"... A gdyby nawt.t znaleziono i poznano. możesz bar
dzo lat..vo przekunać każdeg.:>, że byłeś w tym czasie 
gdzie indziej. ż„~ tył w zupełnie innej miejscowości przed 
wyja?'.dem co Twelfth Lake. Czy to zły plan? Czy jest 
w nim iaki błąd? 

- Pr""l fpuśćmy jednak, że wywrócę łódkę, a ona.„ tak 
się zdarzyć może przecie... że ona nie utonie.„ Co wtedy? 
Przyczepi się do łodzi, zacz.n,je krzyczeć .•. - wyratują,„ 
a ona wtedy zezna.. N '. el nie zrobię tegó.„ Nie chcę! nie 
uderzę jej nigdY ... Tc podle! i;traszne ... 

-E. takie lekkie uderzenie... bardzo nawet lekkie.~ 
W takich okol icznościach odbierze jej zupełnie przytom. 
ność i sparaliżuje ruchY... Przyznaię, że to smutne, ale 
dlaczego nie chce odczepić się od ciebie? Ni·e chce najwy
raźn' ei i nie pozwala ci odei~ć od siebie.„ Przecież to 
także nieuczciwie z jej stronY ... A nie zapomnij, że po
tem. będziesz miał Sond~ę... rozk9sze... ?ędz1es.2l mieszkał 
z nią w Lycurgus, będziesz bogaty, będziesz mlał wysokie 
stanowisko. takie jakiego niądy nie otrzymał byś, .. Nigdy. 
Czeka cię miłość i szczęście, stamesz na równym poziomie 
ze wszystkimi, staniesz nawet wyżej od swego kuzyna Gil~ 
berta. 

Głos umilkł. wsiąkł w cień. w zadumę. 

Clyde, rozmyśla1ąc nad tym co usłjszal był jes.zae 
nieprzekonany. Obłędny Eotrach, cz.y też ierisze porywy 
chciały zagłuszyć złowrogie rady. Przyszła jednak myśl o 
Sandrze. potem o Robercie i ozwała s znowu pokusa 
przekonu1ąc z finezją i &łodyczą. 

„ (D. c. n.) 
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Dział Ot!°łOSZPń: Piotrkowska 55. tel. 111-56. Kont.o PKO VT1-1fi0!'i. 7.l>lrł . r.rn.f_ R.,.qw . p ru<u•"- Ailministracfa nie przyjmuje odoow iedzialności ZA. terminDWV druk 02łoszeń4 
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Państwowy Teałr 
Wojska Polskiego w ŁOdzf 

ul. Jaracza 2'7 
Dziś o godz. 15.30 i 19.15 dwa 

przedstawienia komedii Hen
ryka Kleista p.t; „Rozbity 
dzl.mn''. 

TEATR „MELODRAM" 
Traugutta 18 (gmach OKZZ) 

Dziś o godz. 15.30 i 19.15 dwa 
przedstawienia Bztuki po~tJ-P<>'
wego pisarza amerykańskieg.:i 
.A•thura Millera p.t. „Syn<>wie'' 

TEATR „OSA" 
Traugutta, I tel. 272 - 70 

Cod'&leTh!lie o 19.30. w niiedziel2 
i św : ęta o 16 i t9.30 aircywe
&ola komedia muzyczna pt 
„Ponvanie Sabinek" z J. Wę
grzynem na cz.ele ca.lego res
po-łu 

Teatr P{>wszechny 
Codziennie o godz 19.15 

(w niedzielę i święta· dwa przed 
stawienia o godz. 16 i 19.15) 
6?.tuki Mich;).ła Balackiego pt. 
~Klub Kawalerów''. 

TEATR KAMERALNY 
"DOMU :tOŁNIERZA 

ul. Daszyńskiego 34 
f11iś dwa przedstawienia o 

!!'<•dz. 16-ej i 19.15 komedio 
farsy E. Pietrown. „WYSPA 
POKOJU''·. 
X"Mll czynna od 12Pj tel. 123-G2 

Teatr Komedii Muzyczm•j 
„LUTNIA" 

Codziennie o godz. 19.15 ope
retka Straussa „Baron Cygań
eki1 '. 

Teatr Knkleł~k RTPD 
Nawrot 27. tel. 160-07 

Codziennie prórz pomedz1ał
k6rr dla szkół o godz. 9.ej „Pi
nokrn· '. W n1ed7.ielę i święta 
o godz. 12-ej „CzarodziPi~ki ka. 
loez' ·. 

·~ I . • ' 
~· ~ 

' ' . '. ' . . . „ - . . ' ·", •, ·. '" ' . . 
A U i' I • . UlH:111Ja11 l<a · 

!!"i!z 16, 18. 20; w niedz. 1-ł 
<lla młodzieży niedozwolony. 

b 'f,'f'YK - „Dzwom11k z .NotrP 
Damt>'' 
~odz 16, 18.30, 21, w niedz. 
J:l.30. 

B.\.TKA - „~amotny żagiel'' 
,zodz. 18. 20. w niedo:. 14, 16. 
1łm dozwolonv dl11 młodzieży 

&D' :'\IA - „Progra· ·i A.-~.1a.l
r.oł··i Kraj. i F, \!{r. Nr ~" 
i:odz. 11, 12, rn. 16, 17, 18, 
i~. i 21. ..• 
HEL - (dl'l młodzieży). 
. -r„'"'.n·"'C'i 11~zek'' 

g"l1c1z. 16, lil. 20 w niedz. 14. 
li [i ZA - „Kulisy Wielkiej Re

wii" godz. 17,30, 20, w niedz. 
13.:lO. film niedozwolony rlla 
młodzieży. · 

POLONIA - „J:o:xpress Mos
kwa - Ocean Rpokojny'' 

godz. 17, 19, 21; w niedz. 15. 
film dla młodzieży dozwo
lony. 

PRZBDWIOśNIE - „Gilda" 
godz. 17.30, 20. w medz. 12.30. 
15. film niedot:wnlony dla rnło 
dzieży. 

RŁ:KORD - „Dusze Cz'l.rny.1h'' 
n:vch'', · 
;?ndz. 18, 20, w niedz. 14, 16, 
film dozwolony dla młodzieży. 

ROBO'l'NTK - „Słońce wscho. 
dzi'' 
godz. 16.30, 18.ilO, 20.30; w 
r.iedz. 14.30 
film dozwolony dla młodzieży. 

ll.OJ\f .~ - .,Bohnterowie Pusty· 
ni'' l{Odz. 18, 20. w niedz. 14 
l fi-ta. Film dozwolony dla 
mlndziPŻy. 

S'ITLU •VY - „Skand<il" 
;:i:odz. lS. 20, w niedz. 14, 16. 
film niedozwolony dla mło
dzieży 

~Wrr ·- „Serenada w Dolinit> 
~łońca4' 
:zoi!z. 18, 20. w nit>dz. 14, 16 
film dozwolony dla mlodzicżv 

'l.'J?C7.A - „Sen. o miłości" • 
godz. 16, 18,30, 21, w niedz. 
rn,:io, 

Nr.~ 

ro, z• lll• e by· w· a Has; sportowcy 
• •• w iyciu prywatnym-

N a mar~inesie dzisiejszego spotkania ,.Gwardia'' -„Włókniarz'' 
Dzisiaj,. o godz .. ~l. w hali Wimy odbędzie się rewanżo- ło w Warszawie może z powo w;nik tej walki przewiduje-

we spotkame o WeJscie do ligi bokserskiej pomiędzy war- dzeniem zrewanżować się war my taki sam jaki był w War 
szawską .''Gwardią", a „Włókniarzem". Skład walczących szawiakowi i zdobyć dla „Włó szawie, to znaczy, że wygra ją 
pa_r _będzie prawdopodobnie następujący (na pierwszym kniarza" prowadzenie. Trzęsowski i „Włókniarz" mo 
mieJscu warszawiacy): W wadze koguciej Szatkow że prowadzić 7:3, gdy nato-

Waga musza: Patora-Ka rgier. ski spotka się prawdopodob- miast w wadze półśredniej 
Waga kogucia: Szatkowski-Matecki. . nie z Mateckim. W Warsza- walczyć będzie Szczapiński 
Waga t>iórkowa: Sobkowiak-Kazimierczak. I wie Matecki walczył b. przy- już tak pewnie na te dwa 
Waga lekka: Komuda-Kawczyński. toronie i zaimponował nam punkty „Włókniarz" liczyć nie 
Waga półśrednia: Tomczy 1'lski-Trzęsowski. swoim spokojc.>m. Jeżeli tak może i wynik może brzmieć 
Waga średnia: Kolczyńsk i-Szczapiński. będzie walczył i dzisiaj „Włó- 5:5, a po wadze średniej (Kol 
Waga półciężka: Archack i-Martyneli.s. kniarz" .po tl"i walce powinien czyński przypuszczalnie wy-
Waga ciężka: Szymura-Jaskóła. pi:owatlzić 4:0. gra z Trzęsowskim) może 

- Nie mamy jeszcze żad- piej, że Kargier będzie 0 wie- brzmieć 7:5 dla „Gwardii". Są 
n~j wiadomości z Warszawy, Je szybszy niż był w Warsza- KAZIMIERCZAK POWINIEN cizimy jednak. że kierownic-
me znamy jeszcze nie tylko wie. że Matecki w Łodzi roz- PRZYNA.JJ\fNIE.J two „Włókniarza" zdaje sobie 
składu „Gwardii", ale nie prawi się z Szatkowskim z ZREMISOWAC z tego sprawe i Szczapiński 
wiemy również kiedy przy ja- którym w Warszawie zremiso W wadze piórkowej powin- będzie musiał się ~o raz pią-
dą - skarżono nam się wczo- wał, że Kazimierczak będzie niśmy być świadkami spotka- ty w swej karierze pieściar-
raj rano we „Włókniarzu" - już wiedział jaką zastosować nia Sobkowiak-Kazimier- skiej spotkać z ,,Kolką". 
jesteśm:l;' jednak pewni, że metodę przeciwko Sobkowia- czak. W Warszawie Kazimier 
„Gwardia" przyjedzie w tym kowi i. że Kawczyóski rów- czak pokpił sprawę. Nie po
składzie, w jakim walczyła z nież nie da się tak niemiłosier trafił narzucić Sobkowiakowi 
nami w Warszawie. nie obijać Komudzie. W dro- walki na dystans i iakhy spe 

- A co słychać u Was? Jak dze powrotnej z Warszawy ło szył się nazwiskiem swego 
przygotowujecie się do „przy- dzianie przyrzekli sobie so- przeciwnika. Sądzimy. że dzi
jęcia" warszawiaków? lennie, że 23 stvcznia zrewan- siaj Kazimierczak zdobędzie 

żują się warszawiakom i do- się na celniejsze i skuteczniej 
W OBOZIE GOSPODARZY wiodą, że nie· są tacy słabi. sze kontry i potrafi odpowied 

jak mogli sobie niekf 0„7 „ z nio zastopować czupurnego 
nich wyobrażać. warszawiaka. Remis nie jest - U nas praca idzie nor

malnie. Chłopcy trenowali 
dość intensywnie i mamy na
dzieję, że nie damy się „zjeść 
w kaszy". Nasz skład bedzie 
wyglądał następujaco: Kar
gier, Matecki, KaŻimierczak. 
Kawczyński, ' Szczapiński, 
Trzęsowski, Martynelis i Ja
skóła. Mecz odbędzie się o go 
dzinie 11-tej w hali Wimy. 

Tyle dowiedzieliśmy się od 
gospodarzy, którzy może slusz 
nie wychodzą z założenia. że 
tego rodzaju mecz jak „Włó-

('?;}! TO BF.n.zrn 
OSTATNIE SPOTKANIE? 
Dzisiejszy mecz m0że ·być 

..>statriim spotkaniem tych 
dwóch zespołów w toczących 
się bojach o ligę. ale nie jest 
wykluczone, że może być je
szcze powtórzony na gruncie 
neutralnym. ale to tylko w 
tym wypadku, gdybv gospoda 
rzom udało sie •.vyjść 7 dzisiej 
sze~o spotkania zwycięsko. 

Czy łodzianie mają na to 
szanse? 

wiec tu wykluczony. 
W wadze lekkiej Komuda 

prawdopodobnie da jeszcze ra 
dę Kawczyńskiemu. Stary tęn 
rutyniarz potrafi walczyć •z 
młodszymi kolegami i t:'lk ich 
,.czarować". Żf' w końcu chłop 
cy tracą głow:v i gubia ~;„ we 
własnych błędach. 

.,Wł,OKNIARZ" 
PROWADZIŁBY 5:3 

POZOST At.BY TYLKO Niewa.dzil 
JASI\:OŁA Chcecie wiedzieć, co rob1 

Gdyby nasze wszystkie prze poza ring'em Niewadził? 
widywania miały się spraw- · dzić po w. półciężkiej „Włó- Nasz mistrz wagi ciężkiej 
kniarz" prowadz'łby 7:5 a pracuje w Centrali Tekstylnej 
więc szalę zwycięstwa na ko- przy ul. Sien.kiew'.~za 82. Arna 
rzyść go~pndarzy mógłby prze torów autografów uprzedzamy 
chylić tylko Jaskóła, który że P. Władysława można tam 
naiprawdopodobniej spotka zastać tylko do godz. 8.30 ra
się i tym razem z Szymurą. no, gdyż później wyjeżdża na 

W Warszawie o zwycięstwie miasto z asortymentami naj
Szvmury zadecydowały osta- różnorodniejszych materiałów, 
tnie sekundy w trzeciej run- które rozwozi po sklepach. 
dzie - w Łodzi te ostatnie se P. Władysław ma pracę nie 
kundv mogą n<1leżeć właśnie proporcjonalną do swej wagL 
do młodszego .Tas!{óły i... goto O ile wagę ma ciężką. o tyle 
wa seri~ac.ia „Włókniarz" zwy pracę.„ lekką. To też nie na
cieża 9:7. I rzeka na nią 1 jak widzimy 
Pamiętajmy, że w boksie I na zdjęciu jest :i.adowolony ze 

różnie bywa„. świata i ludzi 

Do Warstawy 
przyjeżdża;ą gimnastycy czescy 

1 !<niarz"-„Gwardia" nie po
. trzebuje wielkiej reklamy, ale 
nasi Czytelnicy z pewnością 
chcieliby coś więcei usłyszeć 
o tym spotkaniu. · Cofnijmy 
się więc pamięcią w niedale
ką stosunkowo przeszłość. kie 
dy to pewnego grudniowego 
poranku znaleźliśmy sie w ha 
li warszawskie.i Ujeżdżalni, a
by być świadkami pierwszego 
starcia tych zespołów n::i grun 
cie warszawskim. 

Może to będzif' zbyt śmia
łe twierdzenie. ale mamy wra 
źl"nie. że wielu się z nami urn 
dzi ieśli t~·cp szans nie od
mówimy łodzi11nom. Aby 
twierdzenie nasze nie wydało 
się g0ło~łown~•m zastanówmy 
sie niid każdą walką iakie 
na~ d7.iś oczekują w hali Wi
my. 

Po tej walce wynik brzmi<tł 
by 5:3 dla „Włókniarza". Na 
jakie jeszcze punkty mn<tliby 
liczyć gospod<Jrze? Jeżeli i 
tym razem Tr7"'Sowskl b"'dz;e WARSZAWA (obsił. wł.) -
walczvł w wadze półśredniej I ReiprP'llentac·ia g.imnasty<:zma 
i spotka sie z Tomczyńskim to C7.echo<:łowaoji n-a mecz mię-

dzwańs>twoiwy !Z Po1bską ~ 
jedzie do Wa1J'S1Z1afWY 28 b. m. 
w godzinach poipoo1dnfowych. 
Zespół czeslk.i ma porryjechać w 
swym na jsi~niejmyro skiladrzie., 
który nrzedstaiwiia się na&ępu
iąr-o: Benetka, Ruż~ka, Hroihy, 
Miltlocha, l.ylo, Houdelk, Sot.or-
111·1k. Wi1Pth. Ogółem eik.i:pa crLes
ka 5kł;iidia.ł się będzie z 12-tu 
'Y'lób. Op<rócz rawodinlików przy 
będą: prezes czes'ki.eqo Sokoła 
PPn.niinger, gi,dl?i10iwriie: Pech ł 

Dudelk Cll'az j11ko kierolWlllilk: 

Dz.iał ofźdalmJ ł OZB 
--~~w> ,-~-

Xomun1kat W-!u Spcrto we~o łłf 22 
1. Zwraca ~ii;- uwRl?f na wv-

OCRNTAMY SZANSE fl•inianie "Przez kluhy kart zgło 
JAK TO RYf.n KAŻDEGO z OSOBNA szt>:ri. zgodnie z obowiązującymi 

W WARSZAWIE w wadze muszei spotkają rrzcpisami. W miarę, możnośri 
Z Łodzi. było nas dwóch się na iprawdopodnbniej Pa- zo1Pca 8ię, by odcirlki karty 

dziennikarzy i kilku kibiców tom z Kargierem. W Warsza- zgłoszenia I i V wypi~ywane by 
pięściarskich. Przed meczem ,vi„ Kargier przegrał, co do ły na maszynie. odrinck II na
miny nasze były nie tęgie. te~o nie było żadnej wątpli- lc.7.~· wypełniać bez daty zgło
Przeczuwaliśmy porażkę, ale wości, ale łodzianin przecho- szenia, podpi11 :r.awodnike, jak 
nie tak wysoka. jaką doznali rlził wówczas wyraźny spadek i. sekretarza klubu, winien by.< 
nasi chłopcy. Wynik 3:13 zde- formy i był raczei cieniem ''7ytelny. 
prymowal nas kompletnie. ale I siebie. "Dzisiaj. gdy Kargier 2. Na zarządzenie W.S.P.Z B 
poczęliśmy się wkrótcf' pocie- będzie S7Vbszy nieco i nie bę- kh.bv zgłoszone w naRzvm okrę 
szać. że w Łodzi będzie le- dzie szedł na oślep, jak' to by- gu winnv w przeciągn 2 tvgod-
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Po dUJórh oaąrnnt.,.~ h 

Finowie nie . maiq słóW • uznania 
dla pięściarzy radzieckich 

r;lu 1obotnirza Finlandii. PiQ· tylko w ustroju aocjali8tycz· 
Rria rze ra.dziecr.y zadctnonstro- n"w. 
wah wielką bojowość i niezwy Na znkońrzr11ie wiccprezyclont 
kle ~zybkie tempo walki Szcze I! nn1i podziękował za gościn
gf.Jnie wysoką. klaRę w)•lrnzali 1.o~ć i serdeczne przyjęcie, ja
Szez<'rhakow i Koroli,-w w wal kic-go doznała ekipa pięściarzy 
~(' z którymi pięścinrzr fiń~cy fińfkich, przy 1•1ym rndkrdlił 
nie mogli „przPtrzvmac" na- wy$old obicktywir.m moskiew· 
"·et jednej r1rnóy. Ponadto " "Y sk~ej publiczności i sęi!2,iów rin 
rf>żnili się również K1iiaziew i gow_v<'.h. 
8trw1now. „Bez względu na wynik ria-

ni od daty ukazania ~ię ninirj
F?'.f,gO komunika tu "[lrz~·słać do 
W.S.L.0.Z ."!3. akrC'Ślenia zawod
nikńw, którzy uie mirnwin:i~ 
1.„1m1, a iie;nrują w ich karto
t1• ka<'h (martwe dusze). 

il zezwala się L.K.S. na ro-
7rgranie towarzy•kieh zawo
dów w dniu 6.II. br. z K.S. 
„Gwardia'' w Gdańsk n oraz w 
clr: iu 7.TI br. z K.8. ,,,Gwardia" 
w Toruniu 

4.. Zezwala się Z.K.S. „Czar
ni'' Radomsko na rozf'granie 
n"rndów towanyskich w dniu 
2:1.I. rb. w Radomsku' z KS. 
„Ccmrordia'' Piotrltów. · 

'Velegatem na powy7.sze za
wody będzie obyw. Rumiński. 

5. Zezwala się K.S. „Concor
dia'' na rozegranie zawodów 
towarzyskich w dniu 24.I. rb. 
z K.R .,Naprzód" w Piotrko
wi!'. Delegatem na powyż~ze z~ 

"-lldy będzie ob. Klimczak. 

NCl'WQłbny. Go.~!' ..-.zieo;cy zal!Illie 
szkają w Akia1demii WP na Rie. 
Janach. 

Zawo<ly rornpoO'llTlą się w tłnin 

30 bm. w Akademi·i WP n qncl:z 
10-ej. "R.nrnegn;me t11m wi"'lia.lll.!1 

dwie konk~JJrencje: skolki i koń. 
Po'lJOsit.aiłe lkoniknuencje odbędą 

s"·ę w sali PoJskiei YMCA. "Po

cz,ątek reiwodów o godrr.. 18-ej. 
W dorodz-e powro!Jnoej cło kira

ju c~;:użynia =esika wysit.ąu:><i 111 

pOlkazem gilIIllllastycmrym w Ka 
t.owicaich w ooillJ t luteg-o. 

Uzisia· walne zebranie 
łódzkich piłkarzy 

fl. I)elegatnmi na zawody o 
drniynowe mi~trzo~two Okręgu 
Kl. B będą: dn. 20.T. hr. K.R 
„Włókniarz" II - 1',.K.S. U Dzi~iaj ,.., e;odz. 9, w drugim 
- ob. Słu\owAki, rln. 22.I. br. tPrmin.'.e o godz. 10 w sali 
K.8 „Filmowit>c - K.R. „Ener Miejskiei· Rady Naro<loweJ· od 
g<'t,·ka" .....:. ob. Rumiński, nn. 
fai. br. K.R DKS _ K.S. będzie sie doroczne walne 
.,~ramwajarz' < w Aleksandro-I zgromadzenie Łódzkiego Okr~ 
w1e - ob. Tyl. gowego Związku PJki Nożnej_ 

}fO~KWA (oh~l wł) J\1 
<l11 .Sch wy<tępa·:h pięściarzy fili 
~ki.-b w :Mo~k.wie, które z11koń
czyły ~ię ich pJdw<;j1;~ 1•0.rażlu .• 
pi~friarze fińs1:y 11d!lh R1ę n~
~tępnie . do Le::i~ ngr11,a.u, gdzae 
ro;:c;.rra.J:i. o•tatm mel'Z na t<>re 
ni~ ZRRR 8p,1tlrn11ie to odhę· 
dzi.!' się dzisia.J. Przed wyjaz
dem do Lenmgradu wirepT••zy· 
dent Robotniczego Zwi:izku 
Sportowego Finlandii - F.ttne 
udzielił wywiadu p~zed.;tawirie· 
łowi TASS'a, w którym, nnwi'!-· 
zująl' do rozt>granyt'h spotk11ń, 

1\fimo wielu ~ukre~ów. Finl11.11 sz<'go 03tatniego w:v•t<;pu w Le 
dia 11ie może się ponrz.vcić je· nrngradzie - zakończył pr.i:ed
~7czr takimi Mine-niP<'ianii w Htawiciel 1"iruandi.i - spotknuie 
d7.i ci!zinie wychowania· fizyczne to przyczyni· 8ię do dal~zt>go za Co 
f!O, jak ZwiązPk Radzie.:ki. r:„śnienia współpracy w dziPdzi usłyszymy przez radio 

vowiedział, że na usprawiedli 
" ·· enie swych obu porażek nrn 
j!f Fmowi.e fakt. iż, 2'awoilnic~· 

rndzieecy byli bez~przeczni" 

najeilniejszą. drużyną, z jaką. do 
tychczas walczyła reprezenta· 

CTnzie •nort sta.1 się r1eczywiście nie •nort11 miP•1 zv Zw1"ązk1'er.r l l ~7 ... 1 · ,. ·" ·· · " l::lygnał cza<1u i Hejnał. ,k;ego. J8.35 „McloJie świata"I 
~.<:::~~~.~.~~.::.:„„.~~~:„.~.~ ... ~~~~~.:.:.„~.~.:~:.:~~.::~.'„.:„.~~~~.~.~?.:~:.'.~„ .. u„„ 12.0ł Poran~k symfoniczny w 1~.00 ,,Nuty" i „Wodewil" ~ 

D 
• • • • w·yk. Wielkiej Orkiestry Sym· r!wir groteski railiowe wg. Cze ZlSleJSZe imprezy for.i~znrj P.R. r.d. G. Fitelher ('howa. rn_25 (Ł) utwóry for· 

ga. 13.00 Radiokronika, 13.10 t<>pianovrn w wyk. A. Tarskie• 
FTŁKA RĘCZNA: sala YMCA - Gwardia (Warszawa). W Najciek. l!'ndyrje rirz:vszkgo ty- i:"· 19.45 (L) „Czy Łódź ma. 
hod„. 9.30 zawody o mistrzo- Aleksandrowie o godz. 17-ej od godni.a 1:1.l!'i „Nirclzi<'la na ~wdch rzeźbiarzył" - 1) Ar-
8t.wo koszy"kówk1 w klasie A: będą się zawod:v o drużynowe w•i' ', 

0

14.00 .. Dlarrngo samolo· tYlrnł .r. Zagałowcj. 2) Wywiad film .niedozwolony dla 1nlo· 
dzieży. 

T.~Tl~V - „WeAoł:v Pen,jonat" I 
i-rurlz. 16, llS.30, 21, w •uedz. 
H.:m 

film niedozwolony dla mło· 
dzieży. 

V f,(>KNIA RZ - „Dzwonmk z 
N ot.re Da me" 

kn11lrnrt>nrja w~ska: TUR uri:<t rzcstwo w klasie B okręgu ty wzhifo.in Aię w powietrzP" z H. N:iłlrnw~k~ Birl<ową i L. 
:r.KS. godz. 10.30: YMCA łódzkiego: pomiędzy zespołami - rogadanka, 14.10 Audycja !Ic>ringif'm. 20.00 DZIE:!\NIK 
HJ<8. konknrPnrja i<'ń•ka: g. D '-n z ) lek•androwa i Tram dlr1 dzieci, 14.30 Koncert Pol- W LECZORNY. 20.-1-5 (Ł) Wia· 
11.30: Wł.\kniarz - Zryw, g. cy z Łodzi ~ki<'j Kapeli Ludowej p.d. F. clc•mośri sportowo lokalnt>. 20.55 

film niedozwolony dla I'lło. 
dzieży. 

WISŁA - „F.xpress Moskwa
Oceau Spokojny'' 

godz. 16.30. 18,30. 20.30, w 
i>iedz 14.30. 
fi.Im dozwolo11y dln młnrl?.il'Ż~ 

„WOLNOśó'' - Niłc1erphwośe 
~erca", I 

godz.· 16, 18.30, 21; w niec1z. 
~odz. 13.30. 

godz. 15.30, 18, 20.30, w niedz, 
13.00, 
film niei!ozwolony dla mło
dzieży. 

7,ACHĘTA - „Elwiro. Madi-
gan" godz. 18, 20.30; w 
uiedz. 13, 15.30. 
Dla młodzieży niedozwolQny. 

D 0~57?9 

12 ~O: YM0A - RKS. awody pływackie: pływa!- Dzierżanowskic.>f(o. 15.00 „Mie- ' !,) Komunikaty, 20.58 (Ł) 
BOKS: hala Wimy, godz. 11. nia YMCA, godz. 16 - zawody szczanie" - II-gi akt sztuki ('mówienie progr. lok. na ju• 

zrwodv o drużynowe mistrzo- Poznań - Łódź. M11ksyma Gorkiego. 16.00 Dzien tro. 21.00 „z życia Węgier'", 
~two Pol~ki i jei!norześnie o O drużynowe mistrzostwo Pol nik popołudniowy. 16.10 (Ł) 21.30 „Na muzycznej fali"l 
"·p5~cie do ligi: Włókniarz - ~:ti w boksie walczą dziś: w Muzyka taneczn1t z płyt. Jfl.4fil2:' .00 Wiadomości sportowe, 
Gwaro i a (War~7n'-"a ). W A le· Poznaniu: Warta - Odra. we „Norre książki" - felieton 2:?.:;.Q „Karno wał J'nhotnil!zy" 
krnr.dro,lie o godz. 17-ej odbę W:r.cłnwiu : Pafa"l'"ag - Huta 17.00 Koncert rou;vwkowy. - do t.-.:5.~-- .:.:ra Orkil'Rtra P.R 
dn ~ię w wody o druż,·nowe mi Za brze, w Bydgoszc~: Zj<>dno- 1 &.OO „Ojczyzna Lenina" - 23.00 O!tatnie wiai!omości; 
strzostwo Polski i j~dnccześnie I czeni - IKS WroclA, na ślą.· I rr.ontaż poetycki. 18.15 Utwor; 23.10 D.c. „Kam.awalu. RoboU. 
" ""0;~,.;Q dn Li!!i: Włókniarz s}u: mistrz śląska - Cracovia fortepianowe w wyk. R Jasin- niczego". 

• 


